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Numer 65 | j BYDGOSZCZ, sobota dnia 20 marca 1937 r. 


| Rok XXXI. 


yd uczy 


antysemityzmu! 


Włodzimierz Żabotyński, „Führer“ 
neosjonistycznej organizacji, opubliko- 


wał ostatnio ciekawą książeczkę pt.: 
„Państwo żydowskie“ (Nakł, Biblioteki 
Społeczno-Politycznej w Bydgoszczy u 
Gieryna), Ma ona jednocześnie ukazać 
się w kilku językach europejskich i 
stanowi maksimum tego, czego doma- 
gają się żydowscy nacjonaliści, nawet 
można powiedzieć żydowscy faszyści, 

Nie można odmówić Zabotyńskiemu 
śmiałości i oryginalności poglądów. W 
wielu miejscach swej rozprawki rzuca 
snop jasnego Światła tak na psycholo- 
gię swego narodu, jak na jego dażenia 
i ideały. Celem jego dążeń jest państwo 
żydowskie, Pragnie skolonizowania 
Polestyny po obu stronach Jordanu, 
zredukowania Arabów do nic znaczącej 
mniejszości i usunięcia w następstwie 
protektoratu angielskiego, Jest przeko- 
nany, że Palestyna może wchłonąć do 
8 milionów ludzi, 


Citta del Vaticano, 19. 3. (PAT). Opu- 
blikowana wczoraj solenna encyklikapa- 
pieska p. t. „Dinini redemptoris“ skie- 
rowana jest przeciwko komunizmowi i 
ateizmowi. Encyklika podzielona jest 
na rozdziały i paragrafy numerowane 
i zaczyna się stwierdzeniem 


szczeyólnie wielkiego niebezpieczeń- 
stwa komunistycznego, stanowiące- 
go grożbę straszną dła wszystkich 
narodów, 


oraz przypomnieniem, że poprzednicy 
Ojca świętego, jak i on sam, ostrzegali 
już usilnie wszystkie narody przed tym 
niebezpieczeństwem, które staje się co- 
raz poważniejsze. Powstała stąd ko- 
nieczność wydania nowego dokumentu 
dla podkreślenia błędów komunizmu i 
przypomnienia wszystkim umysłom 
zbawiennych prawd, głoszonych przez 
Kościół, 

Komunizm — stwierdza encyklika 
-- Opiera się na materialiżmie absolut- 
nym, zaprzecza wszelkim wartościom 
duchowym i ogranicza wolność człowie- 
ka, wiłaezając go w tryby kolektywi- 


Jako najzupełniej realny uważa swój 
plan dziesięcioletni, który wywiózłby 
z Polski około 700.006 ludzi, z Rumunii 
około 200.000, z Niemiec — 200.000, z 
Litwy — 50.000 itd. Wierzy, że znajdą 
się dostateczne kapitały i że można u- 
suvnąć wszystkie: przeszkody, Nawet 
nie boi się oburzenia muzułmanów. 
Jest przekonany, że Anglicy, zasłania- 
jąc się skutkami propagandy arabskiej 
wśród muzułmanów indyjskich, malu- 
Ja nieistniejącego diabła na ścianie. 
Muzułmanie ci bowiem zbyt potrzebują 
ochrony ze strony Anglii przed innemi 
wyznaniami indyjskiemi, aby się prze- 
ciw niej buntować z tytułu takiego czy 
innego losu: miliona Arabów palestyń- 
skich. 


Nie możua mieć żadnych zastrzeżeń 
przeciw temu, że Żabotyński chce wy- 
wozić swych współwyznawców miliona- 
mi do Palestyny į tam naśladować Mus- 
soliniego czy Hitlera. Nie leży również 
w naszym interesie kwestionowanie je- 
go uzasadnień co do pojemności Pale- 
styny, czy też możliwości złamania o- 
poru Arabów. Pod tymi względami 
polska polityka musi iść na rękę sjo- 
nistom tym bardziej, jeśli są tak rady- 
kalni, jak zwolennicy Żabotyńskiego, 
Lecz specjalnie ponad to interesujące 
muszą być dla nas te stwierdzenia, któ- 
re w całości potwierdzają punkt 'widze- 
nia rozumowego i celowego antysemi- 
tyzmu, Już kapitalne oświadczenie 
spotykamy niemal na początku oma- 
wianej rozprawy: 


mu. Wszelka hierarchia i wszelki auto- 
rytet zostaje zniszczony, 


jak również 


cy filii. 


„Zasadnicza przyczyna tragedii ży- 
dowskiej polega nie na tym, że inne 
narody źle się do nas odnoszą; i nie 
na tym polega zasadnicza przyczyna 
sjonizmu. Istota rzeczy polega na tym, 
Że naród żydowski (świadomie, pod- 
świadoniie i nieświadomie) zawsze dą- 
żył do samoistności społecznej i dlate- 
go nigdy nie mógł się dososować do cu- 
dzego ustroju społecznego, a nie spocz- 
nie, póki nie stworzy własnej państwo- 
wości narodowej“, 


Wszystko to prawda, za wyjątkiem 
tego jaka ma być ta własna państwo- 
wość“? Nie jest bowiem prawdą, że ży- 
dzi tęsknią wszyscy tylko do Palestyny. 
Jak wykazały jesienią ub. r. wybory 
do warszawskiej żydowskiej gminy wy- 
znaniowej, w której żydowski Bund i 
żydowsev komuniści zdobyli większość, 
a zwolenńicy Zabotyńskiego ledwie pa- 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


społecznej. 


Bandyci zabili kierownika filii 


Kwidzyn, (Marienwerder), 19. 3. (PAT). Dwaj zamaskowani bandyci napa- 
dli na lokal filii polskiego Banku Ludowego w Pierzchowicach, 
skiego. Bank znajdował się w mieszkaniu gospodarza Lemkowskiego, zarząd- 
Lemkowski został zabity, żona jego jest ciężko ranna. 


Obecny król angielski lubi się stykać z ludnością, aby bezpośrednio poznać jej położe- 
nie i potrzeby. Ostatnio zwiedził południowo-wschodnie dzielnice Londynu, gdzie go 
powitały tysiączne rzesze dzieci. 


er święty prad kon 


i BeCZBOŻNACHWEH | 
i wzywa wszysfkie swe dzieci do odnowienia życia chrześcijańskiege. 


godność i nierozerwalność małżeństwa. 
Kobieta zostaje sprofanowana i odcięta 
od ogniska domowego, oraz opieki nad 
potomstwem, Religia jest określana 
jako opium dla narodu i zwałczana 
wszelkimi Środkami. Zaprzecza się też 
wszelkiej myśli o Bogu, a masy łudzi 
się fałszywym ideałem sprawiedliwości 
i równości oraz wskazuje iluzoryczny 
obraz polepszenia warunków gospodar- 
czych. 


Komunizm jest więc systemem pel- 
nym błędów i sofizmatów, sprzecznych 
czy to z rozsądkiem, czy z wolą Bożą. 
Papież przypomina dalej kraje, w któ- 
rych zakrzewiło się zło komunistyczne, 
a więc Meksyk, Hiszpanię i Rosję, za- 
znaczając jednak, że w żadnym wypad- 
ku nie chce potępić całości narodów 
Z. S. R. R., dla których żywi szczegól- 
nie silne uczucie ojcowskie. 


Druga część encykliki dotyczy prak- 
tykowania cnót chrześcijańskich, które 
należy przeciwstawić propagandzie i- 
deii komunistycznej. Ojciec święty 
przypomina też, że w skazania Kościoła 
dotyczą również dziedziny gospodarczo- 
Socjalna doktryna kościel- 


Zdrodnia w pow. sztumskim. 


polskiego banku. 


pow, szłum- 


Król Jerzy Vi w południowo-czachodnich 
dzielnicach Londyn. 


na godzi ze-sobą prawa i obowiązki 
jednych z prawami i obowiązkami drua 
gich, jak również autorytet z wolnością, 
godność jednostki z powagą państwa, 
indywidualność ludzką z Boskim przed- 
stawicielstwem. Jako środek do walki 
ze złym, wzywa Ojciec święty wszystkie 
swaje dzieci 


do odnowienia życia chrześcijań- 
skiego, 
gdyż także w krajach chrześcijańskich 
zbyt wiele jest jeszcze takich, którzy 
katolikami są tylko z imienia, 


Ważnym jest zwłaszcza praktyko- 
wanie miłosierdzia  chrześcijańskiego. 
Papież apeluje do wszystkich katoli- 
ków robotników i pracodawców, aby 
zaprzestali walk i wzajemnych niechę- 
ci i złączyli się zwycięsko dla wspólne- 
go dobra. Specjalny apel śle Pius XI. 
do kapłanów, aby przejęli się zapałem 
apostolskim oraz do laików, zorganizo» 
wanych w akcji katolickiej, aby poświę= 
cili się wytężonej propagandzie prawdy 
i dobra. Także państwo pomagając Ka- 
ściołowi w jego akcji i dając przykład 
mądrej i rozsądnej administracji, win- 
ho złożyć swój wydatny udział w walce 
o zwycięstwo prawdy. Państwa powin- 
ny więc dołożyć wszelkich starań, aby 
przeszkodzić propagandzie ateistycznej, 
która podminowuje fundamenty po- 
rządku na ich terytoriach. Papież zwra- 
ca się wreszcie do swych dzieci zbłąka- 
nych, które już zostały zarażone złem 
komunistycznym i wzywa je, aby wy» 
słuchały głosu ojca, który je kocha. 

Encyklika kończy się wezwaniem da 
podniesienia myśli ku świętemu Józefo- 
wi, potężnemu protektorowi Kościoła, 
żywego przykładu tej sprawiedliwości 
chrześcijańskiej, która powinna pano- 
wać w życiu społecznym. 


RE 


Strajk górników tylko odroczony? 


Warszawa, 19. 3. (Tel. wł) Z Kato- 
wie nadchodzą szczegóły, dotyczące ku- 
lis zamierzonego strajku górników. 
Na ostudzenie zapałów strajkowych po- 
działało wystąpienie przywódcy socja- 
listycznego związku zawodowego m. 
Słańczyka, który wypowiedział się prze- 
ciw strajkowi. W tych warunkach Z. 
Z. Z. nie chciał brać odpowiedzialności 
na siebie i również wypowiedziało się 
za... odroczeniem terminu strajkowego. 

Nie bez znaczenia okazala się zde- 
e€ydowana postawa rządu, który swymi 
zarządzeniami (wstrzymanie eksportu 
zagranicę) zapewnił ludności i życiu 
gospodarczemu zapasy węgla na dłuż- 
szy czas. Związki zawodowe musiały, 


„| wziąć i to pod uwagę. 


Jak już zaznaczyliśmy, górnicy w 
dalszym ciągu walczyć będą © realiza- 
cję swych postulatów. Strajku nie za- 
niechano, a odłożono go. Na mocy u- 
chwalonej ustawy przez Sejm, wszczęte 
zostaną rozmowy z min, opieki społecz- 


nej o 6 godzinny dzień pracy. Być mo~ 
że, iż dojdzie do kompromisu w zakres 
sie 7 godzinnego dnia pracy. (r.) 


„ką, że w niedoli zawsze 


-życia sąsiedzkiego między 


Żyd uczy antysemityzmu! 
(Ciąg dalszy), 


rę procent głosów — żydzi przeważnie 
swą ideę „sammoistności społecznej" poj- 
mują jako dążenie do narzucenia swych 
rządów całej Polsce, będzie kosztownej 
i trudnej przeprowadzki do Palestyny, 
cierpiącej na zupełny brak podatnych 
do wyzysku „gojów”, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


sobota, dnia 20 marca 1937 r. 


Powszechny strajk w Par J 


Komuniści prowadzą na pasku masy robotnicze Francji. 


Paryż, 19, 3. (PAT), Strajk generalny, 
mający być wyrazem poruszenia mas ro- 


Ale jeżeli prawdą jest bezwzględną, botniczych z powodu krwawych zajść w 
że naród żydowski „nigdy nie mógł do- Clichy, który partia komunistyczna 


stosować się do cudzego ustroju spo- | PTZENEA wczoraj 


ogłosić jako strajk 


łecznego* — to jakaż może być inna poli- 24-godzinny i który ostatecznie zaakcep- 
tyka w stosunku do żydów, jak zasto. | OWany został w nocy przez generalną 


sowanie wszystkich dostępnych 
ków, aby Się od takiego elementu co- 
najrychlej uwolnić? 


Niemniej interesujące 
spostrzeżenie następujące: 


„największe zło leży nie w świado- 
mym, złośliwym antysemityźmie ludzi 
(bez wzglądu na to, czy są oni działa- 
czami państwowymi łub dziennikarza- 
mi, czy motłochem ulicznym) — naj- 
większe zło leży w jakimś obiektywnym 
„antysemityźmie rzeczy”, 


Co te jest ten „antysemityzm rzeczy”? 
— Zabotyński tłumaczy go tymi słowy: 
„dawniej wieś idac do miasta szła do 
warsztatu, teraz atakuje ona pozycje 
mieszczaństwa. Walka o „mięjsce* za- 
ostrzyła się niesłychanie i zaostrza z 
każdym dniem. W każdej sekundzie 
ktoś „dla kogo nie starczyło miejsca, 
fatalnie musi wypaść za pokład, I tak 
samo fatalnie ofiarą pada zawsze żyd, 
Powtarzam „fatalnie“. Tę cechę ludz- 
poświęca się 
najpierw „obce“, a nie „swoje, uwa- 
żam za równie żywiołową część składo- 
wa porządku światowego, jak mróz zi- 
mą, a upał latem“. 


Żabotyński idzie w tym rozważaniu 
grubo dalej, niż olbrzymia większość 
polskiego społeczeństwa, okazująca 


przedziwną bierność wobec własnego u- 
bóstwa i bezrobocia oraz żydowskiego 
bogactwa i opanowania najbardziej in- 
tratnych gałęzi pracy. Dla bardzo wie- 
lu naszych polityków, szczycących się 
rozumieniem „racji stanu”, lecz niero- 
zumieniem, że mróz jest zimą i upał 
latem, było najwyższą mądrością gło- 
szenia hasła, że „państwo polskie jest 
najwyższym dobrem wszystkich obywa- 
teli bez wyjątku” i zwalczanie wszyst- 
kich tendencyj antysemickich i nawet 
najbardziej  niedołężnych przejawów 
bojkotu gospodarczego, Ludzie ci, po- 
winni się więc antesemityzmu uczyć 
od żyda-narodowca, który potrafi dalej 
od nich patrzeć na rozwój stosunków 
społecznych, prowadzących, ñak to już 
często podkreślaliśmy do nieuniknione- 
go „starcia polsko-żydowskiego", 


Również kapitalne jak poprzednie 
jest i takie twierdzenie omawianego 
autora‘ 


„Antysemityzm w swej dzisiejszej fa- 
zie wzrastał równolegle z asymilacją 
żydów — równolegle do tego i w miarę 
tego jak żydzi przyswajali sobie język, 
otaczającego ich środowiska, przenikali 
do jego prasy. literatury, nauki, życia 
domowego. Trzeba w ogóle bardzo roz- 
ważnie zbadać niektóre obiegowe po- 
glądy o warunkach zgodnego współ- 
narodowo- 
ściami w mieszanych państwach lub 
miastach. Stworzenie dobrych stosun- 
ków sąsiedzkich jest rzeczą ważną, 
„pozwalam sobie jednak wypowiedzieć 
myśl, że do tego celu znacznie korzy- 
stniejszym jest uprzejme oddalenie, niż 
kulturalny -i życiowy table d'hôte 
(wspólny stół)“, 


I pomyśleć, że nie tak dawna na ze- 
braniu jednego ogólnopaństwowego 
związku sportowego, noszącego w tytu- 
le miano „polski“, gdy delegaci Wiel- 
kopolski i Pomorza żażądali wyklucze- 
nia żydów, znalazł się przedstawiciel 
wysokiej władzy, który nazwał ten 
wniosek „antypaństwowym*. W prze- 


konaniu bowiem takich mędrków odse- 
parowanie żydów od Polaków — to 
zgubny dła państwa antysemityzm. 


gadzanie ich natomiast na wspólnych 
ławach, czy wpychanie na wspólne 
boiska sportowego — to wyraz „rozumu 
państwowego”! Tymczasem Żabotyński 
poucza tych panów, że właśnie jest od- 
krotnie, że „wspólny table d'hôte“, to 


BBWR, 


środ- konfederację pracy tylko na okres go- 


dzin porannych, przybrał w Paryżu 
istotnie charakter powszechny, 
Wobec opóźnionego powzięcia decyzji 


jest również | ostatecznej i ogłoszenia hasła strajko- 


wego, setki tysięcy robotników, przy- 
bywających do Parvża koleją, nie wie- 
działy na czas o haśle strajkowym i za- 
poznawszy się z sytuacją na miejscu. 
zamiast do fabryk udały się tłumnie na 
główne arterie Paryża, które dzięki te- 
mu przybrały niezwykły wygląd. Gru- 
py robotników odczytywały afisze par- 
tii komunistycznej na murach domów, 
wzywające ludność Paryża wieczorem 
na wiec protestacyjny „przeciw prowo- 
katorom — faszystom'* i żądające oczy- 
Szczenia policji i administracji z podej- 
rzanych elementów Oraz rozwiązania 
partii społecznej, 
Wzmocniona służba 
czynna była jednak nie w zwykłycn 
kordonach, lecz przy pomocy lotnych 
oddziałów, przenosząc się z miejsca na 
miejsce na autach, przy czym dla nie- 
drażnienia tłumów, tzw. gwardia lotna 
miała nie, jak we wtorek, hełmy i ka- 
rabiny, lecz tylko kepi i rewolwery, 
Policja starała się jednak spełniać 
służbę w sposób jak najmniej widocz- 
ny. Interweniowała tylko w tych punk-: 
tach. gdzie w pobliżu afiszy wywiązy- 
wały się dyskusje, czy też nawet star- 
cia pomiędzy przeciwnikami politycz- 


Strajki i ni 

Paryż, 19, 3. (PAT). Wczoraj DA 
w różnych dzielnicach stolicy wydarzy- 
ły się liczne incydenty nie posiadające 
jednak większego znaczenia, Przy 
dworcu północnym  manifestanci za- 


trzymali kilka Samochodów, dostarcza- 
jących produkty do sklepów oraz kilka 


bezpieczeństwa 


nymi. Starcia jednak nie przybrały 
nigdzie większych .rozmiarów i zostały 
wszędzie bardzo Szybko zlikwidowane 
przez przybywające auta z policją. Nie- 
co większe zbiegowisko powstało na 
placu Giełdy, gdzie zgromadziło się kil- 
kuset młodych ludzi, przybyłych z 
dzielnicy robotniczej i zaczęło manife- 
stować przeciw agentom giełdowym, 
zgrupowanym na schodach giełdy. Ma- 
nifestanci poczęli śpiewać  międzyna- 
rodówkę, podnosząc w górę pięści (po- 
zdrowienie przyjęte przez „Front Ludo- 
wy“). Niektórzy agenci giełdowi, zgro- 
madzeni na schodach giełdy, zaczęji 
odpowiadać na to faszystowskim wy- 
ciągnięciem ręki w górę, co wywołało 
ostrą reakcję demonstrujących robotni. 
ków, którzy próbowali sforsować nawet 
kraty żelazne, Przybyła na miejsce 
zajść policja szybko przywróciła po- 
rządek, 

Największa demonstracja odbyła się 
na przedmieściu Clichy, na którego 
ulicach rozegrały się przed 36 godzina- 
mi znane krwawe zajścia, Demonstra- 
cja ta, która zgromadziła kilkutysięcz- 
ny pochód, przeszła ulicami w zupełnym 
spokoju, nie Zakłócając porządku. 

O godz. 11,30 zaczęły ruszać ze stacji 
krańcowych pierwsze autobusy i kołej- 
ki podziemne, przywracając normalne 
funkcjonowanie komunikacji, Sparali- 
żowanej przez cały poranek w Paryżu. 

O godz. 2 podjęły prace wszystkie 
fabryki i wielkie magazyny. Od połu- 
dnia Paryż zaczął stopniowo przybierać 
swój normalny wygląd, który miał 
przed południem charakter powszech- 
ny, przeszedł jednak w całkowitym 
spokoju, 


oje w Paryżu. 


taksówek. Przeszkodzono również zao- 
patrzeniu w artykuły żywnościowe pe- 
wnej liczby restauracyj, 

Przy Port Saint Denis i przy Porte 
Saint Martin utworzyły się grupy ma- 
nifestantów, które jednak niezwłocznie 
były rozproszone przez policję, Kilku 


Polskie gazety 


w dniu imienin Naczelnego Wodza. 
(PAT.) Z okazji 


imienin marsz. Śmigłego Rydza pisma 
polskie w Niemczech wydały specjalne 


BERLIN, 19. 8. 


numery. Pierwsze strony ozdobione są 
portretami marszałka. W artykułach 
wstępnych dzienniki polskie w Niemczech 
składają solenizantowi wyrazy hołdu. 
„Nowiny Codzienne“ (Opole) piszą: Imie- 
niny wodza narodu, marszałka Śmigłego 
Rydza są dla wszystkich Polaków dniem 
święta. Dziś przeto płyną z całej Polski 
gorące i zgodne uczucia z życzeniami 
serdecznymi dla godnego następcy wiel- 
kiego marszałka i realizatora jego testa- 


mentu. Uczucia te, do których przyłącza 
się także lud polski w Niemczech, są 
szczególnie silne obecnie, w okresie zjed- 
noczenia narodu polskiego. 


„Gazeta Olsztyńska“ pisze: Marszałek 
Edward Smigły-Ryde, Józefa Piłsudskie- 


‘go spadkobierca, narodu wódz i symbol 


jedności wszystkich Polaków, niech żyje! 
Wraz z życzeniami składamy zapewnie- 
nie, że rzetelna praca, zgoda i jedność, 
oparte na współpracy, cechować będą na- 
dal wszystkie nasze poczynania na niwie 
narodowej. 


Przykład Niemiec, które od najwięk-|tłochu, który krzewi się bujnie 


szej tolerancji przeszły do największe- 
go gnębienia żydów nie pozostawia ża- 
dnej watpliwości. Mówimy „żadnej“ 
dla normalnych ludzi — mie dla części, 
ogłupionej przez ideologię byłego 


Jak można się łatwo spodziewać, Ża- 
botyński jest zwołennikiem emigracji 
dobrowolnej. Przeciwstawia się z całą 
mocą „ewakuacji“, Pod tym względem 
nie można się z nim zgodzić. Żydzi z 
Polski dobrowolnie nie wyjadą nigdy 
w takich ilościach, jakie są nam czy 
również i neosjonizmowi potrzebne, 
Musimy ich więc do tego zmuszać od- 
powiedniemi zarządzeniami w imię... 


droga do budzenia antysemityzmu. |w imię walki z antysemityzmem m0- 


na 
współżyciu z żydami i na zmuszaniu 
polskiego społeczeństwa do tego współ- 
życia, 

Mamy właśnie nowe awantury na u- 
niwersytetach. Ileby uspokojenia wniósł 
rozumny ż góry płynący „antysemi- 
tyzm“? Czy nie lepiej by było dla ży- 
dów i Polaków, gdyby liczbę pierwszych 
ograniczono i obydwie narodowości w 
przeności i w praktyce posadzono na 
osobnych ławkach? Tymczasem dzieje 
się inaczej i zamiast rozumu przychodzi 
do głosu kastet, lub żyletka osadzona 
na lasce. Czy nie jest najwyższy czas 
wejść na drogę rozsądku, wskazywaną 
choćby przez żyda Żabotyńskiego? 

St. Strąbski, 


manifestantów aresztowano za opór 
władzy, i 

O godz, 11 min. 3 ukazały się już na 
ulicach autobusy i taksówki. Kolejka 
podziemna zaczęła funkcjonować o go- 
dzinie 12. t 

Strajk proklamowany wczoraj rano 
objął robotników przemysłu budowia- 
nego, tereny wystawowe, zakłady meta- 
lurgiczne i rzeźnie, W halach central- 
nych tylko kilka pawilonów było zam- 
kniętych. Sklepy z produktami żyw- 
nościowymi były bez przerwy otwarte, 


Giełda paryska reaguje zniżką. 


Paryż, 19. 3. (PAT). Krwawe zajścia 
na przedmieściach Paryża wywołały po- 
ruszenie na giełdzie paryskiej, która za- 
reagowała poważną Zniżką rent, papie- 
rów państwowych i akcyj prywatnych. 
Reakcja była tym większa, iż po pomy- 
ślnym wyniku subskrypcji drugiej tran- 
szy pożyczki na obronę narodową, koła 
giełdowe oczekiwały spokoju, niezbędne- 
go dla całkowitej normalizacji finansów 
publicznych, jak również dla powodze- 
nia wystawy paryskiej, Kurs franka 
doznał również osłabienia, 


i= 
ei 


B. ambasador Chambrun, 


ATS 


a 


który reprezentował do niedawna Francje 
w Rzymie, stał się na dworcu północnym 


Paryża ofiarą zamachu. Strzeliła do niego, 
raniąc go, b. artystka de Fontagne. 


(wałlowne walki pod Madrytem., 


MADRYT, 19. 3. (PAT.) Od godz. 5 
rano w całym mieście słychać odgłosy 
gwałtownej strzelaniny artyleryjskiej. 
Walka toczy się jednocześnie w mieście 
uniwersyteckim, w okolicach Casa de 
Campo i Barrio de Usera. Kilkanaście 
pocisków ciężkiego kalibru spadło na 
Madryt, powodując liczne ofiary w lu- 
dziach. O godz. 9 walka toczyła się z 
miesłabnącą gwałtownością. Szczegółów 
brak. \ 


Spokój i potwierdzenie sukcesów. 


NAVAL CARNERO, 19.3. (PAT.) 
Korespondent Havasa (po stronie po- 
wstańczej) donosi, iż na wszystkich od- 
cinkach frontu panuje względny spokój. 
Potwierdzają się wiadomości o sukcesach 
powstańców na wschód od rzeki Jarama. 
Wojska gen. Franco zadały przeciwniko- 
wi ciężkie straty. 


Komunikat powstańców. 


SALAMANKA 19. 8. (PAT.) Komu- 
munikat sztabu: głównego donosi: Na 
froncie 8 dywizji podjęliśmy atak na 
stanowiska nieprzyjaciela pod Monte 
Maranco. Nieprzyjaciel stracił 40 ludzi 
i liczny materiał wojenny. Na odcinku 
Guadalajara nieprzyjaciel atakował na- 
sze pozycje. Atak został odparty. Nie- 
przyjaciel usiłował atakować miasto uni- 
wersyteckie w okolicy szkoły architektu- 
ry, został jednak zmuszony do wycofania. 
się, pozostawiając na placu 300 zabitych. 
Również atak na froncie Jarama nie 
powiódł się nieprzyjacielowi. Na fron- 
cie Grenady odparliśmy atak nieprzyja- 
cielski, biorąc 7 żołnierzy dą niewoli. 
Nieprzyjaciel stracił 32 zabitych. 


li 
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sobota, 
dnia 20 marca 1937 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXI Nr 65. 
Trzecia strona. 


We marginesie. 


Co jak co, ale robienie z igieł wideł 
na pewno leży w naszym charakterze 
narodowym. Wszystkie inne przemysły 


mogą być pogrążone w zastoju, ale 
plotki, wyolbrzymione poza granice 
przyzwoitości pogłoski kursują ciągle 


4 nieustannie. 

Każda wiadomość, raz PUSZCZONA W 
ruch, z biegiem dni a nawet godzin roz- 
rasła się i wzbogaca, grubieje i pęcznie- 
je coraz to nowymi szczegółami. Gdy 
ktoś coś usłyszy albo zobaczy, po prostu 
za wstyd sobie uważa podać to dalej w 
łej samej formie. Od czegóż jest rozmach 
twórczy, od czego fantazja i inicjatywa? 
Podawana z ust do ust wiadomość na- 
biera coraz to nowych kształtów, a gdy 
wreszcie wróci do punktu wyjścia, to już 
jest zmieniona nie do poznania. 

Mamy skłonności do przesady. Nie 
umiemy podchodzić do rzeczywistości w 
sposób prosty, ale traktujemy ją jako 
maleriał do popisów własnej wyobraźni. 
Człowiek, który słyszy, że dzwonią, a nie 
wie, w którym kościele, na wszelki wy- 
padek powtarza innym, że dzwonią we 
wszystkich kościołach. Następny do tych 
dzwonów dodaje z własnej ochoty wystrza 
ły armatnie, inny, — pożar i trzęsienie 
ziemi i tak w krótkim czasie dzięki zgod- 
nemu wysiłkowi ludzi dobrej woli po- 
wslaje... koniec świata. Świat co prawda 
nie bierze sobie do serca tych sugestyj 
2 zewnątrz i ciągle trwa, ale w każdym 
razie ruch w inleresie jest. 

Zebyśmy z kolei i my nie byli posąq- 
dzeni o przesadę, przejdźmy od ogólńi- 
ków do konkretnych przykładów. 


Co tu daleko szukać? A ostatnia po- 
wódź w Bydgoszczy? 

Do jakich rozmiarów werósł wylew 
Brdy w niektórych relacjach prasy za- 
miejscowej! - Wybryki Wisły przypisano 
beztrosko Brdzie i wszystkie klęski u- 
miejscowiono w Bydgoszczy. I teraz, gdy 
wody ustąpiły i Brda płynie już pokor- 
nie swoim normalnym korytem, cała 
Polska się dziwi, że Bydgoszcz w ogóle 
istnieje.. 

Bo gdzieindziej sądzono, že powódź 
nic po sobie nie zostawiła. Kupcy w Po- 
znaniu wstrzymali transakcję z Byd- 
goszczą, bo sądzili, że zatopiona(!) pocz- 
ta główna uniemośliwia korespondencję. 
W Warszawie ma skutek alarmujących 
pogłosek odwołano jakiś zjazd, na któ- 
rym miała być delegacja z Bydgoszczy. 

— Dlaczego odwołujecie? — zapyta- 
no z Bydgoszczy. 

— Że względu na was. Przecież mu- 
sielibyście do nas na tódkach przyjechać! 

A w ogóle wszędzie się dźiwiono, że 
w całej wielkiej Bydgoszczy nikt sią nie 
utopił. i 

Tymczasem Bydgoszcz istnieje dalej 
îi powoli zapomina o powodzi. 

A fantazja ludzka szuka nowego że- 
ru. Czy na prawdę nie przydałoby się 
więcej odpowiedzialności za słowa? Mo- 
że życie byłoby wtedy mniej skompliko- 
WANE, 


Da 


Pracownicy bankowi zdobyli 
umowę zbiorową. 


Warszawa, 18. 3. (tel. wł.). Wczoraj w 
bankach stołecznych nastąpiło parafowanie 
umowy zbiorowej. Do ostatniej chwili spor- 
na była sprawa minimum płac. Ustalono, 
co następuje: okres próbny üla praktykan- 
tów nie może trwać dłużej niż 3 miesiące. 
Minimum wynagrodzenia pracownika umy- 
słowego wynosić ma w stolicy 150 zł mie- 
sięcznie, zaś na prowincji 100 zł. Po roku 
pracy wynagrodzenie wynosić będzie już 
250 zł i na prowincji 200 zł. 

Minimum pensji woźnych i gońców o- 
kreślono na 100 zł. 

Nowa umowa zbiorowa ma być zareje- 
strowana w Głównym Inspektoracie o i 

Tr). 


Echa zaburzeń 
w rodzinnej wsi Witosa. 


Kraków (PAT). Przed sądem apelacyj- 
nym krakowskim zapadł wyrok w sprawie 
uczestników zajść, jakie miały miejsce 15 
sierpnia 1936 w Wierzchosławicach pod Tar- 
rowem. Sąd apelacyjny krakowski uwol- 
nił od winy i kary osk. Jana Paska, pod- 
wyższył karę do 10 miesięcy Ign. Rzeźniko- 
wi oraz zmienił kwalifikację czynu. W sto- 
sunku do pozostałych oskarżonych sąd za- 
twierdził wyrok sądu okręgowego w Tarno- 
wie. 


s 


List z Francji. 


Wynik przeszedł najśmielsze oczekiwania. — Posiadanie silnej armii 
stanowi jedyną gwarancję pekoju. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). 


Wynik pożyczki francuskiej prze- 
szedł najśmielsze oczekiwania. Pokry- 
cie drugiej raty było w rzeczywistości 
jedynie formalnością, gdyż pierwsza 
subskrypcja w dniu 12 marca br. była 
najzupełniej dostateczną, aby znaleźć 
zabezpieczenie tych dziesięciu i pół 
miliardów, to jest sumy, jaką oznaczył 
Senat. Wystarczył apel do patriotyzmu 
społeczeństwa i zwrócenie uwagi na ko- 
nieczność obrony granic — aby osią- 
guąć natychmiastową zgodę mimo tarć 
partyjnych i mimo silnie zaognionych 
przeciwieństw społecznych i politycz- 
nych. Naród francuski wykazał jeszcze 
raz swoją ogromną dojrzałość politycz- 
ną. 


— Gdyby — pisał Henryk Rey — tef 


solidarność, którą okazano na przeciąg 
jednej godziny, można było rozciągnąć 
na okres chociażby kilku łat — osią- 
gnęłaby Francja poziom, na który nie 
wzniósł się żaden naród świata, 

Nie jest to możliwe — gdyż idealne- 
go społeczeństwa nie ma i nie będzie 
na świecie, a życie ludzkie jest walką, 
posiadającą swoje nieubłagane prawa. 
Ale już sam fakt, że nie tylko w czasie 
wojny naród francuski potrafi zdobyć 
się na jednomyślność i wznieść ponad 
wszelkie namiętności partyjne — świad- 
czy nadzwyczaj korzystnie o sile żywo- 
tnej społeczeństwa. 


Jak przed rokiem 1914... 


Pożyczka płatna w ciągu 60 lat — 
jest, o ile chodzi przynajmniej o obecne 
pokolenie — rodzajem daniny na obro- 
nę narodową. Bardzo silne zwiększenie 
wydatków nadzwyczajnych i powstają- 
cy stąd deficyt — tłumaczy się przede 
wszystkim rozrostem budżetów mini- 
sterstwa wojny, lotnictwa, marynarki. 
Jest to koniecznością państwową, któ- 
rej nikt już nie zwalcza we Francji. 
Kierownicy partii socjalistycznej, dzi- 
siejsi ministrowie, którzy jeszcze rok 
temu głosili „rozbrojenie powszechne, 
spontaniczne, bezwzględne'*— stwierdza- 
ją we wszystkich swych  przemówie- 
niach, iż 


posiadanie silnej armii stanowi wo- 
bec rozwoju międzynarodowych wy- 
padków, najlepszą, może nawet je- 
dyną gwarancję pokoju. 


Jesteśmy znowu świadkami kolosalne- 
go wyścigu zbrojeń, podobnie jak przed 
rokiem 1914.  Zlekceważenie doświad- 
czeń z początkowego okresu wojny 
światowej, kiedy setki tysięcy Francu- 
zów traciło życie jedynie tylko z powo- 
du braku materiałów bojowych, przej- 
ście do porządku dziennego nad lekcją 
Charleroi i Valenciennes — byłoby 
przestępstwem politycznym, I z tego 
powodu obserwujemy w 1936 roku zu- 
pełne inne zjawisko, aniżeli w r. 1913. 
Wówczas partia socjalistyczna urządza- 
ła w Izbie burzliwe demonstracje prze- 
ciwko planowi dozbrojenia, wysuwane- 
mu przez ministra Barthou, Dzisiaj 


mogę się zgodzić. Naprzód dozbrojenie. 
Blum wygłasza przez radio mowy, na 
temat „zwiększenia odporności kraju" 
i „pogotowia Francji“. 

Pożyczkę francuską pokryto w ca- 
łości we Francji. Projekt emisji na 
rynku londyńskim nie doszedł do skut- 
ku. Sprzeciwił się Chamberlain. Dla- 
czego? Ciekawe okoliczności, towarzy- 
szące pertraktacjom finansowym nad 
Tamizą przypomina A. L. Jeune. Przed 
kilkoma miesiącami wielkie dominium 
brytyjskie starało się o prawo emitowa- 
nia w Londynie dużej pożyczki. 


— Nie — odpowiedział Neville Cham- 
berłain (brat zmarłego Austina) — nie 
Kapitały angielskie są w tej chwili ko- 
nieczne, á 


aby stanowié rezerwę wielkiej po- 
życzki brytyjskiej na cele Obrony 
Narodowej. 


Przed dwoma tygodniami radca 
handlowy ambasady francuskiej badał 
warunki emisji 4 i pół procentowej po- 
życzki francuskiej w Londynie, 

— Wykluczone — odpowiedział lord 
skarbu — z całego serca życzę Wam po- 
wodzenia — ale nie mogę przyznać te- 
go Francji, czego odmówiłem Domi- 
niom. 

— Lecz — mówił reprezentant amba- 
sady — możeby można umieścić w Lon- 
dynie, jeżeli nie biuro emisyjne, to 
przynajmniej okienko, w którymby wy- 
płacano kupony, podobnie jak to zrobi- 


Marzenia ścięlej głowy. 


Jaka powódź byłaby uciechą dla wszystkich? 


większy i wynosi w Niemczech 
franków na głowę. A już dzisiaj zwraca 
się uwagę, 


my w Szwajcarii? Chamberlain rozło- 
żył ręce. 
— Nie mogę, doprawdy nie mogę! 


150 miliardów franków 
na zbrojenia. 
Stanowisko brytyjskiego ministra 
skarbu jest słuszne. Musi on znaleźć 
w najbliższym czasie 42 miliardy fran- 


pierwsze 


I oznaki zbliżającego 
się zaziębienia: 
Bóle głowy 
ołowiane nogi. 


ASPIRIN” 


Preparat wyrabiany w kraju. 


ków na zbrojenia angielskie. A to jest 
dopiero początek. W przeciągu czterech 
lat, Anglia wyda na zbrojenia olbrzy- 
mią sumę 150 miliardów franków. 

Odpowiedzialność za ten wyścig 
zbrojeń nie spada na demokratyczne 
państwa Zachodu. Przeciwnie, przez 
długi czas byliśmy świadkami ust4- 
wicznego zmniejszania i zbrojeń i cza- 
su służby we Francji. Z trzech lat „o- 
bowiązku broni* zostały po wojnie tyl- 
ko dwa lata. Potem rok. W rzeczywi- 
stości rekruci w latach od 1928 do 1934 
odsługiwali właściwie tylko 10 miesię- 
cy. 

— Była to — pisał gen. Niessel — 
nie armia, ale pokojowa milicja, rodzaj 
wzmocnionej służby bezpieczeństwa. 


Nie odnawiano materiału wojenne- 
go, nie uzupełniano braków technicz- 
nych. Po bardzo długich dyskusjach 
zdecydowano się na budowę nawskroś 
defensywnej linii Maginota — i to już 
w tym czasie, kiedy sytuacja za Renem 
stawała się wprost grożną. 


Jeszcze gorzej było w Anglii. 


Sześciomilionową armię z końcowe- 
go okresu wojny zredukowano do 
125.000 zaciężnego wojska. 


Ogromne braki floty angielskiej, a prze- 
de wszystkim fatalne niedomagania w 
lotnictwie — pomściły się niesłychanie 
na prestiżu W. Brytanii w czasie wło- 
skiej awantury w Abisynii. 

Lecz główną przyczyną zbrojeń 
państw zachodnich — był niemal wy- 
łącznie ten szał militaryzmu, który o- 
garnął Niemcy, Trzecia Rzesza nie tyl- 
ko, że prześcignęła w ciągu ostatnich 
lat państwa Zachodu — ale dotychczas 
przoduje całemu światu pod względem 
wysokości wydatków na cele wojskowe. 
Porównanie ich z wydatkami innych 
państw świata, wygląda w ciągu ostat- 
nich dwóch lat następująco: 

Na głowę mieszkańca przypadało w 
1936 roku wydatków wojskowych,. obli- 
czonych we frankach: 


Niemcy . » a . D » 1.200 
Amglia* u u bia gt 844374 
Francja . s s . a s 495 
Włochy s . ©) . „ a 375 
Sowiety . « a a a » 387 
Stany Zjednoczone. . . 168 


Japonia . . . » „» . 102 


Preliminarz na rok 1937 jest daleko 
1.511 


że są to cyfry bardzo ela- 
(Dokończenie na stronie 7-ej). 
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kraju. 


' 4000 sokołów czechosłowackich wybiera 
się do Kałowic, W Pradze' obradował za- 
rząd' Zw. Sokolstwa Słowiańskiego przy u- 
dziale prezesa sokołów polskich płk. Arci- 
szewskiego. Na posiedzeniu tym płk. Arci- 
szewski zaprosił sokołów czeskich do wzię- 
cia udziału w złocie sokolstwa polskiego w 
Katowicach. Zaproszenie zostało entuzja- 
stycznie przyjęte. Sokoli czechosłowaccy 
czynią już przygotowania do uroczystego 
wystąpienia w Polsce. Do Katowic wysłana 
zostanie grupa 4000 ćwiczących Sokołów w 
tym 1000 kobiet. 

Drożyzna w stolicy. Zwyżka cen arty- 
kułów spożywczych w Warsząwie, porów- 
nując ceny detaliczne z marca 1986 r. i 1937 
roku i to płacone w spółdzielniach, wyka- 
zuję wzrost o 100% za 1 kg pietruszki (30), 
i cębuli (0,20), w nawiasie podajemy ceny 
z marca 1937 r., 66 proc. kapusta sałatkowa 
(6,50), 60 proc. chleb razowy (0,32), o 57 proc. 
fasola zwyczajna (0,55), o 51 proc. mąka 
pszenna krup. (0,65) i 


łowa (0,60), marchew (0,12), o 35 proc. chleb 
żytni (0,38), o 25 proc: ziemniaki (0,10), ser 
biały (1,00), o 1t proc. kiełbasa zwyczajna 
(2,00), smalec (2,00), o 7 proc. słonina (1,50). 
Mleko na miarę za 1 litr o 25 proc. (0,25). 

Mosiek fabrykował „szampana“, W War- 
sząwie władze kontroli skarbowej otrzyma- 
ły wiadomości, że w jednym z domów przy 
uł. Twardej mieści się potajemna wytwór- 
nią win. Po dłuższych obserwacjach ustalo- 
no, iż nielegalna fabryka mieści się w piw- 
nicach należących do żyda Mojżesza Fetma- 
na oraz w mieszkaniu Joska Widerszałla, 
również żyda, w tymże domu. W czasie re- 
wizji urzędników kontroli skarbowej zasta- 
no czterech pracowników, zajętych butelko- 
waniem wina z 5 beczek, zawierających o- 
koła tysiąca litrów „szampana. Piwnicę 
opieczętowano. W mieszkaniu Widerszała 

znaleziono beczkę zaciery, sita, gąsiory, 
balony i różne przybory, ząś w sklepie Wi- 
derszala etykiety pierwszorzędnych firm, 
które skonfiskowano. 

Sto nowych samochodów Polskiego Czer- 
wonego Krzyża. W niedzielę 2} marca od- 
będzie się w stolicy uroczystość poświęce- 
nia 100 nowych karetek samochodowych 
Polskiego Czerwonego Krzyża, ufundowa- 
nych z opłat widowiskowych, pobieranych 
na rzecz PCK. Nowe sąmochody wykona- 
ne zostąły całkowicie w kraju. W uroczy- 
stości poświęcęnia 100 samochodów weźmie 
udział marszałek Rydz-Śmigły. 

Sosnowiec rozbudowuje się. W sezonie 
wiosennym przybędzie miastu 150 domów 
mieszkalnych, ktore na jesieni podciągnięto 
pod dach. Niezależnie od tego władze miej- 
skie udzielają codziennie zezwoleń na nowe 
budowie. W wielu punktach miasta przy- 
stąpiono już do robót ziemnych. 


Skazanie 24 komunistów. W Białymstoku 
zakończył się dwudniowy proces 24 komu- 
nistów, którzy uprawiali w Czarnej wsi i o- 
kolicy działalność wywrotową, hamując 
normalny bieg pracy w tartakach, terory- 
zując spokojnych robotników, rozbijając le- 
galny ruch zawodowy i agitując przecjwko 
państwu. Wśród oskarżonych znajdowali 
się trzej bandyci niedawno skaząni na 
śmierć za napad na leśniczówkę i plebanię. 
Zostali ohi tym razem skazani po $ lat wię- 
zienia każdy. Pozostałych oskarżonych też 
skazano. 


„kasza SB] 
(0.94), o 50 proc. maka pszenna Ib (0,55), 
kasza krakowska 4 proc. (0,98), kasza per- 
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Pierze w Boe 


„Przegląd Katolicki* w nr. 11 umieścił 
artykuł pt. „Pierwsza w Polsce szkoła bez- 
bożna'”. Istnieje ona, jak podaje autor ar- 
tykułu, na przedmieściu Warszawy, Żolibo- 
rzu przy Warszawskiej Spółdzielni Miesz- 
khaniowej i Stowarzyszeniu tzw. „szklanych 
domów“. 

Aby się zorientować w wytycznych dzia- 
łalności szkoły powszechnej oraz gimna- 
zjum prowadzonych przez wspomniane To- 
warzystwo, należy zapoznać się z art. pt. 
„Szkoła* z dorocznego sprawozdania War- 
szawskiej Spółdz. Mieszkaniowej za r. 1932 
oraz za 1936. Mówi się tam o założeniach 
programowych szkołv co następuje: „Li- 
cząc się z koniecznością kontynuacji nauki 
przez dzieci w innych szkołach, program 
normalny stosujemy jedynie z pewnymi 
odchyleniami. Zmiany te, to brak wykła- 
dów religii, usunięcie pierwiastków szowi- 
nistycznych w nauczaniu historii... wresz- 
cie szersze potraktowanie wychowania fi- 
zycznego i przyrody...* 

Z powyższych wynurzeń wynika, że szkołv 
na Żoliborzu programowo są prowadzone w 
duchu bezbożnym i socjalistycznym. Jak to 
wygląda w praktyce: Jeden z nauczycieli 
na konferencji nauczycielskiej stwierdził, 
że dla „takiej pionierskiej szkoły, jaką jest 
placówka R. T. P. D. przecież dzisiaj nie 
ma podręczników przystosowanych do jej 
potrzeb, a te którymi rozporządzamy są za- 
kłamane..* Kiedy ktoś z rodziców zapytał, 
jak się będzie przedstawiać sprawa naucza- 
nia religii, tenże nauczyciel odpowiedział: 

— Bardzo się dziwię  interpelantom. 
Czyż im nie wystarcza, że szkoła jest areli- 
gijna, gdy właściwie powinna być antyreli- 
gijna? Następnie zaś czuję się w obowiąz- 
ku przestrzec. aby dzieci nie prowokowały 
zadawaniem pytań czy jest Bóg? gdyż 
będę zmuszony odpowiedzieć, że Boga nie 
ma“, 

Nie lepiej przedstawia się i to, co pro- 
gram szkoły nazywa „szerszym potrakto- 
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waniem wychowania fizycznego”. W szko- 
le żoliborskiej jest koedukacja, przy czym 
ze skrajnym liberalizmem propaguje się 
tzw. „kulturę ciala“. Gimnastyka odbywa 
się w kompletach mieszanych. A nauczy- 
ciel gimnastyki pozwala się huśtać na rę- 
kach dziewczętom w kostiumach. 

„Jakież wyniki tej całej szklanej peda- 
gogiki?* — zadaje pytanie „Przegląd Kato- 
licki* i odpowiada: 

„Musimy kategorycznie zaznaczyć, że 
poziom i postawa moralna tej „szklanej“ 
młodzieży nie jest bynajmniej tak kryszta- 
łowa. 

Wyróżnia się ona zuchwalstwem, nie- 
uczynnością, krnąbrnością, jakimś ży» 
dowskim nahalstwem, 


Można nieraz obserwować, jak dziatwa 
„szklana idzie ulicą potrącając przechod- 
niów, bez względu na wiek, rozhukana, 
spychająca z drogi nawet bezsilnych star- 
ców. Istna czerwona awangarda rewolucyj: 
na. 

I tego rodzaju pedagogiczny efekt osią- 
ga się kosztem znacznych niedoborów. któ- 


re pokrywają się ze składek członków 
Warsz. Spółdz. Mieszk. w swej głównej 
masie dalekich przecież od zachwycania 


się ideałami wychowania bezbożnego, czy 
nawet antyreligijnego. 

Dość powiedzieć, że w roku 1932 przy 
7.411,35 zł kosztów ogólnych subwencje 
wyniosły okało 30.500 zł, niedobór 4.997 zł. 
W r. 1934 przy kosztach 62.982,26 zł sub- 
wencje znów jakieś 30.000 zł, niedobór — 
10.247,31 zł. W roku 1936 przy wydatkach 
63.093.24 zł subsydia 23.000 zł, niedobór 
17.673,99 zł. 

Słowem obraz gospodarki idącej po ró- 
wni pochyłej deficytów. Niestety w parze z 
tymi deficytami finansowymi idzie zasad» 
niezy niedobór wychowawczy i moralny te- 
go całego tak przesadnie rozreklamowane- 
go wychowania w „szklanych domach“. 


Co uzyskała delegacja m. Inowrocławia 


w Warszewie 


w sprawie wcielenia miasta i powiatu inowrocławskiego 
do Pomorza? 


Inowrocław. We wtorek interweniowała 
u czynników miarodajnych w Warszawie 
delegacja miasta Inowrocławia, złożona z 4 
radnych naszego miasta, w sprawie projek- 
towanej zmiany granic województw poznań- 
skiego i pomorskiego, wypowiadając się za- 
sadniczo przeciwko zamiarowi włączenia 
stolicy Kujaw i powiatu inowrocławskiego 
do przyszłego powiększonego województwa 
pomorskicgo, w razie zaś ostatecznego za- 
twierdzenia rozszerzonych granie woj. po- 
morskiego, powiat inowrocławski powinien- 
by obejmować również Zagople, część b. po- 
wiatu strzelińskiego nad basenem Noteci, 
łącznie z miastem Pakością i Markowicami, 
jako naturalnym zapleczem Inowrocławia, 
złączonym z nim gospodarczo. 

Delegację przyjął w ministerstwie twór- 
ca i projektodawca nowego podziału admi- 
nistracyjnego dyrektor gabinetu ministra 
spraw wewnętrznych p. Hausner. Zaznaczył 
on, że ministerstwo kładzie duży nacisk na 


to, ky zmianą granic terytorialnych została 
załatwiona na obecnej sesji budżetowej, dą- 
lej stwierdził, że wyższe względy państwo- 
we przemawiają za powiększeniem woje- 
wództwa pomorskiego. Przyznał jednak de- 
legacji rację, jeżeli chodzi 6 ciążenie Pako- 
ści i Markowic de Inowrocławia, 


Kolejno przyjął delegację przewodniczący 
komisji administracyjno-samorządowej po- 
seł Duch oraz wicemarszałek senatu Kwaś- 
niewski, ptzewodniczący senackiej komisji 
samorządowo-administracyjnej. Wicemar- 
szałek przyrzekł dęlegacji, że Senat nie bę- 
dzie rozpatrywał zmiany granic województw 
zachodnich ma obecnej sesji, lecz dopiero 
na sesji nadzwyczajnej, która zwołana zo- 
stanie latem, w maju lub czerwcu. Ponadto 
delegacja interweniowała u szeregu posłów 
wielkopolskich. W środę miało nastąpić 
przyjęcie delegacji przez marszałków Sejmu 
i Senatu. 


-—- Polski dział na targach w Algierze, 
Dnia 20 marca rb. rozpoczynają się w Al- 
gierze doroczne targi międzynarodowe, w 
których bierze udział 60 firm pólskich, re- 
prezentujących wszystkie działy naszej pro- 
dukcji a więc przetwory rolne, wyroby z 
drzewa, tekstylia, produkty chemiczne, me- 
talowo-przetwórcze, mineralne i inne. 


— Hitlerowcy nie ufają cyganom. Włam 


|dze Dyseldorfu postanowiły osiedlić w jeu 


dnym miejscu wszystkich cyganów. W tym 
celu buduje się na specjalnie zakupionym 
terenie pięć domów parterowych, obok któ- 
rych znajdować się będzie plac, na którym 
rozmieszczone będą furgony cygańskie w 
formie regularnego czworoboku. Cały te- 
ren będzie ogrodzony i pilnowany przez 
wartowników. z 


— Poczta lotnicza do Nowego Jorku. Od, 
kilku. lat omawiany jest projekt wprowa- 
dzenia stałej komunikacji lotniczo-poczto- 
wej przez Atlantyk, w której mają uczestni- 
czyć Stany Zjednoczone i Wielka Brytania. 
Loty mają się rozpocząć z dniem t listopa- 
da br. i odbywać się 4 razy tygodniowo w 
obu kierunkach. 


— Stalowe słupy telegraficzne, W [n- 
diach używana jest stal na słupy telegra- 
ficzne, ponieważ wszelkiego rodzaju drzewo 
zjadane jest przez białe mrówki. 


— Marmelada zamiast tłuszczów. W r. 
1932 konsumcja marmelady w Niemczech. 
wynosiła 500.000 ctr. metr, w roku 1935 
1,1 mil, w r. 1936 — 2,1 mil. W roku 1936 
sprzedano 1,2 mil. ctr. metr. po cenach zni- 
żonych. W ten sposób zapobiegano częścio+ 
wo dużym brakom tłuszczów. 


— Delegacja chechosłowacka do Hiszpa» 
nii. Z wizytą do rządu madryckiego wyje+ 
ehała z Czechosłowacji delegacja składają 
ca się z posłów socjal-demokratycznych 
Nemca i Pacakova, narodowego socjalisty, 
Richtera, ludowca. Uhlira, niemieckiego s0- 
cjalisty Paula, redaktora „Lidowych No- 
wint Dłabaca. Delegacja ma zabawić w 
Hiszpanii 16 dni. Organ agrariuszy „WVen- 
kov* odnosi się krytcznie do wyjazdu tej 
delegacji. A więc, zaróżowiona już komu- 
nizmem Czechosłowacja nawiązuje kontak- 
ty z komunistami hiszpańskimi. 


— Chłopska młodzież niemiecka stanęła 
do zawodów sprawności. W miejscowości 
Ohlendorf pod Goslarem proklamowano u- 
roczyście rozpoczęcie zawodów sprawności 
360.000 młodzieży chłopskiej, odbywających 
się w 10.000 wsiach niemieckich. Po raz 
pierwszy w tych zawodach bierze udział 
również i młodzież miejska, a to celem czę- 
ściowego skierowania jej do prac na wsi 
przez odpowiednie przygotowanie się do te- 
go zawodu. 


-- Omnibus runął do przepaści. W Peru 
omnibus, wiozący 3 pasażerow, wpadł do 
przepaści w górzystych okolicach. Dwuna- 
stu pasażerów zginęło na miejscu, jedena- 
stu zostało ciężko rannych. 


— Czelność żydowska. Żydowscy fabry- 
kanci piór do pisania (stalowych) bracia 
Mund w Austrii wypuścili na rynek nowe 
pióra z podobizną papieża Piusa XI. 

Kwitną morele, brzoskwinie i migdały. 
W północnej Jugosławii zakwitły już przy 
19 stopniach ciepła w cieniu, morele, brzo- 
skwinie i migdały. 
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Dobre to, ale dla naiwnych. 


Pod tym tytułem publikuje „Tęcza, 
wydawana. przez Drukarnię i Księgar- 
nię Św. Wojciecha w Poznaniu po- 
niższy artykuł, który ze względu na 
jego aktualność w całości umieszcza- 
my. — Red. 


Prasa polska, zajmując się ostatnio bar- 
dzo żywo działalnością masonerii w Polsce, 
zaliczyła do jej ekspozytur także i „Rotary 
Club“. Zaniepokojeni tym słusznym zresz- 
tą stwierdzeniem przynależności „Rotary 
Club'ów* do masonerii, przedstawiciele 
władz rotariańskich „Districtu: (okręgu) 
polskiego, pp. A. Dunin i P. Drzewiecki, 
ogłosili w wielu pismach polskich list, w 
którym wyłożyli cel istnienia „Rotary 
Ćlub'ów*, podkreślili rzekomą autonomię 
każdego „Club'u* i stwierdzili w zakończe- 
niu, „iż Rotary Klyby nie mają w sobie nic 
tajnego, i nie mąją żadnej łączności z ma- 
sonerią'. 


PP. Dunin i Drzewięcki, pisząc swoje za- 
przeczenie, liczyli widocznie na naiwność 
ludzką. Bo chyba znane im są dość obszer- 
ne i wyczerpujące wiadomości o „Rotary 
Club'ach“ w międzynąrodowych wydawni- 
ctwach masojiskich. Na razie przytaczamy 
z nieh wiadomości najcharakterystyczniej- 
sze, przy czym zaznaczamy jednocześnie, że 
do sprawy łączności: „Rotary Club'ów" z 
masonerią jeszcze powrócimy, by ją omówić 
obszernie. 

I tak w „Internationales Freimaurer- 
lezikon“ E. Lennhoffa i O. Posnera na str. 
1342 i następnych czytąmy: „Rotary Inter- 
national"... 


Poszczególne Club'y, są zjedno- 
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czone w — przeważnie narodowe — „Okrę- 
gi“ („Districts“), które to „Okręgi* ze swej 
strony podlegają bardzo ostrej i w wielkim 
stylu centralnćj organizacji w Chicago. Mię- 
dzynarodowe konwenty ustalają przepisy 
bezwarunkowo obowiązujące wszystkie klu- 
by i wszystkich czonków*. 

Z powyższego więc wynika, że poszcze- 
gólne „Club'y* nie mają wcale autonomii, 
co podkreślali w swym liście pp. Dunin 
i Drzewiecki. 

W „Synopsis of Rotary“ (w „Przeglądzie 
zasad Rotary Clubów*', Warszawa, 1935, 
str. 10) czytamy: 

„Rotary jest klubem międzynarodo- 
wym, dążącym do swych celów bez wzgłę- 
du na różnice narodowościowe, polityczne 
lub wyznaniowe". 

Jeszcze wyraźniej mówi założyciel Rota- 
ry, mason, adwokat chicagowski Harris 
(J. de Boisęl „Rotary-Klub a Masoneria“, 
Katowice, 1936, str. 37): 

„Nasz program wyklucza prawie zupęł- 
nie wszelkie credo, uwielbia aktywność, 
otwiera podwoje nasze protestantom, kato- 
likom, żydom, chrześcijanom, buddystom. 
Celem naszym jest popierać zgodę, dobrą 
wolę i pokój wszechświatowy”, 

Powyższe pachnie bardzo ideologią ma- 
sońską, co stwierdza, zresztą wyraźnie zna- 
ne pismo masońskie „Alpina“, które, pisząc 
w numerze z dnia 30 kwiętnia 1927 roku 
o wykładzie „Rotary“ loży imasońskiej, 
podkreśla fakt należenia do „Rotary Clu- 
bów* wielu masonów i dodaje od siebie: 

„..co zresztą jest łątwo zrozumiałe, bio- 
rąc pod uwagę zasady („Rotary Clubów * — 
nasz przyp.) “a p 


W biuletynie „Wielkiej Loży Hiszpanii“ 
z dnia 11 stycznia 1928 roku, w komunikacie 
p- t. „Rotary Club i Wielka Loża Stanów 
Zjednoczonych Wenezueli“, czytamy: i 

„Przedstawiciel masonerii regularnej z 
Caracas został specjalnie zaproszony na 
zebranie Rotary Club'u w dniu 15 sierpnia 
ub. roku. P. J. P. Reyes Zumeta był tam 
obecny jako przedstawiciel „Wielkiej Loży 
Stanów Zjednoczonych Wenezueli". 

P. Reyes Zumeta spotkał się ze strony 
członków Rotary Clubu ze szczególnymi 
względami i był specjalnie mile przyjęty 
przez Don Vincente Davila (przywódcę ,„Ro- 
tary Cluh'u* — nasz przyp.). 

„Przedstawicieł masonerii regularnej w 
Wenezueli, zrealizował już dużą część swe- 
go programu działalności społecznej; ale 
dopiero niedawno masoneria regularna z 
Caracas (stolica Wenezueli — nasz przyp.) 
zaprosiła dr Vincente Davila który wygło- 
sił godny uwagi wykład publiczny. My 
masoni mieliśmy zaszczyt usłyszeć z ust 
tego wybitnego przywódcy Club'u, że je- 
steśmy starszymi braćmi rotarian i otrzy- 
maliśmy zapewnienie, że pomiędzy lożami 
i Rotary istnieją podstawowe punkty stycz- 
ności“. („Les Catholiques et le Rotąry", Pa- 
ris 1936, str. 11). 

W „Jahrband 1933“, Wiedeń 1933, str. 115, 
wydanym przez masońskie wydawnictwo 
„Das Bląubuch der Weltfreimaurercji', znaj- 
dujemy artykuł masona J. Reissa z Wied- 
nia p. t. „Die Epigonem', w którym autor 
tak pisze o masońskich organizacjach po- 
mocniczych: 

„„..Masoneria również nie stanowi wyjąt- 
ku z reguły, że każdy ruch o historycznej 
doniosłości znajduje naśladowców. Tak 
więc powstała z biegiem czasu pewna ilość 
związków podobnych do masonerii, które 
nie tylko dążą do podobnych celów (jak ma- 
soneria — nasz przyn.), lecz również używa- 
ją rytuału imasońskiego, w ten lub ów spo- 


sób przystosowując go do swoich celów. 


Poświęcimy trochę uwagi znaczeniu tylko 
poważnych i szeroko rozpowszechnionych 
organizacyj, jak „Zakon Odd Fellows , 
„Ebdar“ (t. zw. „Masoneria. Biała“ — nasz 
przyp.), zakon „Le Droit Humain“ (t. zw. 
masoneria mieszana albo kobieca — nasz 
przyp.) i „Rotary International". 

Zależność „Rotary Clubów' od maso- 
nerii stwierdzają także wyraźnie zakazy, 
wydawane przez wielu dostojników Kościo- 
ła katolickiego, zabraniające katolikom nas 
leżenia do „Rotary Club'ów". 

23 stycznia 1929 roku biskupi hiszpańscy 
z arcybiskupem z Toledo na czele ostrzegli 
przed „Rotary“ katolików. Kardynał Ségu- 
ra, arcybiskup Toledo, w imieniu calego 
episkopatu w liście pasterskim pisał wów- 
czas: 

„Niech wierni zatem wystrzegają się 
wstępowania do takich stowarzyszeń. 

15 czerwca 1929 roku do powyższego we- 
zwania przyłączył się także kardynał An- 
drien, ówczesny arcybiskup w Bordeaux. 
12 lipca 1930 roku biskupi holenderscy zali- 
czyli „Rotary Club'y* do tych stowarzyszeń, 
do których katolikom nie wolno należeć: 


„Uważamy sobe zatem za obowiązek 
stwierdzić wyraźnie i bez zastrzeżeń, — 
brzmi oświadczenie biskupów  holender- 


skich — że wstąpienie do stowarzyszeń „Ro- 
tary“ katolikom nie jest dozwolone“. 

W świetle powyższego, jak wygląda 
twierdzenie pp. Dunina i Drzewieckiego, że 
„Rotary Cluby* „nie mają żadnie łączno- 
ści z masonerią'? 

A może nas pp. Dunin į Drzewiecki oraz 
naczelne władze rotariańskie pociągną do 
odpowiedzialności sądowej za twierdzenie, 
że „Rotary Club'y" są ekspozyturą masone- 
rii? Bardzo prosimy o to. Przed sądem bo- 
wiem udowodnimy nie tylko prawdziwość 
naszych twierdzeń ale tukże i cały szereg 
innych szczegółów, wykazujących czym są 
w istocie i jakie mają dzis zadanie do speł- 
nienia „Rotary Cluby“. 
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Mokilizacja miliardów. 
(Ciąg dalszy). 
styczne, to znaczy, že zostaną z pewno- 
ścią przekroczone, Jednocześnie na 
rynkach świata mamy zwyżkę cen na 
stal, żelazo, miedź i w ogóle materiały 
zbrojeniowe „pierwszej potrzeby“. 

Taniec miliardów. 

Rozpoczął się taniec miliardów. W 
ciągu 1937 roku wyda Europa na zbro- 
jenia sumę 240 miliardów franków. Je- 
żeli zbrojenia pójdą w dalszym ciagu w 
tak szybkim tempie, to za pięć lat wy- 
da nasz stary, cywilizowany kontynent 
na armaty i karabiny Sumę 1.280 mi- 
liardów franków, to jest tyle, ile we- 
dług obliczeń inżynierów amerykań- 
skich kosztowałoby nawodnienie Saha- 
ry i zamienienie tej największej pusty- 
ni światła w żyzny ogród... 

Zarządzono mobilizację miliardów — 
które w każdym państwie stają posłu- 
sznie do apelu. Pocieszajmy się nadzie- 
ja, że ofiara złota pozwoli na uniknię- 
cie ofiary krwi... 

Dr Tadeusz Kielpiński. 
POUNTET CE CZW OCZ O NRE TORRE ZNACZNĄ: 


Heile Selassie protestuje. 


LONDYN, 19. 3. (PAT.) Heile Se- 
lassie wystosował ze swej siedziby an- 
gielskiej w Bath telegram do Ligi Naro- 
dów, w którym domaga się zwołania ko- 
misji śledczej celem zbadania represji, 
zastosowanych przez władze włoskie po 
zamachu na marsz. Grazianiego. Tele- 
gram potępia egzekucje Rasa Desty i in- 
nych przewódców abisyńskich, wziętych 
do niewoli przez Włochów oraz krwawe 
represje wobec ludności. 


Wybuch kotła zabija 
kilkaset dzieci. 


TYLER (Stan Texas). 19. 3. (PAT) 
Skutkiem wybuchu kotła został uszkodzo- 
ny częściowo gmach szkoły. Według o- 
świadczenia dyrektora szkoły katastrofa 
pociągnęła za sobą kilkaset ofiar. Zmo- 
bilizowano lekarzy i pielęgniarki, którzy 
śpieszą zewsząd na miejsce katastrofy. 
Do szkoły uczęszczało około 1500 dzieci. 


TYLER, 19. 8 (PAT.)/ Liczba dzieci, 
które zginęły w katastrofie wybuchu ko- 
tła wynosi według ostatnich danych 300 
do 400 


Dotychczas 4 trupy nauczycieli 
i 131 dzieci. 


TYLKR, 19. 8. (PAT.) Liczba ofiar 
strasznej katastrofy jeszcze nie jest zna- 
na. Ustalono, że wybuch kotła nastąpił 
pod skrzydłem gmachu, w którym w da- 
nej chwili znajdowały się wszystkie dzie- 
ci i nauczyciele. Dotychczas odnaleziono 
tylko 4 nauczycieli z pośród 40. liczba 
ofiar pogrzebanych pod gruzami wynie- 
sie ponad 200. Jak dotąd z pod gruzów 
wydobyto 136 zwłok. Szkoła w Tyler 
znajduje się już, ściśle biorąc, w miejsco- 
wości New London. Uczęszczają do niej 
dzieci robotników przemysłu naftowego. 


Aresztowanie Slanihelmowtón. 


„Warszawa, 19, 3. (Tel, wł.). Gestapo 
dokonała w Niemczech licznych are- 
sztowań wśród b, członków Stahikel- 
mu. Aresztowanym zarzuca się utrzy- 
mywanie wrogich dla obecnego ustroju 
stosunków z członkami dynastii Hohen- 
zołjernów, z, kołami przemysłowymi 
i wojskowym? 


Wśród aresztowanych znajduje się 
jeden z b. przywódców Stahlhelmu dr 
Paul Stürmer, jego sekretarz Seibel i 
publicystą Willy Kraft. Aresztowania 
te wywołały w Niemczech duże wraże- 
nie, (r) z 


Wywóz wegla dozwolony 


Warszawa, 19. 3. (PAT). Wobec usunię- 
cia groźby strajku robotników w przemyśle 
węglowym, wszelkie zarządzenia rządowe, 
dotyczące powstrzymania eksportu węgla, 
zostały cofnięte. 


Gdańsk, 19. 3. (PAT). Od wczoraj wie- 
czór staki, stojące w porcie gdańskim, któ- 
re już rozpoczęły ładowanie węgla, otrzy- 
mały zezwolenie na kontynuowanie ładun- 
ków węglowych. Władze kolejowe dostar- 
czają już wszelkich transportów węgla do 
przeładunku w porcie, który odbywa się 
znów normalnie. 


Warszawa naczelnemu WOdZOWI. 


Wojsko i młodzież ze czcią 


WARSZAWA, 19. 8. (Tel. wł.) Mar- 
szałek Smigły Rydz zrobił ludności sto- 
licy niespodziankę. Na dzień swych 
imienin wyjechał na jednodniowy urlop 
wypoczynkowy do swego rodzinnego 
miasła, podkreślając przez to charakter 
familijny swego święta. To też wszystkim 
tym, których szczere przywiązanie do na- 
czelnego wodza armii zachęcało do zło- 
żenia życzeń, mogli to uczynić tylko przez 
wpisanie się do specjalnych ksiąg, wyło- 
żonych tak w głównym inspektoracie sił 
zbrojnych jaki w siedzibie solenizanta 
przy ul. Klonowej. O godz. 10 rana ży- 
czenia dla swego naczelnego wodza: zło- 
żyło wojsko, w którego imieniu serdecz- 
ne życzenia i zapewnienia gorących u- 
czuć żołnierskiego oddania wpisał do 
księgi pamiątkowej minister spraw woj- 
skowych gen. Kasprzycki. W godzinach 
południowych złożyli życzenia członko- 
wie rządu z premierem gen. Składkon- 
skim na czele. Marszałkowie sejmu i se- 
natu wysłali marsz. Śmigłemu Rydzowi 
telegramy z życzeniami. 

W ciągu całego dnia w gmachu głów- 


składały serdeczne życzenia. 


nego inspektoratu sił zbrojnych przyby- 
wały od wczesnego ranka bez przerwy 
delegacje młodzieży szkolnej i akademic- 
kiej, przedstawiciele licznych związków 
i organizacyj. ; 


Odznaczenia w dniu 19 marca. 


WARSZAWA, 19. 3. (PAT Została 
ogłoszona lista odznaczonych w dniu 19 
bm. Najwyższe odznaczenie, krzyż ko- 
mandorski z gwiazdą otrzymał b. wice- 
minister spraw wewn. Kawecki. Krzyż 
komandorski Odrodzenia otrzymał m. in. 
ks. prałat Janasik. Listę nazwisk, od- 
znaczonych krzyżem oficerskim otwiera 
przemysłowiec sen. Karszo-Stiedlewski. 

Następnie odznaczenia otrzymali woj- 
skowi. Wśród wyróżnionych znajdują 
się żony dygnitarzy pp. Carowa, Bobkon- 
ska, Chodźkowa, Neugebauerowa, Za- 
rzycha itd. 

Z ziem zachodnich odznaczony zo- 
sta m. in. p. Maciejewski St. z Kruszwi- 
cy. Poza tym 580 osób otrzymało srebr- 
ne krzyże i 1300 brązowe. (r) 


Rokowania pi 


JISKO - 


w sprawie zabezpieczenia praw i interesów Polski 
oraz ludności polskiej w Gdańsku. 


Warszawa, 19. 3. (PAT), W najbliż- 
szych dniach rozpoczną się rokowania 
polsko-gdańskie, których celem będzie 
zrealizowanie i przeprowadzenie w 
praktyce deklaracji senatu złożonej rzą- 
dowi polskiemu w dniu 19 stycznia br., 
a dotyczącej praw i interesów Polski 
oraz ludności polskiej w Wolnym Mie- 
ście. 

Deklaracja ta, jak wiadomo, brzmi: 

„Senat Wolnego Miasta Gdańska po- 
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twierdza ponownie swą gotowość usza- 
mowania wszystkich traktatowych i u- 
mownych praw Polski, naiury politycz- 
nej i gospodarczej, a w szczególności 


 nienaruSzania praw Polski w ustawo- 


dawstwie gdańskim, jako też stosowa. 


niu tego ustawodawstwa przez gdańskie 
władze administracyjne i gdańskie Są- 
dy. Senat zbada także, czy nie będzie 
możliwe Znalezienie dalszych środków 
i sposobów dla zapewnienia ochrony 
interesów polskiej ludności i polskich 
kół gospodarczych na obszarze Wolne- 
go Miasła Gdańska, 

Jeżeli mimo to rząd polski byłby 
zdania, że którekolwiek z praw Polski 
doznają lub mogą doznać uszczerbku 
przez wewnętrzne zarządzenia senatu 
gdańskiego, to senat gdański na życze- 
nie rządu polskiego hędzie gotów przy- 
stąpić do rokowań i wszędzie tam, gdzie 
zażalenia polskie okażą się uzasadnio- 
ne — ograniczenia praw polskich usu- 
nąć*. 

W związku z tym wyjechał do Gdań- 
ska zastępca wicedyrektora departa- 
mentu politycznego w ministerstwie 
spraw zagranicznych p. Stefan Lalicki, 
który objął kierownietwo tych rokowań 
po stromie Polski. Rokowania potrwają 
prawdopodobnie dłuższy Czas. 
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Albstynie 


Zydzi i arabowie obrzucają się bombami. 


Jerozolima, 19. 3. (PAT). Wskutek 
wzmożenia się w ostatnich dniach ak- 
tów terroru, administracja Palestyny 
zarządziła ponownie stan nadzwyczaj- 
ny w Jerozolimie w godzinach nocnych 
od 19 do 5 rano. Zarządzenie to wcho- 
dzi w życie dziś wieczorem. 

Wczoraj i dziś zanotowano kilka wy- 
padków rzucenia bomb w żydowskiej i 
arabskiej dzielnicy Jerozolimy. 

Grupa Arabów udających się do pra- 


cy, była ostrzeliwana z ukrycia przez 


nieznanych sprawców, przy czym ranio- 
no jednego Araba. 
placu Jerozolimy, 


Na najruchliwszym 
w samym centrum 


miasta, na tzw. Skwerze Sjońskim, wy- 
buchła bomba, raniąc 16 osób, w tym 
czworo dzieci. Stan dwóch osób budzi 
poważne obawy. 

Według zeznań żołnierza, który był 
świadkiem zamachu, bombę rzucono z 
dachu sąsiedniego domu. lV godzinach 
wieczornych do pewnej kawiarni arab- 
skiej rzucono dwie bomby, które raniły 
siedzących w niej siedmiu Arabów. 
Swiadkowie zeznają, że bombę rzucono 
z przejeżdźającego samochodu. Podob- 
nego zamachu dokonano w innej ka- 
wiarni arabskiej na przedmieściach, 
gdzie 4 osoby odniosło rany. 
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i przeprasza dziennikarzy. 


Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.) 
Główny Związku Dziennikarzy R. P. 


Zarząd | teratury w sprawie 


Wincentego Rzy- 


mowskiego została zrozumiana przez 


otrzymał od Polskiej Akademii Litera- | Związek Dziennikarzy nie w myśl inten- 


tury następujące pismo: 

„W odpowiedzi na pismo z dnia 3 
lutego br. Prezydium P. A. L. stwier- 
dza, że rezolucja Polskiej Akademii Li- 


cji PAL. 

Odnośny ustęp rezolucji, mówiąc o 
pośpiechu w pracy dziennikarskiej 
miał jedynie na celu podkreślenie 


Aktualia wierszowane, _ 
Pieprzem, solą przyprawiane. 


Pańsiwowiet Í opozycjonisia. 


Zapytany pan Hilary r 
zwykły, chudy „człowiek szary 
jak się do państwa odnosi — 
tak głosi: š 
— Nie żaden upór dzisiaj mi w głowie. 
Jam jest państwowiec, 
bo wszystko co moje 
prócz tych dzieci dwoje — 
to... sekwestr zabiera. 
— Skoro odpowiedź pańska taka szczera, 
(głos bierze pan Dezydery) 
i ja będę szczery: 
— Jam oczywista, 
opozycjonista, 
bo wszystko, co moje 
prócz tych dzieci dwoje — 
to... pod sekwestrem stoi. 
Tak, drodzy moi! 
lecz dzieje się to bez mojej zgody! 
(a dla sekwestra bez... szkody). 
K. Lessa. 


Geisa 


trudnych warunków pracy dziennikarza 
w Polsce, mogące w pewnych wypad- 
kach częściowo usprawiedliwić ewen- 
tualne przeoczenia czy pomyłki. 


Skoro rezolucja Polskiej Akademii 
Literatury została tak boleśnie odczuta 
przez Związek Dziennikarzy, Prezy- 
dium PAL śpieszy oświadczyć, że reda- 
gując powyższy ustęp Polska Akade- 
mia Literatury nie miało zamiaru na- 
wet w najmniejszym stopniu uchybić 
czci stanu dziennikarskiego, którego 
zasługi dla kultury polskiej wielce do- 
cenia“, 


Niezwykły ten dokument podpisali: 
Sieroszewski i Kaden-Bandrowski. 


o o 


Polsko-rumuńska wymiana 
kulturalna. 


Warszawa, 19. 3. (tel. wł.). Uwieńczeniem 
pobytu rumuńskiego ministra oświaty prof. 
Angelescu w Polsce było podpisanie pol- 
sko-rumuńskiej konwencji kulturalnej, U~ 
mowę o wymianie kulturalnej podpisali po 
wygłoszeniu przyjaznych przemówień mir 
Świętosławski i min. Angelescu. 

Uniwersytet Józefa Piłsudskiego w War» 
szawie nadał min. Angelescu dyplom dek- 
tora medycyny honoris causa, 


„Dar Pomorza* 
odszedł z Buenos Aires do Gdyni. 


Statek szkolny państwowej szkoły mor- 
skiej „Dar Pomorza“ po 62 dniach podróży 
z Tahiti — zawinął w swej powrotnej dro- 
dze z zimowej żeglugi ćwiczebnej — do por- 
tu Buenos Aires w dniu 16 marca br. 

Po 7:dniowym pobycie w tym porcie 
„Dar Pomorza“ wyruszy w dalszą drogę do 
Gdyni. 

Na statku wszystko w porządku; załoga 
i uczniowie zdrowi. 


Katastrofa na Wiśle. 


Warszawa, 19. 3. (tel. wł.). Na Wiśle wys 
darzyła się tragiczna katastrofa. Nad ra 
nem powracała do portu łódź, naładowana 
piaskiem, a kierowana przez 3 piaskarzy. 
W pewnej chwili zerwał się silny wiatr, 
który rzucił łódź na filar mostu Kierbedzia. 
Łódź została rozbita i piaskarze wpadli de 
wody. Zmęczony ciężką pracą 60-letni Dys 
zio nie mógł długo walczyć z zimnymi fa+ 
lami i utonął. Zwłok dotychczas nie wydo- 
byto. Siłny prąd uniósł je daleko od War- 
szawy. (r). 


Oš Rzym — Berlin w akcji. 
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NIEZŁOMNY. W zjeździe Obozu 
Zjednoczenia Narodowego „odcinka“ 
wiejskiego wziął udział pewien działacz, 
który przed „wybuchnięciem* Polski był 
bardzo lojalnym obywatelem pruskim. 
Później był jeszcze gorliwszym patriotą 
polskim, co wynikałoby z faktu, że kilka 
lat należał do Stronnictwa Naradonego 
i był arcy-endekiem. I tę chorągiewkę 
ewinął, aby stanąć pod sztandarem Bebe, 
po czym był krytycznie usposobiony wo- 
bec wszystkiego, czego BB zaniedbał na 
odcinku wiejskim, aż wreszcie znalazł się 
w pierwszych szeregach OZON-u. Tak 
się ma bowiem według „Kuriera Poran- 
nego nazywać nowy obóz. Ozon ozna- 
cza bardzo dodałnie dla zdrowia powie- 
trze. Niejeden liczy na to, że mu ono 
posłuży, choć nosi sutannę. 

»%* 
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CIEKAW A KONFISKATA. W Wil- 
nie przed kilku dniami skonfiskowany 
został dziennik „Slowo“ za zamieszcze- 
nie odezwy „Caritasu“. Dobroczynnej 
tej organizacji chodziło o poruszenie serc 
litościwych, aby niosły pomoc biedakom. 
Podobno odezwa ta zdolna była... wywo- 
łać niepokój, ale zamieszczona w tymże 
piśmie kilka dni wcześniej uszła uwagi 
cenzora i niepokoju nie wywołała. 

* zk 


* 

WSZYSTKO ZAWADZA NASZYM 
RADYKAŁOM. „Zaczyn“, tygodnik 
warszawski, który początkowo posądza- 
mo o stosunki z p. płk, Kocem, taką oto 
zamieszcza notatkę: 

„Wiele pism zamieściło komunikat 
K. A. P. w sprawie t. ew. „korelacji nau- 
ki szkolnej z nauką religii katolickiej". 
Przypomina K. A. P. konieczność pełnej 
realizacji okólmika ministra W. R. i O.P. 
Świętosławskiego z dn. 24. 3. 1936 r. o 
brzmieniu następującym: 

„Polecam wszystkim nauczycielom 
szkół powszechnych oraz gimnazjów za- 
znajomić się z nowym programem nauki 
religii reymsko-katolickiej, aby przy rea- 
lizowaniu programów poszczególnych 
przedmiotów uwzględniali we właściwy 
sposób korelację 2 nauki religii rzymsko- 
katolickiej”. 

Jaka będzie konsekwencja tej kore- 
lacji? Czy nie będzie czasem zmuszony 
nauczyciel historii do przypisywania 
zwycięstwa Piłsudskiego „cudowi nad 
Wisłą”? I konsekwentnie, czy nie wpro= 
wadzi się czasem teorii cudów do nauki 
chemii i fizyki? 

Otóż m naszym zdaniem -— nauka 
religii nic nie ma wspólnego z wiedzą ko- 
nieczną dla państwa, a wszelkie „kore- 
lacje” i zaciemniania prawdziwej wiedzy 
m to działalność szkodliwa, powstrzymu- 
jaca rozwój oświaty i wiedzy. 

Nie możemy cojać się do średniowie- 
cza i straszyć nauczycieli nowoczesną 
inkwizycją!!!* 4 

Tyle „Zaczyn“, który widocznie ma 
symbolizować ferment idący od wscho- 
du. Wspomniana przez niego kore- 
lacja oznacza uzgodnienie nauki w szko- 
le z zasadami religijnymi. Jak wiado- 
mo, wielu nauczycieli-ogniskowców z za- 
miłowaniem wysuwa momenty, które w 
umysłach dzieci wzbudzać muszą niepo- 
kój i wątpliwości na tle religijnym. 
Słusznie rodzice katoliccy protestują 
przeciwko takiemu postępowaniu „wy- 
chowawców'. Nie podoba się to zwolen- 
nikom rozmaitych Mandelbaumów i dla 
tego plotą koszałki opatki o nowoczesnej 
inkwizycji. bi 

WŁADZA NIĘ JEST ANI DZIE- 
PZICZN4A, ANI RODZINNA, ANI 
ZBIOROWA. Tak twierdzi organ woj- 
skowy „Polska Zbrojna“ i ma zupełną 
rację, choć co prawda u nas od lat 11 tak 
sprawa wygląda, jakby władza należała 
do pewnego „zaczarowanego kola“. „Pol- 
sce Zbrojnej” chodzi jednak o inną rzecz, 
a mianowicie o to, że urzędowymi samo- 
chodami, oznaczonymi flaga państwową, 
używają przejażdżek „piękniejsze poło- 
wy“, Używanie flagi jest rzeczą dodat- 
nią, ale... 

„Ale jeżeli na błotnistych uliczkach 
powiatowej „dziury“ nad  przesławną 
rz. Ochnią jedzie taki pojazd z szumiącą 
na wietrze jlagą państwową na chłodni- 


cy „Fiata“, lub nie „Fiata“, zatrzymuje 
się przed jedną i drugą sklepiną, a z ma- 
szyny wysiada piękniejsza połowa przed- 
stawiciela władzy, zabiera pakunki i lo- 
kuje się z nimi, aby za chwilę o 100 czy 
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już dziś rano pewną obniżkę, a w ciągu 


swych objęć pasy pół i cofając się ze stare- 
go cmentarza przy farze świeckiej. Osiedla 
Żurawiej Kępy jak i folwark Sióstr Win- 
centek są w dalszym ciązu jeszcze odcięte 
od lądy i zapewne upłynie kilka dni zanim 
zostaną uwolnione drogi. 

Obeęena powódź minie na nizinach pod 
Świeciem bez większych następstw — jedy- 
nie może ucierpią nowe wały, a to wskutek 
podmywania ich przez kilka dni przez fale 
wody nagromadzonej tu na kilkumetrowej 
wysokości przez powódź. 

Na marginesie obecnej powodzi należy 
wyrazić nadzieję, iż była to chyba ostatnia 
na tych nizinach, gdyż z wszelką pewnością 


„DZIENNIĘ BYDGOSKI”, sobofa, dnia 


Woda opada na nizinach świeckich. 


Świecie, n. W. 18. 3. (t) Punkt kulmina- 
cyjny ostatniej fali powodziowej minął już 
niziny pod Świeciem. Stan wody, który do 
wczoraj włącznie ciągle przybierał, wykazał 


dnia woda dalej opada, zwalniając już ze 
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należy się spodziewać uruchomienia z wio- 
sną dalszych prac ziemnych przy budowie 
ostatniego odcinku wału wstecznego wzdłuż 
Wdy. Ubiegłej jesieni bowiem zakończono 
roboty prawie już pod Przechowem tak, iż 
tego roku pozostanie do wykonania ostatni 
etap. Dopiero przez wykończenie wału, przy 
szosie prowadzącej z Przechowa do Chełm- 
na będzie cała nizina świecka chroniona 
przed powodzią; która np. obecnie jedynie 
dzięki temu zalała niziny, że woda wste- 
czna wystąpiła właśnię na nieopwałowanym 
odcinku, by następnie tuż przy wale zalać 
tereny już obwałowane. ' 

W związku z obwałowaniem nizin świe- 
ckich zostały założone dziesiątki działek 
sadowniczych na starym mieście i przystą- 
piono już do budowy pierwszych budynków. 
Obecna powódź jednak i tu dotarła, zamie- 
niając rozległe działki, zasadzone drzewka- 
mi owocowymi w jedno wielkie jezioro, 


Woda w Drwęcy opadła nieco. 


Brodnica, 18. 3. (Tel. wł.) (jr) W dniu dzi- 
siejszym nastąpiło opadnięcię wody w rze- 
ce Drwęcy o kilkanaście centymentrów tak, 
iż nie zagraża ona mostom. Woda odcienia 
żółtawego toczy się bystrym prądem. Nie 
niesie obecnie już kry, wzamian tego widać, 
niesione prądem, rozmaite rzeczy, które o- 
padająca woda w Lubawskim niesie ze so- 
bą. W związku z minięciem większego dla 
mostów niebezpieczeństwa, oddziały sape- 
rów wycofano. Dzielnica „Nowa Gdynia“ 
pozostaje jeszcze częściowo pod wodą (o- 
gródki działkowe), również aleja Żwirki i 


eaa a a 


Wigury pozostaje pod wodą tąk, że ruch z 
ulicą Gajdy (od strony ulicy Przykop — 0- 


bok elektrowni miejskiej) jest jeszcze przer- 
wany. 


Ruch odbywa się drogą okrężną — 


ulicą Dworcową, przy której woda nadal 


zalewa piwnice domów, łąki i ogrody. Łąki 
naddrwęczne w okolicy Michałowa zalane 
są nadal wodą, która tworzy tam nieprzej- 
rzany obszar. W okolicy elektrowni miej- 


skiej woda nieco opadła tak, że odstąpiła 
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| so pozostaje w większej części dalej pod 

wodą, a zalany za mostem wojskowym te- 
ren uniemożliwia przedostanie się pieszo na 
téren ćwiczeń. O ile nie spadną w najbliż- 
szym czasie obfiisze deszcze, rozpocznie się 
powolny odpływ wody wezbranej Drwęcy o- 
raz z zalanych terenów. 


Powódź w Stołpcach. 


Ze Stołpców donoszą: W dniu wczoraj- 
szym, stan wody na Niemnie wynosił 2,90 
m. Woda zalała kilka domów na ul. Pro- 


mowej i jeden dom przy ul. Kościelnej. Po- 
nadto zostały zalane łąki i niżej położone 
ogrody. Dziś z powodu obniżenia się tem- 


peratury woda na Niemnie spadła o 15 cm. 
Niebezpieczeństwa już nie ma. 


Stan wody w Wiśle z dnia 18 marca: 
Kraków —-1.64, Zawichost 2.85, Warszawa 
340, Płock 3.46. Toruń 4.60, Fordon 4.46, 
Chełmno 4.65, Grudziądz 4.88, Korzeniowo 


od budynków, a także spływa powoli z o-|5.13, Piekło 5.38. Tczew 5.26, Einlage 3.39, 


grodu. Plac ćwiczeń garnizonu brodnickie- I Schievenhorst 2.96. Temp. wody 2,3. 
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Aresztowanie gdyńskiego „kanciarza” 


w Warszawie. 


Prasa warszawska. donosi: 

Do dentystki Anny Rościszewskiej, 
żony przehywającego w areszcie za 
działalność oenerowską adw. Witolda 
Rościszewskiego, zgłosił się oficer stra- 
ży więziennej w mundurze, podając się 
za Józefą Rozwadowskiego, Oświadczył 


on, że przybył w interesie męża Rości- 


szewskiej, który może być zwolniony 
przez komisję lekarską za cenę 500 zło. 
tych. Taką cenę wyznaczyć miała rze- 
komo komisja lekarska, 

Pani Rościszewska istotnie starała 
się o zwolnienie męża i otrzymała wia- 
domość, żę ma on być w najbliższych 


dniach zwolniony za kaucją. O komisji 
lekarskiej nie było mowy i oświądcze- 
nie oficera straży więziennej wydało 
się jej podejrzane.  Wręczyła jednak 
przybyszowi 20 złotych zaliczki i 
resztę poleciła mu zgłosić się nazajutrz 
na ulicę Koszykową, 18: 

O wszystkim została zawiadomiona 
policja, która czekała już na rzekome- 
go oficera więziennego. Przybył on isto- 
tnie i został aresztowany. 

Okazalo się, że był to były urzędnik 
Urzędu Morskiego w Gdyni, wydalony 
stamtąd za nadużycia, Janusz Orlicz- 
Rokita. 


a a WEŃ OOWÓÓ 


Wyrok w procesie o oszukańcze bankructwo. 


Grudziądz. Publikacja wyroku w proce- 
sie przeciwko synom mistrza rzeźnickiego 
Franciszka Manikowskiego, Romanowi i 
Marianowi Manikowskim, oskarżonym o o- 
szukańcze bankructwo, wyznaczona na 
czwartek godz. 13-tą, zgromadziła w sądzie 
okręgowym komplet publiczności. Sąd pod 
przewodnietwem wiceprezesa 8. o. dr Jod- 


łowskiego i przy udziale wotantów sędziego 


Piłata i asesora Chruścińskiego uznał osk. 
Romana Manikowskiego winnym występku 


z art. 51 prawa czekowego łącznie z art. 264 
i 187 k.k., 


za co skazał go na 10 miesięcy 
bezwzgl. więzienia oraz 


200 m wysiąść po nowe pakunki — to 


całkiem dziwnego charakteru nabiera 
urzędowa chorągiewka na samochodzie, 

Jako, że władza nie jest u nas ani 
dziedziczna, ani rodzinna, ani zbiorowa— 
to może lepiej byloby znak państwowej 
władzy zdejmować z pojazdu przy sa- 
motnych eskapadach samochodem urzę- 
dowym piękniejszej polowy władzy na 
czas „trzędowania' o charakterze ro- 
dzinno-prywatnym. 

Nie jest ło rzecz wielka co prawda, 
ale powoduje zatarcie się granicy dzielą- 
cej powagę władzy od... nie powagi..." 


10,— zł grzywny. 


Osk. Mariana Manikowskiego sąd uniewin- 
nil, W ustnych motywach sąd podkreślił, 
że osk. Roman Manikowski puścił w ohieg 
czeki bez pokrycia, przez co naraził wierzy- 
cieli na poważne straty. Ponadto sąd uznał 
Romana Manikowskiego winnym podrobie- 
nia na weksląch podpisów ojca swego Fran- 
ciszka Manikowskiego. Jako okoliczność ob- 
ciążającą sąd przyjął fakt, że oskarżony ja- 
ko człowiek inteligentny (student prawa) 
znać musiał stan interesów  przedsiębior- 
stwa rzeźnickiego, które w Grudziądzu pro- 
wadził. — 
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Tyle „Polska Zbrojna”. Z końcowym 
usiępem. jej uwag zgodzić się nie może- 
my. Owszem, całkiem przeciwnie, jest 
to rzecz wielka, bo używaniem służbo- 
wych samochodów przez rodzinki tłuma- 
czy się fakt... wielķiega ich zapotrzebo- 
wania. Toć, jak z obrad sejmu wynika- 
ło, jedno z ministerstw miało wyznaczony 
budżet na 7 samochodów, a kupiło... 16. 

Niektórzy dygnitarze zajeżdźają au- 
tami służbowymi po żony (prawdziwe 
i inne) oraz krewniaczki przed instytu- 
cje, w których mają dobre płatne po- 
sadki. Z tym.by należało raz skończyć. 


po, 
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Trypolis, 19. 3. (PAT). Uroczystość wrę- 
czenia Mussoliniemu szabli islamu odbyła 
się o godz. 16-ej na placu Castello w Trypo- 
lisie. Mussolini przybył tam na czele od- 
działu 2.000 jeźdźców arabskich i siedząc 
na koniu wygłosił następujące przemówie- 
nie: 

„Muzułmanie Trypolisu i Libii, młodzi 
Arabowie wybrzeża! Mój potężny suweren, 
Wiktor Emanuel król Włoch i cesarz Etio- 
pii przysłał mnie po 1i-tu latach znowu na 
tę ziemię, nad którą powiewa trójbarwny 
sztandar, dla poznania waszych potrzeb i 
wysłuchania waszych słusznych żądań. Da- 
liście mi w ofierze najcenniejszy dar m tą 
oto szablę, symbol siły i sprawiedliwości, 
szablę, którą zabiorę do Rzymu i zacho- 
wam wśród najdroższych pamiątek", 


Nowy poseł austriacki. 


Warszawa, 19. 3. (PAT). Dnia 18 marca 
1937 r. o godz. 12.80 p. Henryk Schmidt, po- 
seł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Austrii złożył Panu Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej swe listy uwierzytelniające na u- 
roczystej audiencji na Zamku. królewskim. 


Wylosowane bony Funduszu 


Inwestycyjnego. 


Warszawa, 19. 3. (PAT). Urząd długów 
państwa komunikuje, że w dniu 18 marca. 
br. wylosowane zostały do umorzenia bony 
Funduszu Inwestycyjnego oznaczone nr. nr. 
2326, 11762, 21144, 25844, 25980, 9250 i 33285. 


11.886 Krzyżów i Medali Niepodległ. 


Pan Prezydent Rzplitej podpisał wczoraj 
zarządzenie o nadaniu: 108 Krzyży Niepod- 
ległości z mieczami, 4928 Krzyży Niepodleg- 
łości i 6850 Medali Niepodległości. 

Zarządzenie to zostało ogłoszone w Mo- 
nitorze Polskim w dn. 19 marca 1937 r. 

Odznaczeni otrzymają zawiadomienie z 
piura komitetu do połowy kwietnia 1937 r. 


Sanacja łódzka skupiła się w nowym 
obozie. 


Odbyło się pierwsze zebranie organizacji 
miejskiej Obozu Zjednoczenia Narodowego 
w Łodzi. Komisaryczny prezydent m. Ło- 
dzi M. Godlewski wygłosił przemówienie 
wstępne, powołując do stołu prezydialnego: 
ks, kanonika Orłowskiego, Lewandowskie- 
go i Czaplińskiego. Prezes Starzyński z 
Warszawy rozwinął „tezy“ zawarte w de- 
klaracji płk. Koca. Następnie kolejno za- 
bierało głos kilku mówców, składając o0- 
świadczenia imieniem kupiectwa, sfer go- 
spodarczych i rzemiosła chrześcijańskiego. 
Po wyczerpaniu listy mówców prezes Sta- 
rzyński „przedstawił zebranym władze” o- 
środka miejskiego O. Z. N. w Łodzi, powo- 
łane przez płk. Koca. Na prezesa ośrodka 
łódzkiego został powołany inż. Michaelis. 
wiceprezesami — dr Tochtermann, Kop- 
czyński, Apolonia Rybicka; sekretarz — Ja» 
nowski; skarbnik — naczelnik Chwalbif- 
ski; oraz członkowie: sen. Algajer, poseł 
Wadowski, prezydent m. Łodzi Godlewski, 
inż. Oskar Gross, syndyk związku przemy- 
słowców Fiedler i prezes Raabe. 
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12.000 złotych na F. 0. N. Rada powia- 
towa powiatu lubelskiego postanowiła, u- 
chwałą wszystkich swoich członków prze- 
kazać z funduszów związku samorządo- 
wego kwotę 12.000 złotych na F. O. N. 


Z GRANSKA. 


Radio królewieckie na usługach 
krętactw gdańskich. 


W dniu 17 bm. radio królewieckie, nada- 
jąc o godz. 22-ej wiadomości wieczorne, po- 
święciła również parę minut omówieniu za- 
kazu eksportu polskiego węgla. Komunikat 
oficjalny PAT, jaki się ukazał przedtem, 
nie był widocznie miarodajny dla króle- 
wieckiego informatora, który wolał podać 
do wiadomości publicznej informacje po- 
dyktowane mu przeź „lojalny* Gdańsk. 


Wielkie, i rzecz zrozumiała bardzo nie- 
przychylne echo wywołała w Niemczech ak. 
cja Związku Zachodniego, mająca na celu 
skierowanie polskich konsumentów na Gór- 
nym Śląsku do polskich kupgów, oraz pro- 
pagowanie polskiego języka. 

Gdańsk, chcąc upiec dwie pieczenie na- 
raz, skomponował na poczekaniu bajeczkę, 
że w myśl uchwał i postulatów Zw. Zachod- 
niego rząd polski wstrzymał dostawę we- 
gla kupcom gdańskim i gdańskim ekspor- 
terom. Informacja podana przez radio kró- 
lewieckie nie wspominała ani słowem a 
iym, że i do Gdyni przestały nadchodzić 
transporty węgla eksportowego. 

Tendcncyjna kłamliwa wiadomość po- 
dawana przez radio królewieckie i skompo- 
nowana prawdopodobnie przez Gdańsk win- 
na znałeźć oddźwięk tam, gdzie należy. 


Senał gdański projektuje wysłanie _.il- 
kunastu tysięcy bezrobotnych do Niemiec, 
gdzie otrzymaliby pracę przy robotach pu- 
blicznych i fortyfikacyjnych. Już przed ro- 
kiem odbywał się w Gdańsku „dobrowolny“ 
werbunek do Niemiec. Warunki pracy w 
tzw. oddziałach pracy były tego rodzaju, że 
wielu gdańszczan ratowało się ucieczką. (r). 
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„ „Każdy pisarz jest ząwsze jakimś loka- 
jem jakiejś moralności“ -- powtarza za 
Nietzschem w liście do Czechowa Gorkij, 
prekursor i'po tym najżarliwszy obrońca 
oraz przedstawiciel bolszewizmu. I natych- 
miast skwapliwie dodaje: „Ja, lokai wstręt- 
ny, obsługuję panią, 'do której nie mam 
żadnego szącunku i do której nie mam naj- 
mniejszego zaufania. I. czy koniec końców 
w ogólę ją znam? Szczerze mówiąć nic o 
tym na dobrą sprawę nie wiem i wielce mię 
to dręczy.* Któż to ta pani, której po lo- 
|| kajsku służył i której nikczemność z lokaj- 
| ską skrupulatnością podpatrzył Gorkij? Bo 
! przecież Napoleon powiedział, że nikt tak 
"i pozna charakteru swego pana, jak lo- 
zaj. 

Tą panią, którą demaskuje tak bezlito- 
śnie Gorkij, jest rewolucja. Lokajskie u- 
sługi, do jakich zaprzęgła jego i jemu po- 
dobnych, a pożałowania, godnych literatów, 
doprawdy są najniższego rzędu. Nikt ich 
nie pyta o zdanie, nikt od nich nie oczekuje 
samodzielności myślowej, jakiegoś szlachet- 
nego wysiłku twórczego. Rolę tych „wstręt- 
nych lokajów' okrutnej i bezdusznej pani 
jest robić jej możliwie najkrzykliwszą pro- 
pagandę. A że interesy rewolucji z dnia na 
dzień, pod podmuchem koniunktury poli- 
tycznej podlegają zmianie, więc też i lite- 
| raci, jak chorągiewki na dachu, kręcą się 
| bezwolnie i reklamują dziś to, co wczoraj 

potępiali i być może będą zmuszeniu jutro 

znów wyklinńać. 

| Czyż taki Demian Biednyj nie wyśmie- 

| wał nowogrodzkich jarmarków, gdy  nie- 
| długo po tym Lenin rzucił hasło „nepu“? 

| m 1 CZY wreszcie „biedaka“ nie zadenuncjo- 

| wał satyryczny „Krokodił*? Czy Gomulew- 

| | skij nie położył głowy za swą „linię ideo- 
| wą, która znalazła się w opozycji z „linią 

| generalną“ partii? Czy Ławreniew, autor 

„Drzeworytu* nie musiał zamilknąć? A 
Katajewowi nie zatruto życia? Bo rewo- 
lucja mustruje swoich lokai, każe im nosić 
ściśle przepisaną liberię. I nawet najmniej- 
sze odchylenie bywa surowo karane. W 
rezultacie osiągnięto rzeczywiście doskona- 
łą jednolitość i karność „polityczną” litera- 
tury sowieckiej, ale jednocześnie poziom 
jej artystyczny spadł nieomal do zera. 
Stwierdził to sam Trockij w swym ostat- 
nio opublikowanym dziele „Rewolucja zdra- 
dzona'. Upadek literatury sowieckiej jest 
wynikiem zupełnego unicestwienia indywi- 
dualności pisarskiej. Lokaje się „zbunto- 
wali“ lub zwyrodnieli i przestali tworzyć. 

Gdzież kiedy w jakiejkolwiek literaturze 
istniało tak powszechne lokajstwo duchowe, 
jak w sowieckiej? Pisarz jest po prostu 
urzędnikiem. Nie, to za mało powiedziane. 
Pisarz w Sowietach jest niewolnikiem. Jest 
jakimś pisarzem prewentowym, spisują- 
cym inwentarz idei ohowiązujących, jakimś 
protokólantem sądowym, podchwytującym 
idee nie bbowiązujące, wrogie reżimowi i 
denuncjującym je przed opinią... GPU! Bo 
właśnie ta mroczna instytucja reprezentuje 
właściwy czynnik opiniodawczy w kraju 
„permanentnej rewolucji". 

Gdzież jest na świecie druga literatura, 
któraby w ciągu paru dziesiątków lat tak 
gruntownie przewartościowała wszystkie 
wartości i tak lawirowała między najskraj- 
niejszymi przeciwieństwami, uwielbiając 
dziś to, co wczoraj wyklinała, 

Klasycznym tego przykładem może być 
zagadnienie rodziny. 

Ileż to czytaliśmy powieści, w których 
rodzinę poświęcano na pastwę zwycięskiej 
rewolucji. Pamiętamy w jednej z książek 
Gładkowa scenę, w której mąż, przewodni- 
| czącv kołchozu oskarża własną żonę o sa- 
A botaż. Kobieta rzeczywiście była mocno 
yt fanaberyjna i swymi dziwactwami psuła 
i linię generalną reform socjalistycznych 
U swego mężą. Tym nie mniej scena tego pu- 
U blicznego sądu nad żoną z oskarżenia męża 
je 
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o „przeniewierstwo ideowe“ robi maka- 
bryczne wrażenie. 

No, ale któż nad tym się zastanawiał. 
Przecież obowiązywało hasło, że przede 
wszystkim rewolucja, a dalej dopiero wszy- 
stko inne; przy tym nie zapominajmy, że 
rodzina jest „przesądem burżuazyjnym*. 


zim WER RADEONA POOR a a DE) 


Kwas węglowy 
odświeża chleb. 


Naturalnie mowa tu o skrystalizowanym 
awasię węglowym, który w odpowiednich 
warunkach zamienia się na sztuczny lód. 
Czerstwy chleb obłożony skrystalizowanym 
kwasem węglowym i przechowany następ- 
nie w temperaturze minus 30 stopni, odzy- 
skuje swą świeżość i staje się zdatny do 
spożycia, Zły smak i niezdatność konsum- 
cyjna czerstwego chleba jest następstwem 
procesu wywołującego krystalizowanie się 
skrohii. Proces ten ulega nie tylko zaha- 
mowaniu, ale całkowitemu odwróceniu, po 
obłożeniu czerstwego chleba tzw, suchym 
lodem, tj. skrystalizowanym kwasem we- 
glowym. W Ameryce sposób sztucznego od- 
świeżania czerstwego chleba znamy jest od 
dość dawna i stosowany z dobrym wyni- 
kiem handlowym. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI". 


Aż tu nagle ostatnio uznano rodzinę za na- 
rzędzie „socjalistycznego þudđownictwa“. 
Tym nie mniej jednak podlega ona nadal 
kontroli państwa sowieckiego i — oczywi- 
ście — partii. Jak to w praktyce wygląda, 
możemy dowiedzieć się z łamów moskiew- 
skiej „Prawdy“ (24. 5. 36). Opisana jest tam 
drobiazgowa historia małżeństwa członka 
komsomołu Jakubowicza. Żona jeko — jąk 
się okazało — pochodziła z rodziny kupiec- 
kiej. Kiedy rzecz się wydała, w całym 
komsornola zawrzało. Skandal opubliko- 
wano na Ściennej gazecie i na dokładkę 
biednego Jakubowicza skarykaturowano na 
kolanach przed „kupczychą*. Pod spodem 
był dopisek: „Czy jest on godny nadal ty- 
tułu leninowskiego komsomołca?"*. Nie 
uratowało nieszczęsnego Jakubowicza od 


„sobota, dnia 20 marca 1937 
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Literaci — lokaje rewolucji. 


Gorzkie słowa Gorkiego o doli, niedoli pisarza. — Lokaj pani, dla której nie ma szacunku. 
Literaci — niewolnicy bolszewickiej rewolucji. — Myśl w obcęgach, artyzmna madejowym 
łożu wymagań komunistycznego reżimu. — Co Napoleon mówił o lokajach. 


kompromitacji, nawet wyrzucenie za drzwi 
swych teściów. Bo czystość i wierność ideo- 
logii leninowskiej wymaga „heroizmu“. 

Ma rację Trocki, mówiąc w swej „Re- 
wołucji zdradzonej': „Reżim totalny okazał 
się zabójczy dla literatury. Walka kierun- 
ków została zastąpiona interpretacją woli 
wodzów, Stworzono rodzaj obozu koncen- 
tracyjnego literatury. Pisarze przeciętni, 
ale za to prawomyślni — jak Gładkow i Se- 
rafinowicz — są uznani za klasyków. Praw- 
dziwi lokaje! -— dodajmy tu w ślad za Gor- 
kim. Pisarze zaś utalentowani, lecz nie 
umiejący zadawać sobie gwałtu, są maltre- 
towani. Wielcy artyści popełniają samo- 
bójstwa...'. No tak, nie każdy przecież mo- 
że się nagiąć do lokajskich usług. Wyjątki 
potwierdzają regułę. 
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Dwa lata zbrojeń niemieckich. 


Bardzo uroczyście šwłeęciła Rzesza Niemiecka dwulecie zetwania ograniczeń 'zbrojenio - 
wych, co nastąpiło 16 marca 1935 r. Od tego czasu Niemcy zaczęły się zbroić ofiejal- 


Na zdjęciu Goering przed kompanią honorową w dniu święta. 


Egipska tajemnica 


szkieletu ludzkiego 


w worku wśród... kości bydlęcych. 


Kilka dni temu na dworcu kolejowym 
Gabarri, linii kolejowej Kair—Aleksandria, 
dokonano niezwykłego odkrycia. W jed- 
nym z wagonów, w którym wysłano ładu» 
nek kości zwierzęcych, pochodzących z 
Górnego Egiptu, znaleziono dziurawy wo- 
rek, z którego wyglądały.. kości ludzkie, 
pokryte strzępkami ciała. Transport ko- 
śoi bydlęcych ) 
nego kupca w Aleksandrii dla celów prze- 
mysłowych i kości te miały być użyte do 
wyrobu różnych produktów. 


. Policja egipska oraz władze śledcze, po- 
wiadomione o tym sensacyjnym odkryciu, 
udały się niezwłocznie ńa wspomnianą wy- 
żej stację, dokąd niebawem przybył także 
lekarz sądowy. 

Szczegółowe badanie owych kości po- 
zwoliło ustalić niezbicie, że są one szczątka- 
mi zwok ludzkich z odległych bardzo cza- 
sów, 

W jakiż jednak sposób znalazły się one 
w owym wagonie wśród kości bydlęcych? 

Pierwiastkowe śledztwo policyjne wkrót- 
ce potem wyjaśniło tajemniczą zagadkę, 
obalając całkowicie przypuszczenie, że wła- 
dze mają tu do czynienia z jakąś zbrodnią. 


Jak się okazało chodziło tu o czyn 
świętokradzki, nie będący wprawdzie bar- 
dzo poważnym przestępstwem, podpadają- 
cy jednak pod przepisy kodeksu karnego. 

Szczątki ludzkie pochodziły ze starożyt- 
nego grobowca z jednego z wielu zaniedba- 
nych cmentarzy, licznie spotykanych w 
Górnym Egipcie. Nadawca transportu ko- 
ści nie ponosi zresztą, zdaje się, przynaj- 
mniej na razie, żądnej w tym wypadku 
winy. ? 

Aby móc dostarczyć odpowiednią ilość 
kości bydlęcych dla swych licznych klien- 
tów, uciekł on się do pomocy oddziału bjed- 
nych ulicznych uprzątaczy śmieci i handla- 
rzy starzyzną, którzy skupują kości po re- 
stauracjach i hotelach. 

Zdarzają się jednak dnie, w których 
zbierącze kości mają nikły, plon swej prący. 
Wówczas to nie wahają się oni, by tylko 
powiększyć swe zbiory, gwałcić nawet spo- 
koju' starych, rozpadających się w gruzy 
grobowców, dobywając z nich szczątki po- 


przeznaczony był dla pew- | 


chowanych tam nieboszczyków w postaci 
szkieletów kostnych. 

W tej makabrycznej robocie zachodzą 
jednak często wypadki, że, mimo iż trup 
przeleżał długo w grobie, na szkielecie jego 
zachowują się strzępy skóry czy ciała, 

Takim właśnie szkieletem był kościec 


ludzki, znaleziony w worku na stacji Ga-. 


barri. 

Władze policyjne Górnego Egiptu powia- 
domione o tym odkryciu poszykują win- 
nych tego występku aby ich oddać w ręce 
sprawiedliwości. Czy ich jednak znajdą 
pośród licznych biedaków zbierających ko- 
ści, którzy szkieletami ludzkimi chcą po- 
większyć swój nikły zarobek — trudno to 
przewidzieć. 


"0 


„bzyfaj — aby przewodzić!” 


Najnowsza metoda propagandy komuni- 


stycznej. 
Prasa angielska, a m. in. londyński „The 
Universe" szeroko komentuje olbrzymi 


wzrost propagandy komunistycznej, niesły- 
chanie wyrafinowanej, prowadzonej zale- 
dwie od kilku miesięcy na terenie Anglii w 
charakterze próby, która ma być zastoso- 
wana i na innych terenach. Okazuje się 
mianowicie, że w Anglii na skutek t ` no» 
wej taktyki komunistycznej powstała cała 
nowa armia marksistów (A new Marxist 
Army), licząca już 40.000 młodzieży, która. 
grupuje się w tzw. „klubach książki lewico- 
wej“ (Left Book Clubs). À 


Cóż to są za kluby, do czego one służą? 
Otóż 15 lutego br. w olbrzymiej sali londyń- 
skiej „Albert Hall“, wypełnionej po brzegi, 
odbyło się zgromadzenie delegatów tych 
„klubów“, dzięki czemu opinia publiczna 
Anglii przynajmniej w ogólnych zarysach 
mogła się dowiedzieć, jak wyrafinowaną 
taktyką posługuje się ostatnie komintern 
v swej propagandzie, przenikającej niepe- 
strzężenie do najrozmaitszych środowisk 
społecznych pod płaszczykiem zaintereso- 
wań literackich i kulturalnych. 

Jak wyjaśniali mówcy na zebraniu w 
Albert Hall, kluby książki lewicowej mają 


na celu „zaznajomienie jak najszerszych 
kół publiczności“ z utworami, zawierający” 
mi doktrynę Marksa, a czynią to w myśł 
zasady Lenina, który powiedział: „Nasze 
teorie — to najlepszy podręcznik akcji 
praktycznej” (czytaj: rewolucji). 

Wiedząc, że ambicje przewodzenia i kie: 
rownictwa wśród żywiołów młodych, rwa 
cych się do życia, wszędzie przeważają — 
uderzają agitatorzy komunistyczni w tę 
czułą strunę natury ludzkiej i zachęcają i 
młodzież, aby nauczyła się sztuki przewo+ ć 
dzenia przez pogłębienie doktryny Marksa: 

Stąd hasło: Read to lead — czytaj aby prze- 
wodzić. f 

Przy tym „kluby książki lewicowej" 
przyjmują jako zasadę obowiązującą wpro- 
wadzenia zdobywanej wiedzy teoretycznej 
w czyn. Swym członkom kluby te stawia- 
ją warunek, że każdy, kto należy do klubu 
książki lewicowej, nie możę zadowolić się 
tylko poznaniem teorii Marksa, ale — w 
konsekwencji nabytych przekonań —- musi 
wykazać aktywność w zorganizowanym, 
zbiorowym. czynie. Jest to aluzja i ząchęta 
do akcji wywrotowef. ! 

„The Universe“ zwraca uwagę na nies 
hezpieczeństwo tej propagandy, którą uwa» 
ża za najnowszą i po mistrzowsku przepro- 
wadzoną strategią komunistów (a masterly, 
strategy). A więc metoda polega na tym: 
najpierw naładować psychikę ludzką dy- 
namiką doktryny, a potem wyciągając 
konsekwencje, przekonać go, że z przyję- 
tej doktryny powinien uczynić zasadę da 
praktycznej i zorganizowanej akcji. 

Londyński „The Universe“ ostrzega opi- 
nię katolicką, która nie tylko w Anglii, ale 
i w innych krajach powinna się mieć na 
baczności wobec tej najnowszej strałegii 
komunistów. „Ten nowy ruch — pisze „U* 
niverse“ — który w tak krótkim czasie 
zwerbował całą nowa armię Marksa, powi- 
nien zachęcić nas katolików do podjęcia 
w wielkim stylu kontrpropagandy książek 
i publikacyj, zawierających katolicką dok- 
trynę społeczną. Niech czym prędzej po- 
wstaną wszędzie „kluby książki Chrystu- 
sowej*. 


Koronowo. 


— W ub. niedzielę o godz. lś-tej odbyla 
się w sali w Grabinie akademia misyjna. 
Akademię zorganizował i zagaił ksiądz wi- 
kary Wilczewski w obecności przedstawi- 
cieli duchowieństwa, władz i licznie zebra- 
nych parafian. Na program akademii skła- 
dały się deklamacje członków KSM. m. o- 
raz śpiewy. Poza tym odegrano przedsta- 
wienie pt. „Spór o pustą kiesę*. Dłuższy re- 
ferat pt. „Postacie Polskich Misjonarzy“ 
wygłosił ks. wikary Wilczewski. Na zakoń- 
czenie odśpiewano pieśń „Kto się w opie- 
ke“, 

— W nocy z dnia 14 na 15 bm. włamali 
się do spichrza f-y Less % Meiser złodzieje, 
zabierając 132 kwintala koniczyny siewnej. 
Jako sprawców kradzieży przytrzymał tut. 
komendant Post. Pol. Państw. p. Diering 
kilkakrotnie już karanego za kradzieże nie- 
jakiego Nickła, utrzymującego się u rodzi- 
ny Izbannerów, gdzie również znaleziono 
skradzioną koniczynę. Nickla oraz spólnika 
kradzieży Alfonsa [Izbannera odstawiono 
do dyspozycji władz sądowych. 

— W niedzielę 14 bm. zostało założone w 
tut. mieście z inicjatywy zarządu pow. Zw. 
Podoficerów Rezerwy w Bydgoszczy koło 
tegoż związku na miasto Koronowo i okoli- 
cę. Na członków zapisało się 25 osób. Za- 
rząd tworzą pp. Adryan A. — prezes oraz 
dalsi członkowie: Gogoliński Fr., Zydlewski 
K. Wolski L, Myk M, Tomaszewski St. i 
Wojtynek Leon. 


Sordon. > 


— Przedstawienie amatorskie urządził w 
dniu 14 bm. miejscowy oddział K. S. M. M. 
wystawiając dramat na tle walki masonerii 
z kościołem katolickim w Meksyku p. t. 
„Za boskiego króla“. Amatorzy pod spręży- 
stą reżyserią patrona ks. asystenta Lehma- 
na wykonali swe role ku ogólnemu zadowo- 
leniu licznie zebranej publiczności, która 
darzyła wykonawców hucznymi oklaskami. 
Kierownictwo oddziału składa na tej dro- 
dze podziękowanie p. dyr. Szymańskiemu 
za dostarczenie bezinteresownie potrzebnej 
tektury, p. L. Ziółkowskiemu za bezpłatne 
oświetlenie sceny, a p. Hubertowi Kryge- 
rowi za. bezpłatne udzielenie lokalu do prób. 

— W tutejszym urzędzie policyjnym jest 
do odebrania tablica rejestracyjna do sa- 
mochodu P. M. nr. 52558. 


<Topielca wyłowiono w Fordonie. 


Fordon, 16. 3. Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych przypłynął do brzegów powyżej 
mostu fordońskiego topielec. Jak wynika 
ze znalezionej przy topielcu legitymacji, 
jest to członek grona nauczycielskiego w 
Toruniu, Piotr Tadych. Topielec znajduje 
się w silnym rozkładzie, z czego wynika, iż 
znajdował się dłuższy czas pod wodą, Po- 
licja czyni dochodzenia w celach ustalenia, 
czy zachodzi samobójstwo lub zbrodnia. 


PO KONKURSIĘ CHOPINOWSKIM. 

— Słuchaj, Salek, jak ci się podobała ta 
mała Rosjanka? ` 

— Nadzwyczajna. Powinna dostać bez- 
względnie pierwsze miejsce. 

— Tak, tak.. na pianistkę to trzeba sią 
urodzić. Bo jak człowiek się nie urodzi, ta 
nie może zostać pianistą. 
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Bydgoszcz, dnia 19 marca 1937 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Józefa. Oblubieńca N. M. P. 
Jutro: Ilugeniusza, Teodozji. 
Wschód słońca o godzinie 6.07. 
Zachód słońca o godzinie 18.11. 


Stan pogody. 
NADAL CIEPŁO. 


i W calej Polsce trwała wczoraj po połu- 
dniu pogoda poelinurna z opadanfi na pół- 
nocnym wschodzie. Temperatura o godzi- 
nie 14-cj wynosiła: 1 st. w Lidzie, 2 w Su- 
wałkach, 3 w Wilnie, 4 w Pińsku, 5 w Gdy- 
ni, 6 w Czerwonym Borze, 7 w Łucku, 8 w 
Grudziądzu i Brześciu n. B, 9 w Warsza- 
wie i Bydgoszczy, 10 we Lwowie, 11 w Po- 
znaniu i Lublinie, 12 w Kaliszu i Kielcach, 
135 w Przemyślu, 14 w Cieszynie i Krakowie. 
Dziś rano w Bydgoszczy pochmurno i ciepło. 
Przewidywany przebieg pogody: Pogoda o 
zachmurzeniu zmiennym  (malejacym) z 
przeloinymi gdzieniegdzie opadami. Fem- 


peratura w ciągu dnia od 10 do 15 stopni. 
Umiarkowane wiatry z kierunków zachod- 
iano miejscami mgły. 


nich. 
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NOCNE DYŻURY APTEK 
od 15—21 marca pełnią: 


Śniadeckich 49, 


1) Apieka Piastowska, 
telefon 8682. 

2) Apteka pod Złotym Orłem, 
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098. 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 

Muzeum Miejskie otwarte codziennie 
od godz. 9 do 16, W niedzielę i święta 
od 11 do 14. Wystawa drzeworytów 
Stefana Mrożewskiego. 

(8) 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w piątek „PIERWSZY LEGION“, 
znakomita sztuka Lavery'ego, która cieszy 
się dużym powodzeniem zarówno dzięki u- 
miejętnej reżyserii K. Koreckiego, jak i do- 
skonałej grze licznego zespołu artystycz- 
nego. 

W sobotę „ADRIENNE“ W. Goetza. 

Tania popołudniówka operetki W. Goet- 
za „ADRIENNE“ ukaże się po cenach zni- 
żonych w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 16. 
Przepiękna i wartościowa muzyka, zajmu- 
Jące libretto z epoki rococo, a przede wszy- 
stkim. doskonałe wykonanie z p. Gabrielli 
w roli tytułowej na czele, jak również po- 
mysłowa oprawa sceniczna zjednały tej no- 
wości rępcttuarowej zasłużone powodzenie. 

Przygotowana od dłuższego już czasu 
pod kierunkiem wytrawnego reżysera J. 
Szyndłera pra-premiera w Polsce komedii 
R. Niewiarowicza pt. „GDZIE DIABEŁ NIE 
MOŻE...“ ujrzy Światło rampy teatralnej w 
niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 20-ei. Dyrek- 
cja teatru otoczyła komedię wyjątkową pie 
czołowitością. dając jej najlepsza obsadę, 
którą tworzą pp.: Czechowska, Morozowi- 
czowa, Paszkowska, Podgórska, Dytrych, 
Jaglarz, Leśniowski, Nowakowski, Serwiń- 
ski, Ziemski. „Gdzie diabeł nie może...“ 
jest komedią pełną mistrzowskich uśmie- 
chów, doskonale skonstruowaną o niewy- 
czerpanej inwencji humoru, dowcipu i żar- 
tu. 

Tani poniedziałek wypełni „BESSIE“, 
wesoła komedia Folanda z p. Paszkowską 
w roli tytułowej, na czele świetnie zgrane- 
go zespołu. 


Rynek 


— JAJKA WIELKANOCNE własne- 
go wyrobu z prawdziwego marcepanu, 
poleca Cukiernia R. Stenzel. (4572 

— Bezpłatny,  3-miesięczny francuski 
kurs początkowy rozpocznie się 18 bm. Se 


kretariat Francuskich Kursów w Gimn. 
Kobernika przyjmuje zapisy codziennie 
(prócz soboty) od godz. 6—8. (4449 


m- Film o wystawie światowej w Paryżu 
wyświetlany będzie w kinie „Kristal“ w 
niedzielę 21 bm. o godz. 12. Wyzłoszone zo- 
staną krótkie odczyty na powyższy temat 
w języku francuskim przez p. Cosnefroy 
i po polsku przez p prof. dr. Piechockiego. 
Prócz tego dane będą jeszcze dwa filmy o 
niezmiernie interesującej treści, a mianowi- 
cie: fabryki samochodów Rennauld i La Lor- 
raine. Wstęp 40 gr, dla młodzieży 20 gr. 
Czysty zysk na pomoc zimową. (4943 
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- Kronifa|Walny zjazd dele 


jatów 


XXI Okręgu Wik. Związku Spiewaczego. 


(Skaù. Jak owocną jest praca śpiewac- 
twa naszego na terenie m. Bydgoszczy i po- 
wiatu świadczy odbyty w ub. niedzielę wal- 
ny zjazd delegatów kół Śpiewaczych zrze- 
szonych w XXI Okręgu Wikp. Związku 
Spiewaczego. 

Zjazd. na którym zebrało się 41 delega- 
tów z całego okręgu, zagaił prezes okręgu 
p. Kowalski. Na przewodniczącego walne- 
go zjazdu uproszono p. Janickiego, na sc- 
kretara p. Gosinieckiego, na radnych pp. 
Jaworskiego z „Ilalki* i p. Mazura z „Lut- 
ni“, Sprawozdania zarządu okr. wykazały 
dużą żywotność i pracę wszystkich kół, któ- 
rych okręg liczy: 12 miejscowych i » za- 
miejscowych, z ogólną liczbą 867 czlonkow. 
W ciągu roku okręg pozyskał 1 chor, tj. 
„Moniuszko“ w Solcu Kujawskim, aie row- 
nocześnie utracił 1 chór i to „Halkę* w 
Szubinie. Dziwić się należy. że taka pla- 
cówka, jak Szubin, nie potrafiła utrzymać 
tak poważnej, o 35-letniej tradycji organi- 
zacji kulturalnej. Stan kasy okręgu w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym wykazuje spa- 
dek, a to dzięki coraz jaskrawiej widocznym 
brakiem zainteresowania ze strony społe- 
czeństwa bydyoskiego piękną pracą, jaką 
jest kultura śpiewu. Inspektorat szkciny, 
zamiast wypowiedzieć lokale w szkołach, 
utrudniając tym samym pracę śpiewaków, 
powinien raczej zabronić urządzania w 
szkołach różnych gorszących zabaw, a po- 
zostawić pracę kulturałną w spokoju, gdyż 


ZN A | 


taka praca lokalom szkolnym żadnej hań- | 


by nie przyniesie. W imieniu komisji re- 
wizyjnej p. Faleńczyk stwierdza zgodną i 
harmonijną pracę zatządu okręgowego, jak 
również zgodność kasową i wnosi o udzie- 
lenie zarządowi absolutorium. Po dość ży- 
wej dvskusji nad sprawozdaniami, udzielo- 
no zarządowi jednogłośnie absołutorium. 


Długie głosowania dały okręgowi nastę- 
pujący sklad nowego zarządu: pp. Kowal- 
ski — prezes, Gutkowski — wiceprezes, Go- 
siniecki — sekretarz, Śpiewakowski — 
skarbnik, prof. Jaworski — dyrygent, Le- 
wandowski i Cegielski — do funkcji zastęp- 
czych. 

Ziazd powziął następujace uchwały: na 
zjazd delegatów Wlkp. Zw. Śpiew. do Po- 
znania wydelegowano procz prezesa i dy- 
rygenta okręg. pp. Adamskiego, Faleńczy. 
ka i Mazura. Zjazd konkursowy naszego 
okręgu odbędzie się w tym roku 13 czerwca 
w Bydgoszczy a „Święto Pieśni“ — 3 paź- 
dziernika również w Bydyoszczy. 20 czerw- 
ca chóry całego okręgu wezmą udział w 
10-leciu i poświęceniu sztandaru chóru „Li- 
renka“ w Nowejwsi Wielkiej. 

Zaznaczyć wypada, że niezmordowany 
prezes okręgu p. Kowalski już przez 10 lat 
z rzędu peini funkcję prezesa okręgowego 
i przez 10 lat przewodniczy braci śpiewa- 
czej na walnych zebraniach poszczególnych 
chórów. 


Konduktorzy i kierownicy pociągów 


pprzuz stole obrad. 


W Bydgoszczy odbyło się walne zebranie 
koła fachowego konduktorów i kierowni- 
ków pociągu przy Związku Urzędników 
Kolejowych. 

Zebranie zagaił prezes 
Nowak. Po przyjęciu porządku obrad i 
protokułu z ostatniego walnego zebrania, 
wybrano marszałkiem zebrania p. Bolesła- 
wa Gucę. Zarząd zdawał kolejno sprawo- 
zdania z ubiegłej kadencji po czym udzie- 
lono mu jednogłośnie absolutorium. Do 
nowego zarządu wybrano pp. Nowaka Jó- 
zefa jako prezesa, Wolnikowskiego Jana - 
wiceprezesa, Gordona Feliksa - sekretarza, 
Walczaka Franciszka - zastępcę sekretarza 
i Chrzanowskiego Franciszka - skarbnika. 
Do komisji rewizyjnej powołano pp. Min- 
daka i Przybyłę. 


Koła `p.. Józef 


Następnie p. Gaca, prezes zarządu okre- 
gowego ZUK zapoznał zebranych z praca- 
mi na terenie dyrekcyjnym jak i w mini- 
sterstwie komunikacji. W dyskusji poru- 
szali zebrani sprawy emerytalne, uposaże- 


ałównia w odbite radiowym 


niowe i umundurowania jak również tur- 
nusy. 

W wolnych głosach poruszono wielką 
redukcję pracowników jazdy, spowodowa- 
ną wprowadzeniem hamulea zespolonego, 
który — jak podnoszono — spowodował 
wielkie wydatki. Równocześnie nadmienio- 
no, że poprzednio niepotrzebnie sprowadzo- 
no wielką ilość pracowników do jazdy z 
innych dyrekcyj, co związane było z znacz- 
nyini kosztami, natomiast wielką ilość 
miejscowych pracowników, którzy od zara- 
nia tę pracę wykonywali, oddano do służby 
handlowej, ruchowej oraz drogowej, gdzie 
zatrudnia ich się nawet w charakterze ro: 
botników, mimo posiadania fachowych 
cgzaminów. Ciągłe przesuwanie pracowni- 
ków jazdy z jednej stacji do drugiej powo- 
duje niepotrzebne wydatki i często rujnuje 
egzysteneję zainteresowanych. 

Panowie: Michałek i Szopiera, przedsta- 
wiciele bratnich kół Z. U. K. składali życze- 
nia pomyślnej pracy nowowybranemu za- 
rządowi. 


NOŻNA UNIĄ. 


Trzeba tylko chcieć. 


W sprawie zakłóceń w odbiorze radio- 
wym, spowodowanych przez różnego rodza- 
ju przeszkody i instalacje elektryczne, przy- 
pomina się, że instalacje przeciwzakłócenio- 
we stanowią intezralną część instalacyj e- 
'lektrycznych, a zatem mogą być wykony- 
wane tylko przez przemysłowców lub firmy, 
posiadające koncesję na wykonywanie in- 
stalacyj elektrycznych, 

W związku z obowiązkiem zakładania 
instalacyj przeciwzaburzeniowych, odbyły 
się specjalne kursy, które miały na celu za- 


poznanie przemysłowców i monterów także 
z instalacją aparatów przeciwdzialających 
przeszkodom w odbiorze radiofonicznym. 
Celem fachowego wykonywania instala- 
cyj przeciwzakłóceniowych oraz zabezpie- 
czenia dobrego odbioru zaleca się, aby in- 
stalacje te były wykonywane przez konce- 
sjonariuszy, mogących wykazać się ukoń- 
czeniem kursu wzgl. przez firmy, zatrudnia- 
jące monterów przeszkolonych w powyż- 
szym zakresie. : 
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Pieczątki domowe do meldunków. 


Zarząd Miejski — Wydział Ewidencji 
Ludności zwraca ponownie uwagę pp. wła- 
ścicieli, dzierżawców i administratorów do- 
mów na obowiązek posiadania pieczątki 
domowej, używanej przy prowadzeniu mel- 
dunków. Obowiązek posiadania pieczątki 
wprowadził wojewoda poznański rozporzą- 
dzeniem z dnia 16 czerwca 1936 r., ogłoszo- 
nym w numerze 28 poz. 418 Poznańskiego 
Dziennika Wojewódzkiego z r. 1936. Rozpo- 
rządzenie to zostało ogłoszone przez zarząd 
miejski również w Orędowniku miasta 
Bydgoszczy nr. 13, poz. 70 z roku 1956. Win- 
nym przekroczenia rozporządzenia grozi 
kara grzywny do 100 zł. 


Pieczątka domowa nie powinna być 
większych rozmiarów jak 139X30 mm i ma 
zawierać oznaczenie położenie domu i na- 
zwisko właściciela np.: „bom przy ul. Ku- 
jawskiej 50 w Bydgoszczy, wł. H. Ilanu- 
siak“. 


16 Polaków i 6 Niemców. 


We wszystkich zborach ewangelicko- 
augsburskich w Wielkopolsce i na Pomo- 
rzu odbyły się wybory delegatów świeckich 
do zebrań senioralnych nowo utworzonej 
„diecezji” wielkopolskiej. Do tej „diecezji“ 
już włączono zbory w Włocławku i Niesza- 
$ wie. Na ogólną liczbę 22 członków zebra- 


nia senioralnego, 16 mandatów zdobyli Po- 
lacy a sześć — Niemcy. 

W Bydgoszczy wybrano: Juliana Ka- 
koszkę, urzędnika państwowego, i inżynie- 
ra Artura Peitscha, przemysłowca. 

W Toruniu: inż. Zygmunta Wojciechow- 
skiego i dyektora Afberta Schmidta. 

W Grudziądzu: Alfreda Michejdę — dy- 
rektora Banku Polskiego. L 

W Tezewie: inż. Ilenryka Klima. 

W Gdyni: dyr. Ulrichsaą i Jana Szmalen- 
berga. 
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— Posiedzenie naukowe.  Sckretariat 
bydgoskiego oddziału Polskiego Towarzy- 
stwa Przyrodników im. Kopernika zawia- 
damia, że dnia 20 marca ( w sobote) o godz. 
20-ej w gmachu państwowego Instytutu 
Naukowego (Plac Weyssenhoffa 11, pokój 
nr. 43, I pętro) odbędzie się posiedzenie nau- 
kowe Towarzystwa, na którym zostaną wy- 
głoszone: referat dr. Henryka Gołaszew- 
skiego p. t: „Teoria partenogenezy ks. 
Dzierżona w świetle współczesnej wiedzy“ 
i referat Jana Piesika p. t.: „Rola jelit śle- 
pych u ptaków pod względem morfologicz- 
nym, funkcjonalnym i embiologicznym z 
nawiązaniem do człowieczego jelita ślepe- 
go. Zarząd Towarzystwa prosi członków 
i mile widzianych gości o udział w zebraniu. 

— Ochotnicy żydowscy w Abisynii, któ- 
rzy w liczbie 150 pod dowództwem kapita- 
na Modiano walczyli po stronie włoskiej, o- 
trzymali od rządy stanowiska w zarządzie 
cywilnym ziem zdobytych. 


Dar bydgoskiej dywizji 
dla Marszałka Smigłego-Rydza. 


W oknie wystawowym Księgarni Bydgós 
skiej N. Gieryna przy Placu Teatralnym o= 
glądać można piękny ryngraf ze srebra, 
który bydgoska dywizja piechoty złoży w 
darze wodzowi haczelnemu marsz. Śmigłe- 
mu-Rydzowi. ' 

Ryngraf, wykonany według projektu kas 
pitana Milewicza, zawiera następujący na 
pis: z 
: „Swojemu niezłomnemu Wodzowi, pod 
którego rozkazami bydgoska dywizja pie- 
choty na historycznych szlakach bojowych 
Chrobrego i Batorego w okresie wojennych 
zmagań o utrwalenie niepodległości Rzeczy” 
pospolitej w roku 1920 pełniła wiernie swój 
obowiązek względem Narodu i Ojczyzny w, 
dniu imienin — dowódca i oddziały bydgo+ 
skiej dywizji piechoty". 

Ryvngraf wręczy marszałkowi Śmigłemu: 
Rydzowi w dniu 20 km. delegacja, w skład 
której wchodzą dowódca dywizji, dowódcy 
pułków, delegaci oficerów rezerwy bydgo- 
skiej dywizji oraz korpusu podoficerskiego. 


Zwłoki kobieły wyłowiono z Brdy. 


Wczoraj po południu około godz. 5 wy* 
łowiono z Brdy w pobliżu fabryki „Kabel 
Polski“ zwłoki nieznanej kobiety, znajdują- 
ce się już częściowo w rozkładzie. Kobieta 
liczy około 35 lat, jest wzrostu średniego, 
twarzy owalnej, odziana w długi płaszcz zia 
mowy koloru ciemno-oliwkowego z czar: 
nym kołnierzem karakułowym, półbuciki 
czarne o słupkowym obcasie. Nie wiadomo. 
czy zachodzi samobójstwo, czy też nieszczę+ 
śliwy wypadek. Policja prowadzi docho+ 
dzenia. Zwłoki zawieziono do kostnicy, 
przy ul. Szubińskiej. 


Przygotowania złodziei 
do świąt wielkanocnych. 


Wobec nadchodzących świąt wielkanoc: 
nych złodzieje czynią już przygotowania; 
odwiedzając przede wszystkim składy rzeź- 
nickie i wędzarnie. Wczorajszej nocy włam 
mali się do wędzarni Antoniego Kruczyń+ 
skiego przy ul. Mokrej 11 i skradli 40 kilo 


szynek. i RP 
Zapotrzebowanie na wózki dziecięce wo= 
bec bliskiej wiosny również wzrasta. Z 


sieni domu przy ul. Chojnickiej 34 jakaś 
nieznana złodziejka zabrała pozostawiony, 
na chwile bez dozoru wózek dziecięcy na 
szkodę Marty Nietz. 


Gonitwa za złodziejem. 


Na gorącym uczynku kradzieży roweru 
z przed gmachu pocztowego przy ul. Ja- 
siellońskiej ujęty został pewien złodziej, 
Właściciel roweru p. Franciszek Grudziit» 
ski wyszedł z gmachu pocztowego właśnie 
w chwili, gdy złodziej wskoczył na rower 
i zamierzał zbiec. Po krótkiej gonitwie 
udało się złodzieja ująć i oddać w ręce po» 
licji. 


Wskutek nieostrożności 
wybuchła benzyna. 


Podczas czyszczenia  24-letnia Helena 
Siwczak, zam. przy ul. Toruńskiej 62 po- 
stawiła butelkę z benzyną na piecu ku- 
chennym, gdy nagle benzyna eksplodowała. 
Kobieta wskutek wybuchu doznała silnego 
poparzenia twarzy, rąk i nóg. W stanie 
ciężkim przewieziono ją karetką pogotowia 
do Lecznicy Miejskiej. 


Ładny synalek. 


Kolejarz Antoni Handzlik, zam. przy ul. 
Jasnej 25, zgłosił policji śledczej, iż 16-letni 
jego syn Franciszek wykradł z szafy 30 zł 
oraz książeczkę oszezędnościową na sumę 
367 zł, po czym ulotnuił się w niewiadomym 
kierunku. Rozesłano listy gończe za mło: 
docianym złodziejem. 


Włamanie do hurtowni żydowskiej. 


W nocy z wtorku na Środę nieznani zło+ 
dzieje włamali się do hurtowni fajansów 
kupca żydowskiego Józefa Goldberga przyj 
ul. Uroczej 7. Złodzieje zabrali maszynę da 
pisania i ubranie ogólnej wartości 600 zł. 
Policja prowadzi dochodzenia, celem ujęcia 
złodziei. 


Podczas gimnastyki złamał rękę. 


Podczas gimnastyki uczeń gimnazjalny, 
12-letni Ryszard Grabowiecki, zam. przy ul 
Chrobrego, upadł tak nieszczęśliwie, iż zła- 
mał sobie lewą rękę. Chłopca odwieziono 
do Lecznicy Miejskiej. . 

O 


— Sukces koncertu na bndowę kościoła 
św. Wincentego a Paulo. Przy zapełnionej 
publieznością auli Gimnazjum im. Koperniz. 
ka odbył się dnia 7. bin. koncert wokalnos 
instrumentalny chórów męskich „Echo“ a 
Grudziądz i „Hasło - Bydgoszcz ze współ- 


„udziałem p. prof. Raczyńskiej z Grudziądza” 


oraz orkiestry Bydgoskiego Kkonserwato- 
rium Muzycznego. Prograin koncertu był 
bardzo starannie opracowany, a wykona- 
nie stało na poziomie artystycznym. Szcze- 
gólny aplauz uzyskała prof. Raczyńska za 
odśpiewanie partii solowej na tle doskonalej 
ześpiewanego chóru „Echa“ grudziądzkie= 
go. Czysty zysk z koncertu 60,/8 zł wpłaco- 
no do zarządu parafii pod wezwaniem Św. 
Wincentego a Paulo na rzecz dalszej budos 
wy bazyliki — Bydgoszcz Bielawki. 
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Biblioteka miejska czynna jest codzien- 


nie od godz. 17 do 18, w soboty ad 17 do 19. 
Biblioteka Tow, Czytelni Ludowych mie 


szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 


Plębanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedzje] i świąt od godziny 17—19-tej. 


— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w 
świętlicy „Ogniska* przy ul. Magazynowej 


otwarta w nora, środy i piątki od 
godz, 17 do 19-tej. 


Karetka sanitarna, tel, 276, czynna Czień 


i w nocy. 


Renerfuar kin; Słońce: 
miłość”. Stylowe: „Pat i Patachon jako cyr- 
Świt: „Mój pan mąż”. Mątwy: 
„Szezęścię na ulicy", 


„Szajka złodziel drobiu pod kluczem. Za 
rozmaite nieczyste sprawki stanęli w tych 


dniach przed sądem Antoni Rupiczak, Sta- 


nisław Niespodziński i Stefan Rajczyk, za- 
mieszkali w Targowisky, oskarżeni okradzież 
drobiu į włamanie na szkodą kilku okolicz- 
nych rolników, Oskarżeni do winy się nie 
` Również nie przyznała się Szy 
manowska, która od oskarżonych drób ku- 


przyznali. 


powała i sprzedawała go na targu w Byd- 
goszęzy, Sąd nie uznał ich wykrętnych 
tłumaczeń ij skazał Rupiczaka na 1 rok, 


Niespodzińskiego na 1 rok i Rajczyka na 10 


miesięcy więzienia, Szymanowską zaś za 


paserstwo na 8 miesięcy aresztu. Wszyscy 


otrzymali karę bez zawieszenią. 


Pożar strawił zagrodę w Jacewie. Ub. 


nocy wybuchł pożar w zagrodzie rolnika 
Ludwika Malca w Jacewie. Pastwa ognia 
padła stodoła, jak również maszyny i na- 
rzędzia rolnicze. Ochotnicza Straż Pożarna 
z Inowrocławia przybyła na miejsce pożaru 


w momencie, kiedy cała stodoła stała już 
w płomieniach. Dzięki bohaterskim wysił- 
dom 
mieszkalny roln. Malca oraz budynki są- 
siadów. Dochodzenia policyjne nie ustaliły 
dotąd jeszcze przyczyn powstania pożaru. 
ubęzpieczoną 
zagrodę na kwotę 30.000 zł. Straty, według 


kom strażaków udało się uratować 


Rolnik Ludwik Malec miał 
prowizorycznych obliczeń wynoszą 15.000 zł. 
Właściciel gospodarstwa w chwili pożaru 
znajdował się w Bydgoszczy. 


Tożsamość trupa ustalono. Donosiliśmy 


o znalezieniu trupa nieznanego mężczyzny 
na polu gromady Suchatówka. Trupa roz- 
poznał sekretarz zarządu gminy w Gniew- 
kowie Mielcarek, stwierdzając, że jest to 
Vogt Helmut, urodz. 30. IX 1874 w Brzesz- 
cze p. Toruń z zawodu szewę, zam. w Wil- 
kostowie (pow. inowrocławski) Denat był 
nieco upośledzony na umyśle. Sekcja zwłok 
wykazała, że Vogt zmarł na skutek zapale- 
nia płuc i błony mózgowej, Zwioki wydane 
zostały zarządowi gminy w Dąbrowie Bi- 
skupiej, albowiem zmarły ma brata w Wil 
kostowie i pochowany zostanie tam na 
koszt gminy. 


Echa wypadku samochodowego, Kierow- 
ca taksówki nr. 10 p. Palinkiewicz, o któ- 
rym pisaliśmy wczoraj, łącznie z wypadkim 
jaki miał miejsce na skrzyżowaniu ulic ul 
Narutowicza i Król Jadwigi w ub. ponie- 
działek w godzinach popol, wyjaśnia, że 
idąca niewiasta z dzieckiem na ręku naje- 
chana została przez własną nieostrożność 
i tylko dzięki przytomności umysłu kierow- 
cy zawdzięczać należy, że lekkomyślna nie- 
wiasta wyszła z wypadku bez poważniej- 
szych kontuzyj. P. Palinkiewicz ponadto 
wyjaśnia nam, że przechodzącą niewiastę 
zauważył dopiero w ostatniej chwili i ce- 
lowo nie dawał sygnałów, obawiając się, 
że nierozważna matka przerazi się i właś- 
nie wpadnie pod koła wozu. Całą swoją u- 
wagę w ostatnim momencie skupił p. Pa- 
linkiewiez na hamulcach, to też udała mu 
sią w ostatnim momencie wóz zahamować. 
Wypadek ten jest ponownym dowodem, że 
nie umiemy jeszcze chodzić ulicą i gros wy- 
padków samochodowych ną ulicach to wi- 
ną przechodniów. 


Utworzono spółdzielnię Oszczędnościowa» 
Krędytową pracowników Ibezpieczalni Spo- 
łecznej, W ub poniedziałek odbyło się kon- 
stytucyjne walne zgromadzenie spółdzielni 
pracowników Ubezpieczeń Społecznych w 
Inowrocławiu, które zagaił p. Henryk Pa- 
liński Dyrektor Ubezpieczalni p. Leon Kub- 
ski wygłosił krótkie przemówienie, zazna- 
czając, że Ibezpieczalnia będzię udzielała 
spółdzielni wydatnej pomocy materialnej i 
moralnej. Na przewodniczącego zebrania 
wybrano p. Palińskiego, na sekretarza p, 
Michalaka Z kolei uchwalono statut spół- 


dzielni i regulamin współpracy z Ubezpie- | 


czalnią, Władze spółdzielni ukonstytuowały 
się następująco: pp. Henryk Paliński — 
prezes, N. Pruszewicz i Skrzypczak — człon- 
kowie, W skłąd rady nadzorczej weszli: pp. 
B, Pęczkowski — prezes członkowie: B; Li- 
siącki, H. Jągiełka, A W'óniewgki, L. Koto- 
dziejski i M. Rugzkiewicz. Zastępcy: pp. M. 
Łepkowska, H Michalak i K. Maszudziński. 
Na razie członków wstąpiło 37 z 44 udziała- 
mi po 50 zł Biura mieszczą się w lokalu 


„Ubezpieczalni. 


„Jej pierwsza 
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chowicz ze Zbytowa, przy udziale 120 człon- 
ków. Z przedstawionego bilansy wynika, żę 
Bank posiada własnych funduszy ca 130.000 
zł, depozyty — 118.000 zł. Udzielono peży- 
czek — 249.800 zł. Do dyspozycji walnego 
zgromadzenia przypadło 7.589 zł Do rady 
nadzorczej w miejsce ustępujących człon- 
ków wybrano pp. Pankowskiego Jana, Woj- 
ciechowskiego Wł. z Gębic i Wędzikowskie- 
go R. z Kamionka. 


CHOJNICĘ, (k) Zebranie organizacyjne 
tygodnia propagandy Pamorza odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa obwodowego 
P. Z, Z. p. Wożźniackiego. Program tygodnia 
referował prezes miejscowego koła PZZ p. 
Pech. Wybrano komitet honorowy, do któ- 
rego weszli pp.: starosta Lipski, mjr Zacny, 
ks. radca Marchlewski i burmistrz Sieracki. 
Komitet ogólny stanowią wszystkie polskie 
cechy, stowarzyszenia i organizacje społecz- 
ne, komitet wykonawczy, zarząd obwodowy, 
miejscowy i kolejowy Z. Z. Z. 

== Odbyło się tu zebranie erganizacyjne 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, które 
zwołał poseł Stamm. Obecni byli m. in, 
prezes s. o. dr Halski, mec, Czernic, dr Beł- 
kowski, burm. Sieracki, radny Kaletta, ław- 
nik miejski Latzko, insp. Sowiński i Gro- 
chowski. Wybrano delegatami na zjazd wo- 
jewódzki do Torunia posła Stamma, rejen- 
tą Czernica, radnego Kalettę, ławnika Latz- 
kęgo, nauczycielą Schulza, robotnika Przy- 
tarskiego, adwokata Słapę i rzeźnika Sob- 
czaka. 


ŁABISZYN. (Im) W tut. zarządzie miej. 
skim rozpoczęto spis bezrokotnych, chcą- 
cych pracować przy zakładaniu karpników 
na łąkach łabiszyńskich, na obszarze 1800 
mórg. Robotników zatrudniać się będzie o- 
koło 250, praca akordowa, W pierwszym 
rzędzie zapisuje się „rejestrowanych“ i ma- 
jących rodziny na utrzymaniu, Praca ta 
rozpocznie się w najbliższych dniach po 
świętach i jest przewidziana na przeciąg 
dwóch lat, 


MOGILNO. (mk) W Nowymmłynie pod 
Mogilnem skradziono w b. miesiącu drugie- 
go tucznika. W Ciechrzu rolnikowi Buczyń. 
skiemu skradziono tucznika,W maj. Ciechrz 
dokonano kradzieży 7 ctr wełny owczej, 
którą odnaleziono w domu folwarcznym. Z 
restauracji p. Sobieralskiego w Gębicach 
zabrali złodzieje 15 ltr likierów, większą 
ilość czekolady, papierosów i konserwy. 
Strata. wynosi ponad 300 zł. 

= W Jeziorach Wielkich spłonął dom 
mieszkalny z urządzeniem, garderobą i bie- 
lizną -— u p. Mielcarkowej Heleny, zaś na 
szkodę jej lokatora Woźniewicza spłonęła 
odzież i bielizna. Pogorzelcy byli uhezpie- 
czeni. Przyczyna pożaru nie ustalona. 

= W dniu 17 hm. opuścił Mogilno na- 
czelnik urzędu skarbowego p. Prociński, 
przeniesiony na równorzędne stanowiska 
do Augustynowa (na Kresach) 

— Walnemu zebraniu spółdzielni 
Ludowy w Gębicach przewodniczył 


Bank 
p. Ku- 


Z posiedzenia rady powiałowej 


w Wowemeumieście., 
„Strzelec“ nie zyskał sympatii społeczeństwa lubawskiego. 


Nowemiasło. (jr) W dniu 15 marca od-f my przeznaczonej na cele PW, i WF. Pro- 
bylo się posiedzenie rady powiatowej. Nad | test był jednomyślnym zdaniem. radnych, 
prelininarzem budżetowym na rok 1937 od- | dowodem czego był wynik imiennego głoso» 
były się obrady w poprzednich dniach pod | wania, podczas którego głosujących zapisa- 
przewodnictwem starosty powiatowego mgr. | no (nazwiska) do protokółu. Za rezolucją 
Kowalskiego jako przewodniczącego wy-| protestacyjną ks. Dembieńskiego, em. prof. 
działu powiatowego. Komisją budżetowa, | gimn., głosowało 20 radnych, przeciwko zaś 
poszczególne punkty dokładnie omówiła. | -- czterech, 

Ostatnie posiedzenie rady trwało cały ty: | Jeśli jednak chodzi o zrozumienie potrzeb 
dzień, M. in omówiona sprawę subwencji | obronności państwa — to wyraz temu dała 
na PW. i WF. Z obrad przeprowadzonych | uchwała; która jest iczynem patriotyzmu 
odczuć można było troskę radnych o stan | społeczeństwa powiatu jubawskiego i którą 
PW, i WF Co do obecnego stany radni] wyraża się przeznączeniem jednomyślnie 
mieli pewne zastrzeżenia, dotyczące zwłą- | przez wszystkich radnych sumy 5.300 zło- 
szcza roli „Strzelca”, tak dotąd faworyzo» | tych na cele FON, z tym, iż pieniądze te zo- 
wanego, który wśród tut, społeczeństwa | stają przeznączone na zakup plutonu kara- 
(czytaj pomorskiego) jest organizacją, nie | binów maszynowych. Będzie to dar społe- 
cłeszącą się sympatią. Wyrąz swemu am | czeństwa powiatu lubawskiego dla armii 


nowisku dała Rada w proteście, wynikiam | narodowej. 
którego było skreślenie 1 (jednego) zł z su- 


m w TO R AZER e B poazzazm 


ŚWIECIE, (t) Z inicjatywy zarządu Par. | pp. burmistrzem Kuchczyńskim, b, starostą 
Akcji Katolickiej urządzono na sali p. Cheł- ; Wojnowskim i ks. Brzoskowskim na czele, 
stowskiego akademię ku czci 400-tnej rocz- | który zajął się przygotowaniem obchodu ju- 
nicy urodzin wielkiego Polaka, kapłana i] bileuszowego. Rada miejska na swym o- 
patrioty ks. Piotra Skargi. Do licznie ze- | statnim posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie 
branej na sali publiczności przemówił pre-| z tej racji nadać swemu proboszczowi za, 
zes PAK. p, Zieliński. Program akademii | jego naprawdę wielkie zasługi dla dobra 
wypełniły produkcje doborowej orkiestry | miasta obywatelstwo honorowe. 


pod batutą p. Tadrowskiego oraz deklama- ; 

cje druhów Py KSM. Czołowym punktem co E dł 4 NE ti 
programu był przepiękny wykład o ks. Pio- cony ksiądz Frelichowski z Chełmży oraz 
trze Skardze, wygłoszony przez p. prof. Mi |% dniu 16 marca także nowowyświęcony 
chałowicza z „Collegium Marianum“ w Pel- | ksiądz Boniecki z Konczewic, pow. Toruń. 
plinie, i — Staraniem Stow. św, Wincentego à 

— W środę 17 bm. odprawił ks. neoprez- | Paulo w Chełmży odbył się w dniu 14 hm. 
biter Konrad Wędelstedł, Świecianin i U-| koncert połączony z „czarną kawą“ w sali 
czeń tut. gimnazjum, w kościele poklasztor- | Willi Nowej. Dochód z tej imprezy został 
nym swą pierwszą ofiarę Mszy św., po świę- | przeznaczony na bezrobotnych m. Chełmży, 
ceniach kapłańskich, jakie był otrzymał w)  — W dniu 14 bm. odbyły się w Chełmży 
niedzielę 14 bm. z rąk ks. biskupa chełmiń- | zawody bokserskie pomiędzy Stowarzysze- 
skiego w Pelplinie. W pierwszej ofierze | niem Młodzieży Pracującej z Torunia a 
młodego. kapłana wzięli udział liczni księ: | Związkiem Strzeleckim z Chełmży. Zwy- 
ża, rodzina i dużo wiernych z miasta i o- f cięstwo przypadło toruńczykom w stosunku 
kolicy. Wszyscy z rąk Ks. neoprezbitera o- | 11:5.. Sędziował dobrze p. Wiśniewski z 
trzymali błogosławieństwo. U stóp plebanii | Sokoła chełmżyńskiego. 
podziękował ka. W, wiernym za udział, pro- : K s 
sząc o modlitwę za niego na nowej placów- BRODNICA. (jr) Ostatnie zebranie rady 
ce duszpasterskiej w Toruniu Mokrem. sportowej odbyło się przy udziale licznych 

; członków organizacyj sportowych. Zagaił je 
prezes rady, wicedyrektor Jakubowski. Ak- 
tualny refęrat na temat rodzaju korzystne- 
go dla zdrowia sportu wygłosił lekarz rady 
dr. Kozłowski. Również wygłosili referaty 
prof, Pfont i Koschany. 

— Jednej z ostatnich nocy wybito szybę 
w oknie wystawowym b. firmy Licznerski 
przy Dużym Rynku. Sklep opróźniony przez 
wym. firmę, obecnie nie był zajęty. Wkrót- 
ce (jak głosi napis na szybie) powstać ma 
w sklepie tym oddział sprzedaży wyrobów 
Bata. Krążą wersje, iż jest to akt protesty 
przeciwko zamierzonemu powstaniu nowej 
placówki sprzedaży obuwia fabrycznego, co 
niewątpliwie odbije się na drobnych rze- 
mieślnikach branży obuwniczej. Również 
wyhito szybę w oknie wystawowym firmy 
żydowskiej Kirszbaum przy ul. Mostowej, 


SKARBIEWO. W dniy 15 hm skradzio- 
no na szkodę rolnika Kempy Edm. z Skar- 
hiewa Í pług oraz maszynę do czyszczenia 
zbożą (wiejnik), Dochodzenia prowadzi tut. 
Post. P. P. 
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NOWE n/W, (t) Zarząd miejski przystę- 
puje do dalszej obniżki ceny gazu od 1-go 
kwietnia br. Obniżka polegać będzie na 
tym, że za każdy metr zużytego gązu wię» 
cej aniżeli w letnich miesiącach poprzednie- 
go lała płaci się niską cenę 20 groszy za 
metr. Przez wzmożoną produkcję jedynie 
uzyska się zniżkę teny, 

— Cech piekarski w Nowem, liczący o- 
beenie 18 członków. odbył swe walne zebra- 
nie, na którym dokonano wyboru nowego 
zarządu. Stąrszym cechu jest p. Wojciech 
Nikodem, podstarszym p. Szczapan Szczu- 
kowski, sekretarzem p. Konrad Bartoszew: 
ski, skarbnikiem p. Józet Rajski. 

— Mieszkańcy miasta Nowego przygoto- 
wyją się do nielada uroczystości =- do ob- 
chodu 25-lecia proboszczostwa czcigodnego 
i wielce zasłużonego dia miastą obecnego 
proboszcza ks Tadęusza Bartkowskiego. Po- 
dobnej uroczystości nie notowały jeszeze 
mimo tyłu wieków kroniki miasta Nowego. 
Ostatnio zawiązał się komitet parafialny z 


SŚrudziądz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ w Grudziądzu, ul. Toruńska pr. 22, 
tel. 12-94, przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski“ na marzec oraz zamówienia 
na ogłoszenia po cenach najniższych. Biuro 
czynne od godz, 8 dó 18-tej. 


Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem, 
Pańska, tel. 20-40. 


Pogotowie pożarnicze tel, 618, 

Repertuar kin: Apollo: 1) „Areylokaj”, 2) 
„Zamach w kasynie". Gryf: „Tyś mój cały 
świat”, film wiedeński. Orzeł: „Whisky i 
dolary“. 


Za kradzież roweru pół roku więzienia. 
Na ławie oskarżonych zasiadł onegdaj czie- 
rokrotnie już karany za różne kradzieże 
niej. Leon Samulewski (Chełmińska 78), 


oskarżony o kradzież roweru na szkodę p. ` 


Stefana Skrzypińskiego (Jackowskiego 12). 
Ponieważ Samuiewski należy do tzw. nie- 
poprawnych przestępców, sąd wymierzył 
mu karę półrocznego więzienia. 


— Mowy końcowe stron w procesie Ma- 
nikowskiego. W głośnym procesie braci Ma- 
nikowskich o oszukąńczę bankructwo, w 
poniedziałek w późnych godzinach wieczor- 
nych wygłoszone zostały mowy końcowe 
stron. W poniedziałek też biegły Paul zło- 
żył przed sądem swoje orzeczenie, przy, 
czym opierał się na ustaleniach postępowar 
nia dowódowego. 


Wydawca i redaktorzy „Gońca Nąadwi- 
ślańskiego* przed sądem. Przed sądem 
grodzkim toczyły się 2 rozprawy przeciwko 
wydawcy i redaktorom „Gońca Nadwiślań- 
skiego“ i „Gazety Grudziądzkiej*. Rozpra- 
wy toczyły się przy drzwiach zamkniętych. 
Onegdaj ogłoszony został wyrok skazujący 
wydawcę p. Witolda Kulerskiego na 2 mies. 
aresztu i 100 zł grzywny lub 20 dni aresztu, 
red. Stanisława Kunza junj. na 3 mies. a- 
resztu i 100 zł grzywny lub 20 dni aresztu, 
za artykuł zamieszczony w „Gońcu Nadwi- 
ślańskim" w roeznicę: „Cudu nad wisłą”. 
Red. odpowiedziąlny „Gońca Nadwiślań- 
skiego” p. Ostrowski został uwolniony od 
winy i kary, ponieważ rozprawa wykazała, 
że w chwili ukazania się numeru z artyku= 


łem inkryminowanym był chory. — W drus. 


giej sprawie sąd skazał odpowiedzialnego 
redaktora „Gazety Grudziądzkiej* p. Helaka 
na 1 miesiąc arsztu i 50 zł grzywny lub 10 
dni aresztu i wydawcę p. Witolda Kuler- 
skiego na 2 mies, aresztu i 100 zł grzywny 
lub 20 dni aresztu za artykuł zamieszczony 
w „Gazecie Grudziądzkiej”, omawiający 
rocznicę „Cudu nad Wisłą”. Rozprawom 
przewodniczył sędzia grodzki p. Kryża, o0- 
skarżał wiceprokurątor s o. p. Groniecki. 
Skazani zapowiedzieli apelację od wyroków. 

me Zz walnych obrad chóru kościelnego 
przy farze, W salce parafialnej odbyło się 
w ub. tygodniu reczne walnę zebranie chó- 
ru kościelnego przy farze, które zagaił pre- 
zes ks Okróy, witając honorowego prezesa 
chóru ks. dr. Pastwę, gości oraz licznie ze- 
braną drużynę śpiewaczą. Na marszałka 
poproszono ks. prob. dr. Pastwę, który do 
pióra powołał p. A. Hoffmana, a na ławni- 
ków pp. Kowalską i Piłała. Nastąpiły spra- 
wozdania zarządu i to: sekretarza p. Manu- 
szewskiego, skarbnika p. Wajszczaka, bie 
bliotekarki p. Kasperkówny, dyrygenta p. 
Blocha oraz prezesa ks. Okróya. Ze spra» 
wozdań wynikało, że chór kościelny praco: 
wał w roku sprawozdawczym hardzo inten- 
sywnie. Na wniosek komisji rewizyjnej ue 
dzielono zarządowi jednomyślnie absoluto- 
rium. Wybór nowego zarządu dał następur 
jące wyniki: prezes ks. Okróy, wiceprezes 
p. Jan Pawłowski, sekretarz p. Manuszew- 
ski, skarbnik p. Wajszczak, zast. sekreta- 
rza p. Piechowski, bibliotekarka p. Kasper- 
kówna i dyrygent p. organista Bloch. DO 
komisji rewizyjnej weszli pp. Zieliński, 
Hoffman i Plitóowna. Ks. marszałek wrę- 
czył w końcu nagrody na najpilniejsze u+ 
częszezanie na lekcję śpiewu, które otrzy” 
mali pp.: Krajewska, Kasperkówna, Kitzów= 
na i Piechowski. 

~ Z walnych obrad koła Weteranów Po. 
wsłań Nar, W hotelu „Pod Złotym Lwem“ 
odbyło się roczne walne zebranie związku, 
które zagaił prezes p. red, Kunz sen. wita- 
jąc w serdecznych słowach gości. Dłuższe 
przemówienie wygłosił p. Odrowski, który 
m. in. omówił obszernie sprawę odznaczeń 
niepadległościowych i weryfikacji człon- 
ków. Nastąpiły sprawozdania zarządu, po 
których wywiązała się krótka dyskusja, po 
czym walne zebranie udzieliło zarządowi 
absolutorium. W skład nowego zarządu we- 
szli: p. Jan Gawroński — prezes, a jako 
członkowie pp.: por. Waniorek, por. Doma- 
chowski, Maćkowiak, Sowa i Starkowski. 
Zastępeami wybrano pp.: red. Kunza sen., 
Kensboka i Gallona. W skład komisji re- 
wizyjnej weszli pp: Hamelski. Kwiatkow- 
ski i Ellwert, Pod koniec zebrania p. O- 
drowski wygłosił przemówienie, w którym 
podkreślił konieczność harmonijnej pracy 
i złożył pod advesem nowego zarządu ży- 
czenia dalszego pomyślnego rozwoju. Po 
kilkugodzinnych obradach, p. marszałek 
solwował zebranie. 
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Toruń, dnia 19 marca 1937 r. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Józefa, Oblubieńca N. M. P. 
Jutro: Eugeniusza, Teodozji. 
Wschód słońca o godzinie 6.07. 
Zachód słońca o godzinie 18.11. 


Stan pogody. 


NADAL CIEPŁO. 

W calej Polsce trwała wczoraj po połu- 
dnia pogoda pochmurna z opadami na poł- 
nocnym wschodzie. Temperatura o godzi- 
nie 14-ej wynosiła: I st. w Lidzie, 2 w Su- 
walkach. 5 w Wilnie. 4 w Pińsku, 5 w Gdy- 
ni, 6 w Czerwonym Borze, 7 w Łucku, 8 w 
Grudziądzu i Brześciu n. B, 9 w Warsza- 
wie i Bydgoszczy, 10 we Lwowie, 11 w Po- 
znaniu i Lublinie. 12 w Kaliszu i Kielcach, 
13 w Przemyślu. 14 w Cieszynie i Krakowie. 
Przewidywany przebieg pogody: Pogoda o 
zachmurzeniu ziniennym (malejącym) z 
przelotnymi gdzieniegdzie opadami. Tem- 


peratura w ciągu dnia od 10 do 15 stopni. 
Umiarkowane wiatry z kierunkow zachod- 
tano miejscami mgły. 


nich. 


«=p Stan 
dzisiejszy 


o godz, 10 


== Stan 
wczorajszy 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


„Centralna“ 
Bydgoskie 
— na Mo- 


+ Śródmieście, 
Przedmieście, 
krem. 
Pogotowie straży požarnej tel, 12-44. 
Telefon nr, 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
Biblioteka T. ©. L, (ul. Wysoka 16) ot- 


warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 


„Św. Anny" 
„Pod Łabędziem* 


Repertuar kin: As: „Don Bosco. Swit: 
„Tańczący pirat”. Mars. „Oskarżona*. Cor- 


so: „Gabinet figur woskowych”. 


x—— 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 
Kalenderzyk teatralny. 


W najbliższych dniach, tj. w piątek, so- 
botę i niedziele o godz, X0-ej Teatr wysta- 
wia potężny dramat Schillera pt. „Intryga 
i miłość”, który ze wzgledu na doskonałą 
reżyserię i świetną obsadę ról zyskał sobie 
uznanie publiczności i krytyki na pierw- 
szych dwóch przedstawieniach. W głów- 


nych rolach ujrzymy: dyr. Braekiego, reż. 
Piekarskiego. Helene Ippoldtównę, Wandę 
Zbieqzowską i Śkwierczyńskiego. W dal- 


szych rolach: Dąbrowski, Tlcewiez i inni. 
Żalobna akademia ku uczczeniu rocznicy 
imienin śp. marszałka Józefa Piłsudskiego, 
odbędzie się w piatek o godz. 18-tej w te- 
atrze Ziemi Pomorskiej. 
- Piątkowe przedstawienie „Intrygi i milo- 
ści zostało zakupione przez Podoficerów 
Kasyna Garnizonowego Bilety płatne w 
dniu 1. TV. Bilety nabyć można w komen- 
dzie miasta w godzinach urzędowych. Póź- 
niej w bufecie kasyna przy ulicy Podzam- 
cze, a w dniu przedstawienia przy kasie. 


„Intryga i miłość“ gościła w tych dniach 
na prowincji 1 została gorąco przyjmowana. 
W przedstawieniu brali udział wszyscy ar- 
tyści toruńscy z dyr. Brackim na czele. 
Wielki wysiłek teatru pokazania prowincji 
pierwszorzędnych wartościowych przedsta- 
wień zyskał gorące uznanie publiczności. 


X 


Kradzież bielizny 
i narzędzi kowalskich. 


‘Arnold Neubauer, zam. w Czarnowie 
zgłosił o kradzieży bielizny z mieszka- 
nia i zboża ze śpichlerza, wartości oko- 
io 385 zł, E 

Wacław Malecki, zam. w Swięto- 
sławiu, pow. toruński zgłosił o kradzie- 
ży narzędzi kowalskich, wartości 
200 zł. 


. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnła 20 marca 1937 +. | 


Jak już na innym miejscu donosimy, w 
niedzielę, 21 bm. odbędzie się posiedzenie 
rady okręgowej, na którym rada złoży spra- 
wozdanie z działalności okręgu pomorskie- 
go za rok 1936 oraz_m. in. uchwali program 
pracy na rok 1937. Sprawozdanie za rok 
ubiegły mamy już na biurku. Obejmuje ono 
(bez ogłoszeń) aż 90 stron druku. Przegląd 
„doraźny* sprawozdania wykazuje, co o: 
kręg pomorski PCK zdziałał w okresie jed- 
liego roku. 

A więe krótko: przeprowadzono podział 
oddziałów na obwody wzgl. rejony dla ce- 
lèw szkolenia i organizowania drużyn ra- 
towniczych, wyznaczając do każdego z nich 
instruktorów drużyn ratowniczych I klasy. 
Zorganizowano szereg kursów (obozy), prze- 
szkolono planowo drużyny ratownicze dla 
potrzeb ludności cywilnej oraz zorganizo- 
wano 12 kursów, szkoląc siostry pogotowia 
sanitarnego. 

Wysiłek organizacyjny i propagandowy 
uwidocznił się po zjeździe prezesów, którzy 
pamiętają o ścisłym kontakcie z okręgiem. 
Wynikiem również zjazdu prezesów było 
zwiększenie się liczby uczestników kursów 
instruktorskich, zwiększenie się liczby 
członków wspierających, kół P. C. K. oraz 
wiełki rozwój kół młodzieży. 

Działalność społeczna P.C.K. zaznaczyła 
sią w zakresie higieny wiejskiej przez przy- 
dział wykwalifikowanych higienistek do 
ośrodków zdrowia i zapoczątkowanie kur- 
sów z dziedziny higieny i ratownictwa w 
różnych środowiskach społecznych oraz u- 


ifea Co zdziałał PCK. w roku 1936? 


> KN Ba - Sprawozdanie z działalności okręgu pomorskiego PCK. za ubiegły rok. 


ruchomienie nowych pogotowi ratunko- 
wych z przydziałem samochodów sanitar- 
nych. 

Jednym z poważniejszych sukcesów pra- 
cy okręgu było uruchomienie pierwszej ko 
jonii letniej dla kół młodzieży PCK nad 
morzem, podjętej z wielkim trudem i znacz- 
nyini kosztami. 

Zaznaczyć należy o pracy oddziałów w 
akcji charytatywnej, zwłaszcza w dożywia- 
niu dzieci i niesieniu pomocy bezrobotnym. 

W dziedzinie gospodarki materiałowej i 
pieniężnej osiągnięto postępy przez upo- 
rządkowanie składnie, ubezpieczenie zaso- 
bów, należyte konserwowanie i uzupełnie- 
nię cekwipunków, dalej usprawnienie ra- 
chunkowości i sprawozdawczości drogą czę- 
stych i szczegółowych lustracyj. 

W sprawozdaniu podkreślono, że jedy- 
nie w dziedzinie zaopatrzenia miateriałowe- 
ge zarząd okręgu nie mógł swego planu 
zrealizować, gdyż zakup drogiego sprzętu 
sanitarnego wymaga znacznych funduszów. 

Szczegółowe (o ile będzie to w naszych 
możliwościach) sprawozdanie z działalno 
ści pomorskiego okręgu PCK podamy w na- 
stępnych numerach naszego pisma. 

Czynimy zaś to w tej intencji, by społe- 
czeństwo, przyglądając się szczytnej pracy 
PCK, bliżej zainteresowało się jego działal- 
nością i masowo wstępowało do szeregów 
czerwonokrzyskich. Realizacja bowiem na- 


prawdę olbrzymiego programu wymaga i to 
koniecznie 
stwa. 


współpracy całego społeczeń - 


AięTh wata PYOWNICZEDO 


Polski 


Ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


W dniu dzisiejszym o godz. 10 od- 
było się w kościele garnizonowym uro- 
czyste nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Marszałka Polski Józefa Pil- 
sudskiego, na które przybyli przedsta- 
wiciele władz wojskowych i cywilnych 
oraz organizacyj społecznych i szero- 
kich rzesz miejscowego społeczeństwa, 


Wczoraj zaś o godz. 18,80 na placu 
Teatralnym odbyła się zbiórka oddzia- 
łów wojskowych i Strzelca, które zwar- 
tym pochodem udały się ul. Wały i Dą- 
browskiego do pomnika poległych żoł- 
nierzy, gdzie przybyli również przedsta- 
wiciełe władz cywilnych i wojskowych 
na czele z pp. wojewodą pomorskim 
Raczkiewiczem i gen. Thommóće. 


Po złożeniu u stóp pomnika wień- 


ców przez p. woj. Raczkiewicza i p. 
gen. Thommóe odbyła się przy warko- 
cie werbli defilada oddziałów wojsko- 
wych i Strzelca. Jednocześnie na bez- 
gwiezdnym firmamencie nieba ukaza- 
ła się eskadra samolotów przepięknie 
znaczona kolorowymi lampkami. W 
pewnej chwili jeden z samotnych sa- 
molotów zniżył swój lot tuż nad pomni- 
kiem i lotnik trzykrotnie rzucił nań 
wiązkami kwiatów tak zgrabnie i cel- 
nie, że wzbudził zrozumiały podziw j 
należne uznanie. ; 

Bezpośrednio po defiladzie oddziały 
skierowały się do dworca Toruń-Mia- 
sto, stąd przy warkocie werbli ulicami 
Warsząwską, Królowej Jadwigi i Szero- 
ką do placu Bankowego, gdzie nastąpi- 
ło rozwiązanie capstrzyku. 


Otrzymaliśmy pewną informację, któ- 
ra — o iłe odpowiada prawdzie — jest 
naprawdę przykra i smutna. 

Otóż podobno firma budowiana Ha- 
wrot i Mrowiec w Toruniu, która wy- 
kończa przybudówkę przy Dyrekcji Ko- 
lejowej w Toruniu, zakupiła kilka ty- 
sięcy mtr. kw. parkietu z fabryki z pod 
Lwowa. To nie jest wcale straszne, tyl- 
ko — że owa fabryka przysyłając par- 
kiet, „dołączyła równocześnie żywy 


materiał“ w postaci 4 parkieciarzy. 
Parkieciarzy-żydów, którzy parkiet u- 
kładają. 

W Toruniu mamy tylko 7 parkiecia- 
rzy i to bezrobotnych. A więc... prosi- 
my o wyjaśnienie, dlaczego firma Ha- 
wrot i Mrowiec zgodziła się na przyję- 
cie narzuconych jej żydowskich parkie- 
ciarzy, skoro w Toruniu miała wystar- 
czającą ich ilość, 

To wygląda na skandal! 


ranie kierowników gokcyj Sportowy 


icluubów torunskich. 


Miejski Komitet W. F. i P. W. zwołuje 
w dniu 20 bm. o godz. 17 w lokalu komendy 
W. F.i P. W., Franciszkańska 20 m. 6, ze- 
branie kierowników sekcyj niżej podanych 
kłubów, celem ustalenia reprezentacji mia- 
sta na ogólne pomorskie zawody sportowe. 

Uprasza się o przygotowanie imiennych 
wykazów zawodników i zawodniczek, ma- 
jących brać udział w poszczególnych kon- 
kurencjach. 

K. S. K. P. W. „Pomorzanin“: 1 sekcji 
lekkoatletycznej męskiej i żeńskiej, 2 sekcji 
gier sportowych męskiej i żeńskiej, 3 sek- 
cji kolarskiej, 4 sekcji strzeleckiej. - r 

W. K. S. „Gryf“: I sekcji lekkoatletycz- 


wych meskiej i żeńskiej, 3 sekcji kolarskiej, 
4 sekcji piłki nożnej. 

T. G. „Sokół“: 1 sekcji lekkoatletycznej 
męskiej, 2 sekcji gier sportowych męskiej, 
[3 sekcji kolarskiej. 

Pol. Fabr. Wod. i Gaz.: 
atletycznej żeńskiej. 

K. S. Zw. Strzel.: 1 sekcji lekkoatletycz- 
nej, 2 sekcji gier sportowych. 

Gimn. Klub Sport.: 1 sekcji lekkoatle- 
tycznej męskiej, 2 sekcji gier sportowych 
męskiej. i 

T. K. S5. 29: 1 sekcji piłki nożnej. 

P. P. W.: 1 sekcji strzeleckiej. 


| męskiej i żeńskiej, 2 sekcji gier sporto- 


1 sekcji lekko- 


Nr 65. 


Zebranie Rady Okręgowej P. C. K. 
w Toruniu. 


W niedzielę, 21 bm., o godz, 12 w sali 
posiedzeń rady miejskiej w ratuszu od- 
będzie się zebranie Rady Okręgowej 
PCK, porządek którego przewiduje m. 
in.: sprawozdanie z całorocznej dzia- 
łalności, przedłożenie programu prac 
i preliminarza budżetowego na rok 
1937, wybory nowych władz, wybory 
dwóch delegatów do Rady Głównej 
oraz załatwienie wniosków, zgłoszo- 
nych pisemnie do Zarządu Okręgu na 
7T dni przed 21 bm, : 


Gość z tytoniem... 


Dnia 17 bm, w godzinach wieczornych 
przytrzymany został na dworcu kolejo- 
wym Toruń—Mokre Adolf Fencki, zam. 
w Wałdowie Szlacheckim, który posia- 
dał walizkę naładowaną tytoniem (li- 
ście suszone) w ilości 15 į pół kilogra= 
ma. 


„Trzebiciele' lasów miejskich... 


Mieszkańcy baraków przy ul. Batore- 
go, Franciszek Dura i Franciszek Li- 
piński upatrzyli sobie w lesie miejskim 
4 sosny, które „fachowo“ ścięli. Czyn 
ich spostrzeżony został przez gajowego 
Franciszka Chojnackiego, który doniósł 
o tym policji. 


Śmiała kradzież mieszkaniowa. 


Dnia 17 bm. w czasie od godz. 18 do 
21 włamał się nieznany osobnik do mie- 
szkania Ludwika Grafensfelsa przy ul. 
Słowackiego 71 w Toruniu i korzysta- 
jąc z nieobecności gospodarza, skradł Z 
obligacje Pożyczki Narodowej po 100 
zł 2 obligacje Pożyczki Komwersyjnej 
po 100 zł i różną biżuterię, dotychczas 
niustałonej wartości, 

Przeprowadzone dochodzenia na ra- 
zie nie doprowadziły do ujęcia śmiałe- 
go złodzieja. | 
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PUNKT WIDZENIA SPORTOWCA, 


Pantelejmon Gołubin przybył na zawo: 
dv sportowe do Moskwy aż spod Wiatki, 
Chodzi po mieście i ogląda jego osobliwości. 

— A tu widzicie, towarzyszu — objaśnia 
go przewodnik — pomnik tego słynnego 
poety Puszkina, co to został zastrzelony w. 
pojedynku! 

— Tak? — dziwi się Gołubin. — To dla» 
czego nie postawili pomnika temu, co le 
piej strzelał? 


JAK ONI TO ZROBIĄ, 


Wzorem szewców warszawskich, którzv 
zastosowali okupację warsztatów pracy i 
zwyciężyli w zatargu z nakładcami, straj 
kujący obecnie kominiarze zamierzają po- 
dobno.. okupować swoje warsztaty pracy» 
GARO OTOCZENIE D i OTRE ERE 


Mussolini w Libii. 


Mussolini przemawia w Bengasi, stojąc na 
iraktorze. Z lewej strony stoi gubernator 
Libii marszałek Balbo. 
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Jnomtocłumw. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19, 


Biblioteka Tow, Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwartą jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedzie] i świąt od godziny 17—19-tej, 


~- Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziaki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19-tej. 


, Karetka sanitarna, tel. 276, czynna czień 
i w nocy. 7 


Repertuar kin; Słońce: „Jej pierwsza 
miłość", Stylowe: „Pat i Patachon jako eyr- 
kowcy'. Świt: „Mój pan mąż", Mątwy: 
„Szczęście na ulicy“. 


Szajka złodziei drobiu pod kluczem. Za 
rozmaite nieczyste sprawki stanęli w tych 
dniach pyzęd sądem Antoni Rupiczak, Sta- 
nisław Niespodziński i Stefan Rajczyk, za- 
mieszkali w Targowisku, oskarżeni okradzież 
drobiu i włamanie na szkodę kilku okolicz- 
nych rolników. Oskarżeni do winy się nie 
przyznali. Również nie przyznała się Szy- 
manowska, która od oskarżonych drób ku- 
powała i sprzedąwała go na targu w Byd- 
goszczy, Sąd nie uznał ich wykrętnych 
tłumaczeń i skazał Rupiczaka na 1 rok, 
Niespodzińskiego na 1 rok i Rajczyka na 10 
miesięcy więzienia, Szymanowską zaś za 
paserstwo na 8 miesięcy aresztu. Wszyscy 
otrzymali karę bez' zawieszenia. 


Pożar strawił zagrodę w Jacewie, Ub. 
nocy wybuchł pożar w zagrodzie rolniką 
Ludwika Malca w Jacewie. Pastwą ognia 
padła stodoła, jak również maszyny i na- 
rzędzia rolnicze. Ochotnicza Straż Pożarna 
z Inowrocławia przybyła na miejsce pożaru 
w momencie, kiedy cąła stodoła stała już 
w płomieniach. Dzięki bohatęrskim wysił- 
kom strażaków udało się uratować dom 
mieszkalny roln. Malca oraz budynki są 
siądów. Dochodzenia policyjne nie ustaliły 
dotąd jeszcze przyczyn powstania pożaru. 
Rolnik Ludwik’ Malec miał ubezpieczoną 
zagrodę na kwotę 30.000 zł. Straty, według 
prowizorycznych obliczeń wynoszą 15.000 zł. 
właściciel gospodarstwa w chwili pożaru 
ztiajdował się w Bydgoszczy. 


Tożsamość trupa ustalono. Donosiliśmy 
o znalezieniu trupa nieznanęgo mężczyzny 
na polu gromady Suchatówka. Trupa roz- 
poznał sekretarz zarządu gminy w Gniew- 
kowie Mielcarek, stwierdzając, że jest to 
Vogt Helmut, urodz. 50. IX 1874 w Brzesz- 
cze p. Toruń z zawodu szewc, zam. w Wil- 
kostówie (pow. inowrocławski). Denat był 
nieco upośledzony na umyśle. Sekcja zwłok 
wykazała, że Vogt zmarł na skutek zapale- 
nia płuc i błony mózgowej, Zwłoki wydane 
zostały zarządowi gminy w Dąbrowie Bi- 
skupiej, albowiem zmarły ma brata w Wil- 
kostowie i pochowany zostanie tam na 
koszt gminy. 


Echa wypadku samochodowego. Kierow- 
ca taksówki nr. 10 p. Palinkiewicz, o któ- 
rym pisaliśmy wczoraj, łącznie z wypadkim 
jaki miał miejsce na skrzyżowąniu ulic ul. 
Narutowicza i Król. Jadwigi w ub. ponie- 
działek w godzinach popoł, wyjaśnia, że 
idąca niewiasta z dzieckiem na ręku naje- 
chana została przez własną nieostrożność 
i tylko dzięki przytomności umysłu kierow- 
cy zawdzięczać należy, że lekkomyślna nie- 
wiasta wyszła z wypadku bez poważniej- 
szych kontuzyj. P, Palinkiewicz ponadto 
wyjaśnia nam, że przechodzącą niewiastę 
zauważył dopiero w ostatniej chwili i ce- 
lowo nie dawał sygnałów, obawiając się, 
że nierozważna matka przerazi się i właś- 
nie wpadnie pod koła wozu, Całą swoją u- 
wagę w ostatnim momencie skupił p. Pa- 
linkiewicz na hamulcach, to też udało mu 
się w ostatnim momencie wóz zahamować. 
Wypądek ten jest ponownym dowodem, że 
nie umiemy jeszcze chodzić ulicą i gros wy- 
padków samochodowych na ulicach to wi- 
na przechodniów. 


Utworzono spółdzielnię Oszczędnościowo- 
Kredytową pracowników Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. W ub poniedziałek odbyło się kon- 
stytucyjne walne zgromadzenie spółdzielni 
pracowników Ubezpieczeń Społecznych w 
Inowrocławiu, które zagaił p. Henryk Par 
liński. Dyrektor Ubezpieczalni p. Leon Kub- 
ski wygłosił krótkie przemówienie, zazna- 
czając, że Ubezpieczalnia będzie udzielała 
spółdzielni wydatnej pomocy materialnej i 
rnoralnej. Na przewodniczącego zebrania 
wybrano p. Palińskiego, na sekretarza p. 
Michalaka Z kolei uchwalono statut spół- 
dzielni i regulamin współpracy z Ubezpie- 
czalnią. Władze spółdzielni ukonstytuowały 
się następująco: pp. Henryk Paliński — 
prezes, N. Pruszewicz i Skrzypczak — człor- 
kowie. W skład rady nadzorczej weszli: pp. 
B. Pęczkowski — prezes członkowie: B. Li- 
siecki, H. Jagiełka, A Wisniewski, L. Koło- 
dziejski i M. Ruszkiewicz. Zastępcy: pp. M. 
Łepkowska. H. Michalak i K. Maszudziński, 
Na razie członków wstąpiło 37 z 44 udziała- 
mi po 50 zł. Biura mieszczą się w lokalu 


Ubezpieczalni. ? 
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ŁABISZYN. (Im) W tut. zarządzie miej- 
skim rozpoczęto spis bezrobotnych, cheą- 
cych pracować przy zakładaniu karpników 
na łąkach łabiszyńskich, na obszarze 1800 
mórg. Robotników zatrudniać się będzie o- 
koło 250, praca akordowa. W pierwszym 
rzędzie zapisuje się „rejestrowanych“ i ma- 
jących rodziny na utrzymaniu. Praca ta 
rozpocznie się w najbliższych dniach po 
świętach i jest przewidziana na przeciąg 
dwóch lat. 

é 

MOGILNO, (mk) W Nowymrnłynie pod 
Mogilnem skradziono w b. miesiącu drugie- 
go tucznika. W Ciechrzu rolnikowi Buczyń- 
skiemu skradziono tucznika.W maj. Ciechrz 
dokonano kradzieży ? ctr wełny owczej, 
którą odnaleziono w domu folwarcznym. Z 
restauracji p. Sobieralskiego w Gębicach 
zabrali złodzieje 15 ltr likierów, większą 
ilość czekolady, papierosów i konserwy. 
Strata wynosi ponad 300 zł. 

— W Jeziorach Wielkich spłonął dom 
mieszkalny z urządzeniem, garderobą i bie- 
lizną — u p. Mielcarkowej Heleny, zaś na 
szkodę jej lokatora Wożźniewicza spłonęła 
odzież i bielizna. Pogorzelcy byli ubezpię- 
czeni. Przyczyna pożaru nie ustalona. 

— W dniu 17 bm. opuścił Mogilno na- 
czelnik urzędu skarbowego p. Prociński, 
przeniesiony na równorzędne stanowisko 
do Augustynowa (na Kresach) 

— Walnemu zebraniu spółdzielni Bank 
Ludowy w Gębicach przewodniczył p. Ku- 


„DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 20 marca 1937 r. 
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chowicz zs Zbytowa, przy udziale 120 człon- 
ków. Z przedstawionego bilansu wynika, że 
Bank posiada własnych funduszy ca 130.000 
zł, depozyty — 118.000 zł. Udzielono poży- 
czek — 249.800 zł. Do dyspozycji walnego 
zgromadzenia przypadło 7.585 zł Do rady 
nadzorczej w miejsce ustępujących człon- 
ków wybrano pp. Pankowskiego Jana, Woj. 
ciechowskiego Wł. z Gębic i Wędzikowskie- 
go R. z Kamionka. 


CHOJNICE. (k) Zebranie organizacyjne 
tygodnia propagandy Pomorzą odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa obwodowego 
P. Z. Z. p. Wożniackiego. Program tygodnia 
referował prezes miejscowego koła PZZ p. 
Pech. Wybrano komitet honorowy, do któ- 
rego weszli pp.: starosta Lipski, mjr Zacny, 
ks. radca Marchlewski i burmistrz Sieracki. 
Komitet ogólny stanowią wszystkie polskie 
cechy, stowarzyszenia i organizacje społecz- 
ne; komitet wykonawczy, zarząd: obwodowy, 
miejscowy i kolejowy Z. Z. Z. 

— Odbyło się tu zebranie organizacyjne 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, które 
zwołał poseł Stamm. Obecni byli m. in. 
prezes s. o. dr Halski, mec. Czernic, dr Beł- 
kowski, burm. Sieracki, radny Kaletta, ław- 
nik miejski Latzke, insp. Sowiński i Gro- 
chowski. Wybrano delegatami na zjazd wo- 
jewódzki do Torunia posła Stamma, rejen- 
ta Czernica, radnego Kalettę, ławnika Latz- 
kego, nauczyciela Schulza, robotnika Przy- 
E kiego, adwokata Słapę i rzeźnika Sob- 
CZa Ka. 


Z posiedzenia rady powiatowej 


w NowermssmieScCie. 
„Strzelec” nie zyskał sympatii społeczeństwa lubawskiego. 


Nowemiasło. (jr) W dniu 15 marca od- 
było się posiedzenie rady powiatowej. Nad 
preliminarzem budżetowym na rok 1937 od- 
były się obrady w poprzednich dniach pod 
przewodnictwem starosty powiatowego mgr. 
Kowalskiego jako przewodniczącego wy- 
działu powiatowego. Komisja budżetowa 
poszczególne punkty dokładnie omówiła. 
Ostatnie posiedzenie rady trwało cały ty- 
dzień. M. in; omówiono: sprawę subwencji 
na PW. i WH. Z obrad przeprowadzonych. 
odczuć można było troskę radnych o stan 
PW. i WF. Co do obecnego stanu radni 
mieli pewne zastrzeżenia, dotycząco zwła- 
szczą roli „Strzelca, tak dotąd faworyzo- 
wanego, który wśród tut, społeczeństwa 
(czytaj pomorskiego) jest organizacją, nie 
cieszącą się sympatią, Wyraz swemu sta- 
nowisku dała Rada w proteście, wynikiem 
którego było skreślenie 1 (jednego) zł z su- 


my przeznaczonej na cele PW. i WF, Pro- 
test był jednomyślnym zdaniem radnych, 
dowodem czego był wynik imiennego głoso- 
wania, podczas którego głosujących zapisa- 
no (nazwiska) do protokółu. Za rezolucją 
protestacyjną ks. Dembieńskiego, em. prof. 
gimn., głosowało 20 radnych, przeciwko zaś 
— czterech, 

Jeśli jednak chodzi o zrozumienie potrzeb 
obronności państwą — to wyraz, temu dała 
uchwała, która jest. czynem patriotyzmu 
społeczeństwa powiatu lubawskiego i która 
wyraża się przeznaczeniem jednomyślnie 
przez wszystkich radnych sumy 5.500 zło» 
tych na cele FON, z tym, iż pieniądze te zo- 
stają przeznaczone na zakup plutonu kara- 
binów maszynowych. Będzie to dar społe- 
czeństwa powiatu lubawskiego dla armii 
narodowej. 


ŚWIECIE. (t) Z inicjatywy zarządu Par. | 
Akcji Katolickiej urządzono na sali p. Cheł- 
stowskiego akademię ku czci 400-tnej rocz- 
nicy urodzin wielkiego Polaka, kapłana i 
patrioty ks. Piotra Skargi. Do licznie ze- 
branej na sali publiczności przemówił pre- 
zes PAK. p. Zieliński. Program akademii 
wypełniły produkcje doborowej orkiestry 
pod batutą p. Tadrowskiego oraz deklama- 
cje druhów z KSM.. Czołowym punktem 
programu był przepiękny wykład o ks. Pio- 
trze Skardze, wygłoszony przez p. prof. Mi- 
chałowicza z „Collegium Marianum“ w Pel- 
plinie, 

— W środę 17 bm. odprawił ks. neoprez- 
biter Konrad Wedelstedt, Świecianin i u- 
czeń tut. gimnazjum, w kościele poklasztor- 
nym swą pierwszą ofiarę Mszy św., po Świę- 
ceniach kapłańskich, jakie był otrzymał w 
niedzielę 14 bm. z rąk ks. biskupa chełmiń- 
skiego w Pelplinie. W pierwszej ofierze 
młodego kapłana wzieli udział liczni księ- 
ża, rodzina i dużo wiernych z miasta i o- 
kolicy. Wszyscy z rąk ks. neęoprezbitera o- 
trzymali A ea 2 Ak U stóp plebanii 
podziękował ks. W, wiernym za udział, pro- 
sząc o modlitwę za niego na nowej placów- 
ce duszpasterskiej w Toruniu Mokrem. 


NOWE n/W. (t) Zarząd miejski przystę- 
puje do dalszej obniżki ceny gazu od 1-go 
kwietnia br. Obniżka polegać będzie ną 
tym, że za każdy metr zużyiego gazu wię- 
cej aniżeli w letnich miesiącach poprzednie- 
go lata płaci sią niską cenę 20 groszy za 
metr. Przez wzmożoną produkcję jedynie 
uzyska się zniżkę ceny. 

- Cech piekarski w Nowem, liczący o- 
becnie 18 członków. odbył swe walne zebra- 
nie, na którym dokonano wyboru nowego 
zarządu. Starszym cechu jest p. Wojciech 
Nikodem, podstarszym p. Szczepan Szczu- 
kowski, sekretarzem p. Konrad Bartoszew- 
ski, skarbnikiem p. Józef Rajski. 

-—- Mieszkańcy miasta Nowego przygoto- 
wują się do nielada uroczystości — do ob- 
chodu 25-lecia proboszczostwa czcigodnego 
i wielce zasłużonego dla miasta obecnego 
proboszcza ks Tadeusza Bartkowskiego. Po- 
dobnej uroczystości nie notowaly jeszcze 
mimo tylu wieków kroniki miasta Nowego. 
Ostatnio zawiązał się komitet parafialny z 


pp. burmistrzem Kuchczyńskim, b. starostą 
Wojnowskim i ks. Brzoskowskim na czele, 
który zajął się przygotowaniem obchodu ju- 
hileuszowego. Rada miejska na swym o- 
statnim posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie 
z taj racji nadać swemu proboszczowi za. 
jego naprawdę wielkie zasługi dla dobra 
miasta obywatelstwo honorowe. 


, CHEŁMŻA. (o) W dniu 15 bm. odprawił 
pierwszą uroczystą mszę św. nowowyświę- 
cony ksiądz Frelichowski z Chełmży oraz 
w dniu 16 marca także nowowyświęcony 
ksiądz Boniecki z Konczewic, pow. Toruń. 

— Staraniem Stow. św. Wincentego 4 
Paulo w Chełmży odbył się w dniu 14 bm. 
koncert połączony z „czarną kawą“ w sali 
Willi Nowej. Dochód z tej imprezy został 
przeznaczony na bezrobotnych m. Chełmży. 

— W dniu 14 bm. odbyły się w Chełmży 
zawody bokserskie pomiędzy Stowarzysze- 
niem Młodzieży Pracującej z Torunia a 
Związkiem Strzeleckim z Chełmży. Zwy- 
cięstwo przypadło toruńczykom w stosunku 
11:5. Sędziował dobrze p. Wiśniewski z 
Sokoła chełmżyńskiego. 


BRODNICA. (jr) Ostatnie zebranie rady 
sportowej odbyło się przy udziale licznych 
członków organizacyj sportowych. Zazaił je 
prezes rady, wicedyrekior Jakubowski. Ak- 
tualny referat na temat rodzaju korzystne- 
go dla zdrowia sportu wygłosił lekarz rady 
dr Kozłowski. Również wygłosili referaty 
prof. Pfont i Koschany. 

— Jednej z ostatnich nocy wybito szybę 
w oknie wystawowym b. firmy Licznerski 
przy Dużym Rynku. Sklep opróżniony przez 
wym. firmę, obecnie nie był zajęty. Wkrót- 
ce (jak głosi napis na szybie) powstać ma 
w sklepie tym oddział sprzedaży wyrobów 
Bata. Krążą wersje, iż jest to akt protestu 
przeciwko zamierzonemu powstaniu nowej 
placówki sprzedaży obuwia. fabrycznego, co 
niewątpliwie odbije się na drobnych rze- 
mieślnikach branży obuwniczej. Również 
wybito szybę w oknie wystawowym firmy 
żydowskiej Kirszbaum przy ul. Mostowej. 


. SKARBIEWO. W dniu 15 bm skradzio- 
no na szkodę'rolniką Kempy Edm. z Skar- 
biewa 1 pług oraz maszynę do czyszczenia 
zboża /wiejnik). Dochodzenia prowadzi tut. 
Posl P P> 


Grudziądz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ w Grudziądzu, ul, Toruńska nr, 22, 
tel. 12-94, przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski“ na marzęc oraz zamówienia 
na ogłoszenia ps cenach najniższych. Biuro 
czynne od godz. 8 do 18-tej. 


Nocny dyżur pelni Apteka pod Lwem, 
Pańska, tel. 20-40. 


Pogotowie pożarnicze tel. 618, 

Repertuar kin; Apollo: 1) „Arcylokaj, 2 
„Zamach w kasynie". Gryf: „Tyś mój cały 
świat”, film wiedeński. Orzel: „Whisky i 
dolary“. £ 


Za kradzież roweru pół roku więzienia. 
Na ławie oskarżonych zasiadł onegdaj czie- 
rokrotnie już karany za różne krądzieże 
niej. Leon Samulewski (Chełmińska 78), 
oskarżony o kradzież roweru na szkodę p. 
Stefana Skrzypińskiego (Jackowskiego 12). 
Ponieważ Samuiewski należy do tzw. nie- 
poprawnych przestępców, sąd wymierzył 
mu karę półrocznego więzienia. 


— Mowy końcowe stron w procesie Ma~ 
nikowskiego. W głośnym procesie braci Ma- 
nikowskich o oszukańcze bankructwo, w 
poniedziałek w późnych godzinach wieczor- 
nych wygłoszone zostały mowy końcowe 
stron. W poniedziałek też biegły Paul zło- 
żył przed sądem swoje orzeczenie, przy 
czym opierał się na ustaleniach postępowa- 
nia dowodowego. 


Wydawca i redaktorzy „Gońca Nadwi- 
ślańskiego" przed sądem. Przed sądem 
grodzkim toczyły się 2 rozprawy przeciwko 
wydawcy i redaktorom „Gońca Nadwiślań- 
skiego“ i „Gazety Grudziądzkiej*, Rozpra- 
wy toczyły się przy drzwiach zamkniętych. 
Onegdaj ogłoszony został wyrok skazujący 
wydawcę p. Witolda Kulerskiego na 2 mies. 
aresztu i 100 zł grzywny lub 20 dni aresztu, 
red. Stanisława Kunza junj. na 3 mies. a= 
resztu i 100 zł grzywny lub 20 dni aresztu, 
za artykuł zamieszczony w „Gońcu Nadwi- 
ślańskim* w rocznicę „Cudu nad Wisłą". 
Red. odpowiedzialny „Gońca Nadwiślań- 
skiego” p. Ostrowski został uwolniony od 
winy i kary, ponieważ rozprawa wykazała, 
że w chwili ukazania się numeru z artyku- 
łem inkryminowanym był chory. — W dru- 
giej sprawie sąd skazał odpowiedzialnego 
redaktora „Gazety Grudziądzkiej* p. Helaka 
na 1 miesiąc arsztu i 50 zł grzywny lub 10 
dni aresztu i wydawcę p. Witolda Kuler- 
skiego na 2 mies. aresztu i 100 zł grzywny 
lub 20 dni aresztu za artykuł zamieszczony 
w „Gazecie Grudziądzkiej , omawiający 
rocznicę „Cudu nad Wisłą”. Rozprawom. 
przewodniczył sędzia grodzki p. Kryża, o0- 
skarżał wiceprokurator s o. p. Groniecki. 
Skazani zapowiedzieli apelację od wyroków. 

— Z walnych obrad chóru kościelnego 
przy farze, W salce parafialnej odbyło się 
w ub. tygodniu roczne walne zebranie chó- 
ru kościelnego przy farze, które zagaił pre- 
zes ks. Okróy, witając honorowego prezesa 
chóru ks. dr. Pastwę, gości oraz licznie ze» 
praną drużynę Śpiewaczą. Na marszałka 
poproszono ks. prob. dr. Pastwę, który do 
pióra powołał p. A. Hoffmana, a na ławni- 
ków pp. Kowalską i Piłata. Nastąpiły spra- 
wozdania zarządu i to: sekretarza p. Manu- 
szewskiego, skarbnika p. Wajszczaka, bi- 
bliotekarki p. Kasperkówny, dyrygenta p. 
Blocha oraz prezesa ks. Okróya. Ze spraw 
wozdań wynikało, że chór kościelny praco- 
wał w roku sprawozdawczym bardzo inten- 
sywnie. Na wniosek komisji rewizyjnej u- 
dzielono zarządowi jednomyślnie absolutor 
rium. Wybór nowęgo zarządu dał następu- 
jące wyniki: prezes ks. Okróy, wiceprezes 
p. Jan Pawłowski, sekretarz p. Manuszew- 
ski, skarbnik p. Wajszczak, zast. sekreta- 
rza p. Piechowski, bibliotekarka p. Kasper- 
Kkówna i dyrygent p. organista Bloch. Do 
komisji rewizyjnej weszli pp. Zieliński, 
Hoffman i Plitówna. Ks. marszałek wrę- 
czył w końcu nagrody na najpilniejszeę u- 
częszczanie na lekcje Spiewu, które otrzy- 
mali pp.: Krajewska, Kasperkówna, Kitzów- 
na i Piechowski. 

Z walnych obrad koła Weteranów Po- 
wstań Nar. W hotelu „Pod Złotym Lwem“ 
odbyło się roczne walne zebranie związku, 
które zagaił prezes p. red. Kunz sen., wita- 
jąc w serdecznych słowach gości. Dłuższe 
„przemówienie wygłosił p. Odrowski, który 
m. in. omówił obszernie sprawę odznaczeń 
niepodległościowych i weryfikacji człon- 
ków. Nasiąpiły sprawozdania zarządu, pa 
których wywiązała się krótka dyskusja, po 
czym walne zebranie udzieliło zarządowi 
absolutorium. W skład nowego zarządu we- 
szli: p. Jan Gawroński — prezes, a jako 
członkowie pp.: por. Waniorek, por. Doma- 
chowski, Maćkowiak, Sowa i Starkowski. 
Zastępcami wybrano pp.: red. Kunzą sen., 
Kensboka i Gallona. W skład komisji re- 
wizyjnej weszli pp.: Hamelski. Kwiatkowe 
ski i Ellwert. Pod koniec zebrania p. O- 
drowski wygłosił przemówienie, w którym 
podkreślił konieczność harmonijnej pracy 
i złożył pod adresem nowego zarządu ży- 
czenia dalszego pomyślnego rozwoju. Po 
kilkugodzinnych obradach, p. marszałek 
solwował zebranie. 
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Gdynia, dnia 19 marca 1937 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Józefa. Oblubieńca N. M. P. 
Jutro: Eugeniusza, Teodozji. 
Wschód słońca o godzinie 6.07. 
Zachód słońca o godzinie 18.11. 


Stan pogody. 
NADAL CIEPŁO. 


WW całej Polsce trwała wczoraj po połu- 
dniu pogoda pochmurna z opadami na pol- 
nocnym wschodzie. Temperatura o godzi- 
nie 14-ej wynosiła: 1 st. w Lidzie, 2 w Su- 
walkach, 5 w Wilnie, 4 w Pińsku. 5 w Gdy- 
ni, 6 w Czerwonym Borze, 7 w Łucku, 8 w 
Grudziądzu i Brzęściu n. 
wie i Bydgoszczy, 10 we Lwowie, 11 w Po- 
znaniu i Lublinie. 12 w Kaliszu i kiełcach, 
15 w Przemyślu, 14 w Cieszynie i krakowie. 
Przewidywany pizebieg pogody: Pogoda o 
zachmurzeniu zmiennym ' (malejacym) z 
przelotnymi gdzieniegdzie opadami. Temi- 


peratura w ciągu dnia od 10 do 15 stopni. 
Umiarkowane wiatry z kierunków zachod- 
Rano- miejscami mgłv. 


bnicli. 


——bp- Slan 
dzisiejszy 
o godz. 10 


3 Stan 
wczorajszy 
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POGOTOWIA: 
Lekarz dyżurny — tel, 12-40, 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67, 


Telefon nr 14-60 posiada przedstawi- 
cielstwo „Dziennika Bydgoskiego w 
Gdyni, Skwer Kościuszki 24 (nad cu- 
kiernią Fangrata). 


Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08. 


Gabinet komendanta i kancelaria tele- 
fon 20-22. 
REPERTUAR KIN: 


BAJKA: „Ogród Allacha* z 
Dietrich. 
BODEGA. „Obrona Częstochowy" 
bogaty nudprogram 
CZARODZIEJKA. Kapitalna komedia 
muzyczna „Raj na ziemi“, w roli głównej: 
Hans Moser, Hermann Thimig, Aleda Sand- 


Marleną 


oraz 


rock — i tygodniki 
„Lido”: Największy film obecnej doby 
„Matura“, w roli głownej Simone Simon 


i Herbert Marshall. 
MORSKIE OKO. 

wuselszej komedii sezonu 

cie“ i cickawy nadprogramu. 


Bogaty nadprograln. 
at i Patachon w naj- 
„Cyrk na okrę- 


za. 
y 
Łańcuch ofiarności na pomoc 
dzieciom. 


W dniu 13 marea odbyło się w sali K. P. 
W. zebranie pracowników miejskich. Za- 
rząd związku zawodowego pracowników 
miejskich w Gdyni postawi na porządku 
dziennym tak aktualną dziś sprawę opieki 
nad biedną dziatwą w wieku szkolnym. 
i przedszkolnym oraz zorganizowanie dla 
nich pomocy. 


Po rzeczowej dyskusji pracownicy miej- 
scyv postanowiii opodatkować się w wyso- 
kości 0.8 proc. swych poborów na pomoc dla 
biednej dziatwy w wieku szkolnym i przed- 
szkolnym — oraz wezwać wszystkie war- 
stwy społeczeństwa do poparcia akcji ze- 
brania funduszów na tę pomoc. 


W tëm celu zapraszają do poparcia akcji 
Towarzystwo Właścicieli Nieruchomości 
oraz Stowarzyszenie Kupców Samodziel- 
mych, które to organizucje zaproszą po dwie 
mne organizacje do ofiarności na pomoc 
dzieciom. W ten sposób utworzony winien 
być łańcuch, który w swej ofiarności obej- 
mic cale społeczenstwo miasta Gdyni. 


Towarzystwo chrześcijańskiego rzemio- 
sła i drobnego przemysłu w Gdyni, które 
w ostatnim okresie sprawozdawczym wyka- 
zało wiele inicjatywy w obronie zagrożo- 
nych warsztatów pracy, kończy swój rok 
sprawozdawczy 1 kwietnia rb. Przed wal- 
nym zgromadzeniem odbędzie się ostatnie 
plenarne zebranie w starej kadencji zarzą- 
du w nadchodzący czwartek. dnia 18 bm. o 
godz. 20 w salt Targów w Gdyni. 


M 


B. 9 w Warsza-, 


pe. 


Biuro koncernu „Progress w Gdyni 
zatrudniało w charakterze buchaltera, 
a w pewnym okresie również i w cha- 
rakterze prokurenta Huberta Fudalę, 
którego wynagrodzenie wynosiło około 
15 tys. złotych rocznie, Ciesząc się za- 
ufaniem przełożonych Fudala nie zado- 
wolnił się uczciwą pracą i tak wyso- 
kim wynagrodzeniem, lecz postanowił 


„zbić majątek“ w krótkim czasie wszel- 
kimi środkami jakie mu to umożliwią, 
Niebawem też staje się Fudala właści- 
cieiem pięknej willi przy ul. Tatrzań- 
życie na wielka 


skiej 26 i rozpoczyna 


Rusinek skazany 


za miesiychane bluźnierstwo. 


Kierownik klasowego ruchu zawodo- 
wego i członek komisji klasyfikacyjnej 
dla robotników Rusinek, w swych po- 
czynaniach, mających na celu opętanie 
mas robotniczych nie zawahał się po- 
pełnić niesłychane bluźnierstwo, publi- 
kując na łamach gazetki socjalistycz- 
nej „Walka Ludu“, wychodzącej w Po- 
znaniu w lutvm ub. roku artykuł pod 
iyvtutem „Madonna — opiekunka Wio- 
chów w Abisynii*, Rusinek zapomnial 
widocznie o tym, że Matka Boska uzna- 
na została iako Królowa Korony Pol- 


Liel willi pospolitym detrauaniem 


skalę. Dopiero w tych dniach przy re- 
wizji ksiąg stwierdzono, ‘jaką drogą 
Fudala dorobił się majątku, Okazało 
się bowiem, że wspólnie z głównym ka- 
sjerem Konstantym Łomnickim popel- 
nial on od roku 1934: systematyczne 
nadużycia, kradnac z pieniędzy firmo- 
wych przeszło pięćdziesiąt tysięcy zło- 
tych (tyle przynajmniej na razie udało 
się stwierdzić), Obydwu złodziei odda- 
no prokuraturze, która osadziła ich w 
areszcie do czasu rozprawy sądowej. 
Dalsze dochodzenia są w toku. 


na rok więzienia 


skiej, nie tylko przez klasy posiadające, 
lecz i przez robotników i chłopów. W 
swych wystąpieniach  pieniackich od- 
ważył się obrazić cześć, jaką Madonnę 
darzy cała Polska. 

Bluźnierstwo Rusinka zostalo nie tyl- 
ko jednak napiętnowane przez opinię 
publiczną, lecz należycie ukarane przez 
Sąd Okręgowy w Poznaniu, który wy- 
rokiem z dnia 9 bm. skazał z tytułu pa- 
tagrafu 173 k. k i 20 ustawy prasowej 
na rok więzienia bez zawieszenia, 


Przerwa w fransporfach 
węgla eksnorlowego. 


W związku z zaostazająca się sytuacją 


robotniczą na Górnym Slasku w dniu 17 
hm. od polnocy został wstrzymany dowóz 
kolejowy oraz ładowanie na statki węgla 
eksportowego. W godzinach południowych 
został zwolniony od tego ograniczenia wę- 
giel bunkrowy oraz węgiel eksportowy prze- 
znaczony dla tych statków, które załadu- 
nek rozpoczęły i przerwały. W  poźnych 


godzinach wieczornych wszystkie ogranicze- 
nia dla węgla eksportowego zostały cofnię- 
te, tak, że od północy porty w Gdyni i Gdań- 
sku rozpoczęły normalną pracę. 

Alarmy w niektórych gazetach niepo- 
trzebnie zaniepokoiły opinię publiczną. 


Minister przemysłu i handlu Antoni Roman o naszym programie morskim. 


(Ciąg da!szy). 


Mówiąc o żegludze, trzeba z naciskiem 
podkreślić, że wielkie to zagadnienie, któ- 
rego znaczenie dla najżywotniejszych inte- 
resów naszego życia gospodarczego nie będę 
tutaj nawet udowadniał — nie zamyka się 
i nie wyczerpuje w 1momentach finanso- 
wych lub technicznych wysiłków inwesty- 
cyjnych. Statek — i to nawet statek do- 
skonały technicznie — to tylko instrument, 
który w miarę posiadanych środków może 


być nabyty niemal na każde zawołanie. 
Mamy i możemy mieć doskonałe statki, 


sprawnych kapitanów i dobre załogi i t. d., 
ale to zawsze stanowić będzie dopiero część 
tego zadania, któremu na imię — handel 
morski, ekspansja morska. 


Punkt ciężkości tego probłemu leży w 
ośrodkach dyspozycji handlowej, w ich 
orientacji morskiej, w ich ambicji koncen- 
trowania w swoich rękach gestii handlowej 
opexacyj eksportowych i importowych. Za- 
chowało się wiele słuszności w dawnej ma- 
ksymie „Handel idzie za banderą, ale 
współczesna technika handlu (odsunięcie 
centrów dyspozycji od wybrzeża, łatwość 
transakcyj na odległość, wyodrębnianie się 
funkcyj kredytowych i t: d.) wytwarza wa- 
runki w których bandera zależy od dyspo- 
zycji handlowej a nie ocwrotnie. W tej 
sytuacji wielkie znaczenie dla rozwoju że- 
glugi ma stanowisko sfer gospodarczych, 
które w warunkach współczesnej specjali- 
zacji czynności handlowych nie są związane 
strukturalnie z przedsiębiorstwami żeglu- 
gowymi, jak to miało miejsce w czasach 


Zebranie prezesów gdyńskich organi- 
zacyj Społecznych ho oświadczeniu się 
15 osób postanowiło przystąpić do obo- 
zu zjednoczenia narodowego. Uchwalo- 
ho urządzić w niedzielę, 21 bm. mani- 
festację po nabożeństwie. 

Obywatelski Komitet pomocy zimowej 
bezrobotnym w Gdyni rozdzielił między bez- 
robotinych w okresie od 8 do 13 marca chle- 
ba 68.745 kg, ziemniaków 230.900 kg, węgla 
219.350 Fg, słoniny 3,202 kg i mleka 8.013 Itr. 
Wartość rozdzielonych produktów wynosi 
38.039,93 zł. Z opieki Komitetu korzystało 
1948 rodzin. 

Wypadek przy pracy. Podczas 
przy umocowaniu rybienki na ścianie ma- 
sazynu portowego murarz Switlik Stani- 
sław spadł z kilkumetrowej wysokości, do- 
znając dość ciężkich obrażeń. Wezwana 
karetka pogotowia odwiozła poszkodowa- 
iiego do szpitala. 


pracy 


panowania zasady „Handel idzie za bande- 
ra“, ale które powinny nauczyć się wyko- 
rzystywania posiadanego przez nas instru- 
mentu żeglugi, powinny stale pogłębiać 
swoją wspopracę z żeglugą narodową i por- 
tami polskiego obszaru cclnego, przejmu- 
jac w swoje ręce dyspozycję przewozem. 

zagadnienie to przenosi nas z morza na 
ląd, przede wszystkim do portu, którym to 
problemem pragnę się z kolei zająć. 

Porty polskie — Gdynia i Gdańsk — 
wykonały w 1936 r. pracę przeładunkową 
w imporcie i w eksporcie w rozmiarach 
łącznych 13.371.000 ton. Już to jest liczbą 
bardzo poważną, wysuwającą ten dwojport. 
na poczesne miejsce na kontynencie, bo już 
za Hamburgiem i Rotterdamem. Ale opie- 
rając się na liczbach handlu zagranicznego 
Polski z okresu dobrej koniunktury, t. zn. 
z 1929 r., i uwzględniając realne perspek- 
tywy wzrostu naszego handlu zewnętrzne- 
go trzeba liczyć się z tym, że może w nie- 
długim już czasie porty nasze będą musiały 
przepuszczać około 20 milionów ton rocznie, 
a z tranzytem, który też ma warunki wzro- 
stu nawet do 22 milionów ton. Z tych liczb 
wynika jasno, że dalsza rozbudowa Gdyni, 
a także i Gdańska jest koniecznością go- 
spodarczą, gdyż nawet obydwa te porty ra- 
zein, uwzględniając obecny poziom wyko- 
rzystania ich urządzeń przeładunkowych 
i magazynowych, nie rozporządzają dosta- 
tecznyjni rezerwami zdolności nrzebusto- 
wych i w tych warunkach ryzykujemy po- 


wstanie trudności w chwili oczekiwanego 


spotęgowania ruchu przeładunkowego. Z 
liczb tych wynika równieź konieczność jak 


Obietnica żyłowskiej mamony 


zamierzano wprowadzić ubój rytualny 
na Kaszubach, 


Na zebraniu rady gminnej w Chwaszczy- 
nie pod Gdynią rozpatrywano dwa wnioski 
naszych rzeźników katolików K. i L. o po» 
zwolenie na ubój rytualny — na wywóz. O- 
biecywali za to od 15—20 zł za sztukę byd'a 
oraz odpowiednie opłaty za sziuki cieląt 
i drobiu na rzecz gminy, co wynosiłoby o- 
koło 8 tysięcy zł rocznie. 

Po bardzo ożywionej dyskusji nie zna- 
łazł się ani jeden radny popierający owe 
hańbiące uczucia katolików-Kaszubów wnio- 
ski. Motywy odrzucenia wniosków określo- 
no w ten sposób, że o ileby żydzi otrzymali 
ubój rytualny, to już potem po palcu do ra- 
mienia, za judaszowskie pieniądze wdarli 
by się do naszej gminy, w której nigdy nie 
było żadnego Icka ani też nie życzymy 80- 
be w przyszłości takiego plugawego za- 
szczytu. N 

Widocznie żydom w Gdyni jest ich ko- 
szerne mieso, które inuszą sprowadzać z 
dałeka, za drogie i dlatego starają się w 
pobliżu uruchomić ubój rytualny. 


Program najbliższych 
„Wieczorów Czwartkowych* 


Dnia 24 marca (środa — tytułem wyjąt- 
ku) na 41 Wieczorze wystąpi Adolf Nowa- 
czyński z interesującym dla Gdyni odczy- 
tem p. t. „Odkrycie Gdyni". 

Dnia 1 kwietnia wygłosi gen. Mariusz 
Zaruski odczyt p. t. „Morze, młodzież a lite- 
ratura”. 

Dnia 3 kwietnia wystąpi zaproszony prof. 
inż. arch. Edgar: Norweth, profesor poli- 
techniki warszawskiej, jeden z najznako- 
mitszych architektów polskich z ilustrowa- 
nym przezroczajmi odczytem p. t. „O „współ- 
|czesności" w architekturze. współczesnej . 

Dnia 14 kwietnia (środa) wystąpi z wis- 
czorem autorskim p. Melchior Wańkowicz 
p. t. „Tarn, gdzie się kończy Europa“ (mate- 
rial nie drukowany, nie wygłaszany Ww r» 
dio, ani nie drukowany w felietonach). 

W dalszych terminach wystąpią: Edwin 
Jędrkiewicz, Stanisław Miłaszewski, Adarn 
Czartkowski, dr. Władysław Pniewski, Fe- 
liks Marian Nowowiejski, Stanisław Szpi- 
nalski - uczeń Paderewskiego, Ewa Szel- 
burg-Zarębina, Maria Kuncewiczowa, Żyg- 
munt Nowakowski, Stanisław Wasylewski, 
Kazimierz i Maria WHkomirsey. 

Jednocześnie kierownietwo „Wieczorów 
Czwartkowych* komunikuje, że wejście na 
Wieczory są wyłącznie za imiennymi zapro- 
szeniami, oraz prosi miłośników Wieczo- 
rów, ze względu na szczupły lokal Fangrata. 
o wcześniejsze zamawianie miejsc numero- 
wanych. 

Zapisy i wszelkie informacje w lokalu 
kierowniętwa Wieczorow, Aleja Marsz. Pit- 
sudskiego 5 m. 10, tel. 37-79, godz. 13—14 
i u kasjera p. Węsierskiego na Wieczorach. 


najintensywniejszego wykorzystywania o0- 
bok Gdyni także i Gdańska, gdzie życie go- 
spodarcze polskie, wykorzystując posiada- 
ne przez Polske uprawnienia, winno dążyć 
do ugruntowania i rozszerzenia swego sta- 
nu posiadania. 


W tym miejscu pragnąłbym zaznaczyć, 
że odnoszę wrażenie, iż polskie sfery han- 
dlowo-gospodarcze w niedostatecznym za- 
kresie wykazują zainteresowanie dla mo- 
żliwości, jakie im dają uprzednio wspom- 
niane uprawnienia w tym porcie, 


Jeśli chodzi o Gdynię, jako port i miasto, 
to w najbliższej przyszłości wytyczną dla 
programu gdyńskiego powinna być przede 
wszystkim praca nad uchwycenieim w swe 
ręce wszystkich procesów, związanych z 
transportem i handlem towarów, kierowa- 
nych już dziś przez Gdynię, uszlachetnie- 
nia tego obrotu, oraz organiczne związanie 
Życia gospodarczego portu z życiem zaple- 
cza. Ten sam zresztą proces związania za- 
plecza z portem winien następować w 
Gdańsku. Mamy w tym względzie ostatnia 
wyrażoną deklarację ze strony Gdańska, 
który zdaje sobie coraz bardziej sprawę, że 
stałość w obrotach poriu gdańskiego może 
zapewnić tylko stworzenie dla przedsię- 
biorstw polskich spokojnych i dogodnych 
warunków pracy na terenie Gdańska. W 
społeczeństwie polskim musi wytworzyć się 
przekonanie, że pozytywną pracą dla zwią- 
zania Gdańska z Polską będą nie takie lub 
inne rczolucje wzywające do zachowania 
naszych praw w Gdańsku, leez ich doku- 
mentowanie w codziennej pracy i obrona 
w wypadkach zagrożenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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stolicy województwa w Budooricst. 


Jednomyślna rezolucja uchwalona na rocznym zebraniu Towarzystwa Kupców. 


Niezwykle harmonijny przebieg miuto 
wczorajsze roczne walnę zebranie Towarzy- 
stwa Kupców w sali Resursy Kupieckiej, 
które odbyło się przy bardzo licznym udzia- 
le członków, Z gości uczestniczyli w zebra- 
niu p. prezydent miasta Barciszewski oraz 
przybyli z Poznania wydawcy czasopisma 
„Kupiec, Przewodniczył zebraniu dyrek- 
tor Banku Polskiego p. Stanisław Woda. 

Po wysłuchaniu sprawozdań poszczegól- 
nych członków zarządu, świadczących o 
wspaniałym rozwoju towarzystwa i inten- 
sywnej pracy zarządu a w szczególności 
sekretariatu, jednogłośnie udzielono zarzą- 
dowi absolutorium. O imponujących wy- 
nikach całorocznej pracy napiszemy osobno 
w numerze jutrzejszym. Wybór zarządu 
żadnych nie nastręczał trudności, gdyż jed- 
nogłośnie wybrano w komplecie poprzedni 
zarząd z p. dyr. Stan. Gylkowskim jako pre- 
zeserm, p. Józefem Pilaczyńskim jako pier- 
wszym wiceprezesem i p. dyr. Bronisławem 
Zamiarą jako drugim wiceprezesem. Funk- 


cję sekretarza pełni nadal p. dyr. Drewek, 
zast. sekretarza p. Kaz. Suligowski, skarb- 
nika p. St. Stope, któremu specjalne wyra- 
żono podziękowanie za wzorowe prowadze- 
nie agend kasowych, a na ławników pp. 
dyr. Wlad. Maciejewskiego, radcę Bronisła- 
wa Kentzera, dyr. St. Strzeleckiego, Stefana 
Nowaka i Czesława Borysa, 

Ożywioną. dyskusję wywołała sprawa o- 
siedlenia się młodych kupców z Wiełkopoł- 
ski i Pomorza w innych dzielnicach, ce- 
lem wyparcia elementu żydowskiego, oraz 
bardzo aktualna sprawa nowych granic ad- 
ministracyjnych. W tej kwestii zabrał rów- 
nież głos p. prezydent Barciszewski, stwier- 
dzając na wstępie, iż dobrobyt i rozmach 
Bydgoszczy zależy przede wszystkim od roz- 
woju przemysłu i handlu. Dzięki doskona- 
łemu swemu położeniu koncentruje się i 
pięknie rozwija przemysł w Bydgoszczy w 
ostatnich latach. co wyraża się w pierw- 


szym rzędzie w obniżeniu liczby bezrobot- 
nych z 11.000 na 9.000 a także w wzmoże- 


niu się zużycia prądu elektrycznego dla ce- 
lów przemysłowych o 41 procent. W dzi- 
siejszej strukturze gospodarczej zbytnie” na- 
silenie elementu urzędniczego nie przynosi 
miastu korzyści, gdyż przeciętne pensje u- 
rzędnicze są tak niskie, że w ogólnym obro- 
cie gospodarczym słabo się to uwydatnia. 
Jednakowoż administracja służyć musi go- 
spodarstwu, a nie odwrotnie i dlatego z 
krzywdą dla państwa i wbrew jego intere- 
som byłoby, gdyby po obećnej zmianie gra- 
nic Bydgoszcz nie była stolicą wojewódz- 
twa. 


Inni mówcy w mocnych słowach podkre- 
Ślili, że polska racja stanu wymaga, ażeby 
Bydgoszcz została stolicą województwa. My 
gospodarczo wiodarzymy na Pomorzu — 
padły głosy — i w porównaniu z Bydgosz- 
czą, Toruń jest wsią. Domagamy się, ażeby 
stolicą województwa była Bydgoszcz i Byd- 
goszcz stolicą być musi, brzmiała rezolucja, 
uchwalona jednogłośnie przez kupców. 


Pan wojewoda pomorski objął 
protektorat nad Targami Gdyńskimi. 


Zarząd Targów Gdyńskich otrzymał w 
tych dniach zawiadomienie, że p. wojewoda 
pomorski zgodził się objąć protektorat nad 
tegorocznymi Targami Gdyńskimi, które 
odbędą się w czasie od 20 czerwca do 4 lip- 
ca 1957 r. 


Katastrofa pod Strzelnem. 


Pod Strzelnem wydarzyła się w czwar- 
tek 18 bm. rano fatalna katastrofa. Pociąg 
zdąrzający na linii Strzelno—kruszwica 
zderzył się z samochodem ciężarowym fir- 
my Raczkowski z Inowrocławia. Bliższe 
szczegóły podamy w następnym numerze, 


Samobójstwo zawiedzionej w miłości 
Ofiara zmarła w szpitalu, 


Brodnica. (jr) W niedzielę popełniła sa- 
mobójstwo wystrzałem z rewolweru córka 
okerżysty Schulza z Małk (pow. brodnicki) 
s2/-letaia Eryka. Wymieniona po dekona- 
niu desperackiego kroku przewieziona zo- 
stała do szpitala powiatowego w Brodnicy. 
W. czasie przeprowadzenia operacji (głowy) 
denaika zmarła, Broń, którą ofiara położy- 
ła kres swermnu młodemu życiu, była wła- 
snością bratą zrnarłej, który posiadał ze- 
zwolenie na jej posiadanie. Powodem tar- 
gnięcia się na życie ma być doznany zawód 
miłosny. Podobno denatka po rozmowie z 
narzeczonym, zdenerwowana rozmową, po- 
wzięła zamiar pozbawi2nia się Życia, w 
czym nie zdołano jej już przeszkodzić. Wy- 
padek wywarł w całej okolicy wielkie wra- 
żenie. Dochodzenia w celu ustalenia przy- 
czyn samobójstwa prowadzi policja. 


8-letni chłopiec pod kołami samochodu 


Inowrocław, 18. 3. Wczoraj przed godzi- 
ną 8-mą rano najechany został przez tak 
sówkę samochodową, którą prowadził szo- 
fer Czajkowski $8-letni chłopiec Domhkek, 
syn podoficera zawodowego zam. w Ino- 
wrocławiu przy ul. Narutowicza 44. Chło- 
piec udawał się do szkoły i uległ nieszczę- 


ściu przy kościele garnizonowym. Koła sa-f 
mochodu przeszły przez brzuch ofiary wy-$ 


padku. Szofer odwiózł chłopca w stanie 


grożnym do szpitala. Kto ponosi winę wy- 


padku, ustali śledztwo. 


Śmiertelny wypadek w tukrowni. 


Opalenica. Śmiertelnemu wypadko- 
wi przy pracy w tutejszej cukrowni u- 
legł wczoraj robotnik Pewiński. Zajęty 
on był przy wciąganiu kotła za pomocą 
dźwigu. W pewnej chwili pękł łańcuch 


i całą siłą uderzył robotnika w głowę, 14,30: 
| 14,30: 


powodując natychmiastową, śmierć, 
„Jakie życie — taka śmierć”. 


ry. 

Działdowo. (jr) Ostatnio zmarła w Howie 
powiatu działdowskiego niejaka Zofia Cie- 
sielska. Wymieniona porzuciła swego cza- 
su wiare, przystępując do sekty „badaczy 
Pisma świętego”. Gdy zmarłą zamięrzano 
pochować na cmentarzu parafii rzymsko- 
katolickiej, nastąpił ostry sprzeciw ludności 
katolickiej, która przybrawszy zdecydowa- 
ną postawę, stanowczo sprzeciwiła się po- 
chowaniu inowiercy-kobiety ną miejscu po- 
święconym. Wobec powyższego postano- 
wiono pochować zmarłą na cmentarzu ofiar 
zarazy. Ponieważ na tym cmentarzu po- 
stawiono kapliczkę, sprzeciwiono się rów- 
nież pochowaniu zmarłej na wymienionym 
miejscu. Pogrzeb nastąpił dopiero pod o- 
słoną przyhyłej policji Nadmienić należy, 
iż sekty nie posiadają w niektórych miej- 
scowościach własnych cmentarzy, co rów- 
nież i tu ma miejsce. 


zn 
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Robotników katolickich 


w Siesimie. 
Tydzień Społeczszy w Łobżemicetj. 


W niedzielę, 14 marca bt. obchodziło Ka- 
tolickie Towarzystwo Robotników Polskich 
w Ślesinie dziesięciolecie swego istnienia. 
Obchód rozpoczął się zbiórką i póchodem 
do kościoła. Do póchodu stanęły ze sztan- 
darami wszystkie organizacje katolickie pa- 
rafii ślesińskiej oraz umundurowana ochot- 
nicza straż pożarna. Z Bydgoszczy przyby- 
ły delegacje bratnich towarzystw z sztan- 
darami i swymi prezesami, i to od Fary, 
św. Trójcy, Serca Jezusa i z Bielawek. 

Uroczystą mszę św. odprawił w kościele 
parafialnym ks. proboszcz Płoszyński, pa- 
tron Towarzystwa. Kazanie okolicznościo- 
we wygłosił ks. dyrektor Matuszczak z Po- 
znanja, generalny sekretarz Związku Kato- 
lickich Towarzystw Robotników Polskich. 
Po nabożeństwie udano się pochódem do 
Domu Katolickiego na uroczyste zebranie, 
które rozpoczęto pieśnią „Robotńik to siła“, 
odśpiewaną przez młodzież katolicką. Za- 
gajenia dokonał prezes towarzystwa p. Ma- 
daj, który poprosił na przewodniczącego 
uroczystego zebrania ks. prob. Płoszyńskie- 
go. Ks. proboszcz Płoszyński po objęci: 
przewodnictwa powitał w serdecznych sło- 
wach przedstawicieli władz, przybyłe de- 
legacje i licznie zgromadzonych parafian. 
Jako -przedstawiciela władzy państwowej 
powitał wójta p. van Bleriqua i przedsta- 
wicieli Związku ks. dyrektora Matuszczaka 
z Poznania i wiceprezesa Związku p. Jana 
Gywińskiego z Bydgoszczy, przedstawiciela 
rolników p. Olszewskiego oraz licznie przy- 
byłą brać robotniczą z Bydgoszczy. Na- 
stępnie powołał do stołu prezydialnego na 
sekretarza p. Białczyka, który od dziesię- 
ciu lat dzierży pióro sekretarza towarzy- 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,45: Dziennik poranny. 8,80: Audycja dla 
szkół. 8,10—14,30: Przerwa. 11,30: Audycja dla 
szkół — „Śpiewajmy piosenki“ — prowadzi 
prof. Br. Rutkowski. 11,57: Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12,03: Orkiestra salo- 
nowa pod dyr. T. Rydera (z Łodzi). 12,40: 
Dziennik południowy. 13,00—~14,00; Przerwa. 
Teatr wyobraźni: słuchowisko dla 
dzieci młodszych p. t. „Wyprawa po pro- 
myk słońca“ Małgorzaty Sterbówny (ze 
15,00: Wiadomości gospodarcze. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI | 


stry A. Hermana (z Krakowa). 27,00; Kon- 
cert solistów. Wykonawcy: Halina Kalma- 
nowieżówna (fort.), Fadeusz Lifan, (wiolon- 
czela). Akomp. prof. L. Urstein. 17,56: Prze- 
gląd wydawnictw —- prof. H. Mościcki. 
18,08: Pogadanka aktualna. 18,10: Wiado- 
mości sportowe. 18,50: Pogadanka aktualna. 
19,06: Audycją dla Polaków zagranicą: „Ja- 
sna Góra“ (wznowienie) w oprac. Jadwigi 
Koniecznej-Nadratowskiej. 19,30: Godzina 
lekkiej muzyki (z Poznania). 20,25: Nowości 
literackie omówi Leon Piwiński. 20,40: 
Dziennik wieczorny. 26,50: Pogadanka, aktu- 
alna. 20,55: Przerwa. 21,00: ;,Z oper komicz- 
nych“ — transmisja z Berlina. 22,00: „Psy- 
choanaliza* — humoreska Józefa Czyściec- 
kiego. 22,30: Mała orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 


PROGRAM LOKALNY. 
TORUŃ. 7,25. Parę informacyj. 7,30: 
Muzyka (płyty). 12,50: W. sprawie planowa- 


PROGRAMY RADIOWE 


Sobota, 20 marca 


stwa, a jako ławników: p. wójta Bleriqua, 
p. Cywińskiego, przedstawiciela rolników p. 
Qlszewskiego, delegata okręgu-wieś p. Ski- 
bickiego. Sprawozdanie z dziesięcioletniej 
działalności towarzystwa zdał p. Białczyk. 
Założycielami towarzystwa są: ks. prob. 
Płoszyński i p. Ciepłuch z Poznania. Naj- 
wyższa liczba członków, jaką towarzystwo 
w czasie swego istnienia osiągnęło — by- 
ła 88, obecnie jest ich 38, którzy wytrwali 
wiernie pod swoim sztandarem. Po spra- 
wozdaniu sekretarza, ks. dyr. Matuszczak o- 
mówił cele i zadania Katolickich Towa- 
rzystw Robotników Polskich w dzisiejszych 
czasach. Po referacie nastąpiło składanie 
życzeń od władz jak i przybyłych delega- 
tów tak miejscowych jak i zamiejscówych. 
Ogólne było zdziwienie, iż bratnie towarzy- 
stwo z bliskiego Nakła nie przysłało dele- 
gacji. Następnie chór młodzieży katolic- 
kiej odśpiewał pieśń „Bracia do zgody“ 
przy okampaniamencie miejscowego orga- 
nisty. W czasie akademii wygłosili dekla- 

macje mały Sokołowski „Św. Izyder Oracz* 
i członek Stow. Młodzieży Katolickiej . Nasz 
sztandar”. Po wspólnym odśpiewaniu hym- 
nu „My chcemy Boga“, ks. przewodniczący 
po złożeniu serdecznego podziękowania za 
liczne przybycie, pochwaleniem Pana Boga 
zamknął zebranie. 

Warto przy tej sposobności zaznaczyć, iż 
parafia Ślesińska posiada piękny Dom Ka- 
tolicki, który stanął kosztem zmarłej Ś., p. 
hrabiny Potulickiej. 

Po zebraniu zasiadła w dolnej salce Do- 
mu Katolickiego brać robotnicza z obecny- 
mi księżmi do wspólnego obiadu. Rano na 


tej samej salce byli przyjmowani delegaci 


Riyaa, i 


nia zasiewów wiosennych — pog. roln. 13,00: 
Wszystkiego po trochu (płyty). 15,15: Kon- 
cert reklamowy. 15,35: Życie kulturalne Po- 
morza. 15,40: Wesoła muzyczka (płyty). 
16,05: Nasz program. 18,20: Gawęda gdańska. 
18,30: Piosenki ludowe i żołnierskie (płyty). 
18,45: Program na jutro: 


ZAGRANICA. 


Budapeszt. 19,00: Wesoły wieczór. Praga. 
19,35; Wielki program rozrywkowy. Radio 
Romana. 19,35: Transm. z Opery Rumuń- 
skiej. „Carmen* — opera Bizeta. Królewiec, 
20,16: Wieczór włoskiej muzyki operowej. 
Lipsk. 20,10: „Uroczysty polonez* — wielki 
koncert popularny. Beromuenster. 21,00: 
Koncert rozrywkowy. Lahti. 21,10: Muzyka 


rozrywkowa. Lyon. 21,45: Koncert orkiestro- HB 


wy. Hilversum. 
Rzym. 22,00: 
wich, 23,090: Koncert ork detej. Tuluza, 23,15: 


22,45: Koncert radioork. 


Melodie operetkowe. Hamburg. 24,00: Muzy-| 


ka taneczna. Luksemburg. 24, 00: Muzyka 
taneczna. Radio Paris. 24,00: Muzyka ta- 
reczna. ; 


| Sok 
AUDYCJA ZE STUDIA BYDGOSKIEGO. 


Piątek, dnia 19 bm. o godz. 17,10 do 17,50 


audycja pt. „Pieśni z Witoloraudy*", Udzial 


biorą pp.: Mieczysław Serwiński — recyta- 
cja, Perkowska-Krysiewiczowa — śpiew, 
Edmund Rösler — akompaniament, 
męski „Echo“, Chór żeński Miejskiego Kon- 
serwatorium Muzycznego. 


EG 


Koncert rozrywkowy. Droit- %0 


ChórĘ 


TUM TEL = 


i goście sutym Śniadaniem. Całe przyjęcie 
odbyło się kosztem ziemianek, za co im 
przy obiedzie serdeczne podziękowanie zło 
żył pan Cywiński. 

Uroczystość na długo zostanie w miłej 
pamięci uczestników. 

Z Ślesina po południu ks. dyrektor Ma- 
tuszczak wyjechał do Łobżenicy w celu ot 
warcia „Tygodnia Spolecznego“ i wygłoszeas 
nia referatu. Tydzień Społeczny zorganis 
zowało tamtejsze Katolickie Towarzystwa 
Robotników, którego dzielnym przewodni+ 
czącym jest p. Kwiatkowski (właściciel Ba- 
zaru Ludowego). 

W ciągu bieżącego tygodnia wygłosili 
referaty w Łobżenicy p. redaktor Nowakow= 
ski na temat: „Nowy człowiek — w nowym 
ustroju”, p. radca Beyer — o Hiszpanii, p. 
aptekarz Reinholc „Zło naszych czasów“ i 
p. rektor Konrad. Referaty poprzedził RE 
wem wstępnym ks. wikary Zieliński. Słu» 
chaczy było przeciętnie 250. 


POLSCY NARCIARZE NA STARCIE 
W CZEGHOSŁOWAJI. 


Lwów. W Skotarsku w Czechosłowacji 
odbyły się międzynarodowe zawody NAK. 
ciarskie w sztafecie 310 km, zorganizowa” 
ne przez klub czeskosłowackich turystów z 
Mukaczewa. Na zaproszenie tego klubu 
stawiło się na starcie 5 sztafet polskich: 
Karpackie Tow. ze Lwowa, dwie drużyny 
Lechii lwowskiej, sztafeta Związku Strzes 
leckiego ze Lwowa i klub Bieszczady ze 
Sławska. Ogółem w zawodach startowało 
LŚ sztafet. 

Pierwsze miejsce zajęła drużyna klubu 
,.czeskosłowackiego turystów z Koszyc w cza- 


Ba ie 2:28:48 sek. 


2) 388-my czeskosłowacki pułk piechoty z 
Uzhorodu — 2:30:21, 
3) Karpackie Towarzystwo Narciarskie 
M 
fi 


Lwów — 2:31:00, 

4) Klub czeskosłowackich turystów z Bą<4 
chowa — 2:35:00, 

5) Związek Strzelecki — Lwów, 

6) Lechia I Lwów, 

7) Lechia II Lwów. 


MECZ WIOŚLARSKI 
POLSKA—WEGRY,. 

Mecz wioślanski Polskta—Węgry zo- 
stał definitywnie ustalony na dzień 25 
lipca br. w (Budapeszcie, Program me- 
czu przewiduje regaty w 7 klasycznych 
konkurencjach wioślarskich. 


Niedziela, 21. II. 37 r. Stadion Miejski Ef 
Pierwsze Zawody piłkarskie | 


o mistrzostwo Pomorza 


P. P.W. Grudziądz p 


| 5010 POLONIA Bydgoszcz 
Í Erze dmez zkapeliw. II-te. 


REPORTARZ RADIOWY O MECZU 
POLSKA—PARYŻ, 

W-nadchodzącąa niedzielę o godz, 14,30 
fna stadionie Parc de Princes w Pary- 
$żu rozegrany zostanie mecz piłkarski 
Polska Zachodnia — Liga Paryska, 

Tegoż dnia po meczu o godz, 17,40 
specjalny reportaż-felieton o- przebiegu. 
powyższego spotkania nadany będzie z 
Paryża na wszystkie rozgłośnie polskie 
w opracowaniu Jana Gryżewskiego, 


Str. 12. 


li Il ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 5.000 zł, 
na Nr. 9682 


10.000 zł.: 546 

5.000 zł.: 35250 52146 385048 
85966 

2.000 zł.: 86723 


Po 1.000 zł.: 29044 46057 49586 
69927 90296 150738 173405 
Po 500 zł.: 7510 43147 118470 


138575 150970 151259 177972 
192485 É 
Po 400 zł.: 7666 21662 22702 


30188 46124 77951 103843 111595 
141423 153292 179975 

Po 250 zł: 930 20100 41307 
46725 48161 63418 67959 71428 
72994 89599 145630 165229 192363 
193828 

Po 200 zł.: 2146 4754 21294 
22154 28921 42127 43486 49410 
58258 77776. 19834 90498 92488 


96898 112215 121429 12-796 
124297 136087 137786 141371 
145824 162740 169710 177599 


181966, 


Wygrane po 150 zł. 


186 611 1340 580 625 2123 854 5351 
71 973 6778 7290 840 931 8806 9844 
11596 12435 59 508 13242 748 79 979 
15120 26 314 825 17253 794 19067 497 
621 21017 26 163 91 22099 598 977 
23131 24308 25199 298 876 26880 936 
28257 118 55 78 29415 973 

30152 254 918 32096 122 345 33403 
34083 727 36073 911 37803 967 38212 
71 457 99 771 39160 248 649 770 

40337 732 41144 692 726 42255 
4288 43459 674 710 44691 861 45083 
120 555 709 91 907 46039 340 580 
47807 113 678 49385 854 71 50188 
770 51621 700 52046 936 54067 233 
55455 603 56608 784 59575 6048 691 
839 61544 616 62511 840 73 913 63566 
628 751 912 64578 713 65159 66629 
67202 33 675 68390 451 69894 915 
70 952 71175 241 72116 536 73086 
886 74026 720 980 75078 172 967 
76102 525 77411 79 596 78144. 

80015 81407 755 961 83428 85288 
618 846 86109 389 858 962 87210 
85266 89425 91065 92621 55 93830 
94468 639 961 85575 894 96411 519 
73 986 97109 813 936 99333 775 
983 100073 949 101309 102012 538 
614 26 845 103233 105619 750 
107499 108410 748 109291 473 798 
850 73 110087 111085 113099 817 
992 114682 705 115114 96 935 
116377 676 779 118012 783 891 986 
119014 530 


„DZTENNTK BYDGOSKI", sobofa, dnia 20 marca 1937 r. 


Tabela loterii 


3-ci dzień ciągnienia 2-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 


120202 361 675 926 121612 916 
123026 896 976 124018 302 11 125246 
126323 429 127837 907 128192 874 
131264 502-828 132014 133162 200 
358 134102.545 686 813 135816 136133 
445 543 138376 

140390 459-574 639 141043 48 405 
143063 392 624 14559 146787 147058 
661 148013 743 151038 292 429 565 
152403 553 852 966 153103 619 154199 
632 157329 895 158437 711 159351 743 

161331 575 699 162312 442 740 
929 163117 57 323 436 703 919 
164033 382 165484 507 841 166713 
167055 251 973 168274 387 553 863 
169063 72 353 170024 51 71 995 
111417 173370 174898 175305 29 
177570 178005 540 179615 948 
180228 472 181281 758 86 827 
182061 330 183040 68 184057 453 
762 76 186408 543 188092 285 417 
601 732 943 190369 662 191033 
350 51 192056 710 193016 349 520 
820 194005 239 52 84 894 


wygrane po 50 zł. 


834 85 1634 2028 212 325 410 995 
78 3125 268 950 4509 85 789 965 5269 
6850 918 7391 913 8344 889 9505 59 
750 913 10140 60 455 11495 534 13567 
14481 627 15165 598 665 16118 527 
859 17798 985 18096 19084 973 93 
20105 69 216 625 2101t 22 214 710 14 
920 22166 807 23050 290 523 758 34069 
190 94 590 788 818 78 25070 117 706 
37 846 26138 64 27007 31 548 985 
29611 71 

31372 32338 709 55 33033 79 34447 
35544 602 36026 133 54 308 42 819 
962 37332 64 805 38363 498 621 887 
931 

40098 103 583 763 41043 59 484 
502 58 774 42282 601 753 43814 89 
61 44326 970 45231 381 929 46245 
353 586 637 706 936 47221 435 661 
48319 905 49100 16 592 675 759 
920 50064 236 383 860 51142 333 61 
875 52182 63029 147 243 614 780 986 
54531 55822 644 56878 57196 722 906 
87 58077 282 495 503 980 59016 845 
988 60495 908 78 61112 409 555 58 
62562 661 939 57 63778 64084 128 
65214 469 66130 215 305 614 886 
67927 68052 351 708 49 72 913 92 
69030 93 103 319 411 51 70040 338 
60 459 71898 72000 7 431 518 622 
73047 458 703 956 74067 79 148 468 
895 920 43 75622 73 76351 492 804 
74145 362 452 90 693 

80015 371 584 708 81282 788 940 
82292 375 420 908 83189 394 559 

71738 965 84077 85033 288 937 975 
86224 405 596 87423 46 638 965 
88113 32 672 804 89369 88 453 
90667 907 92122 71 417 94034 70 
186 48 84 464 953 95710 96010 127 
698 97162 536 98311 406 639 99358 
90 932 101704 864 102146 700 
103728 41 104193 537 105550 
106246 76 107416 108162 73 416 
108162 73 368 662 70 909 109021 
43 639 968 110210 65 817 111045 


zwroty czyli dywidendy 


326 873 75 112563 113845 114063 
413 47 664 898 115038 509 680 91 

TTO 940 72 116121 543 97 117095 
148 118379 94 638 707 „1194883 587 
PO 50 ZŁ. 

122006 123268 386 124342 54 568 
776 899 967 125690 126122 523 871 
127484 128124 439 129134 470 534 79 
684 937 130080 95 232 131879 132091 
305 976 133120 879 134456 877 135000 
686 764 837 40 975 136242 678 710 
137434 138879 

140187 295 756 141236 439 142161 
93 143107 256 7905 144193 483 609 92 
725 849 145198 580 892 938 146342 
63 523 774 976 147655 149182 220 406 
595 150830 973 151582 914 153095 
476 513 154097 103 65 326 52 639 
815 156035 157048 483 593 907 158809 
37 159442 

161013 65 244 513 70 925 162160 
812 997 168222 476 164117 447 769 
878 165007 229 538 811 166129 310 
90 451 655 820 167514 604 168251 
624 794 169189 868 170686 926 
171358 172002 419 793 178217 449 
734 70 962 174140 210 267 715 90 
852 957 175970 177951 72 179321 
975 180706 856 62 181542 821 932 
162028 707 183082 490 184904 
185228 766 186221 187004 213 410 
168297 658 189413 751 936 190165 
552 74 710 877 191066 994 192 
193617 726 194912 


Il ciągnienie 


Wygrane po 150 zł. 


2144 3867 4309 728 5859 6290 657 
856 7796 897 9118 936 11168 13995 
16721 17319 491 946.21538 22017 391 
175 812 28156 24470 25277 28858 
29816 30540 925 31860 34576 35835 
36216 38871 39760 40365 43380 94 
407 45288 736 852 92 46152 472 48150 
224 49411 787 

50609 53187 54242 55060 59772 
60730 61065 272 62604 65036 673 
66478 913 69267 72177 289 73185 204 
74209 75516 771 76567 76555 79984 
80906 82301 506 84055 85051 86234 
95 815 89 87976 88813 89199 90211 
45998 92551 93580 94413 98028 

101053 103824 578 104058 200 629 
106189 108562 109272 111794 115574 
116136 565 698 117035 726 118028 
119749 120249 121862 871 122330 53 
128209 129146 130074 358 604 132102 
23 133049 241 845 135646 136338 721 
864 1387788 141600 142184 202 717 
148074 91 144492 926 145649 858 
146318 27 750 14885] 

150297 729 887 151898 927 152134 
282 831 153000 384 724 154152 
155623 157531 158948 160508 90 
161536 162084 163447 165534 168029 
170847 173008 176125 177252 416 
179297 180688 181327 461 184695 
185268 477 187138 687 772 188397 
632 189376 190417 60 807 987. 


Wygrane po 50 zł. 


453 1181 259 462 828 2784 995 
3398 4423 588 980 6340 51 856 7606 


13584 618 39 14742 15375 406 690 
875 80 15285 17754 19560 664 21828 
22387 487 23497 24397 27264 29545 
653 29486 643 744 31252 923 200041 
990 34208 35199 597 206350 37597 
38152 83 391 39732 921 

40092 649 41017 244 622 902 42745 
438183 998 44440 617 45179 668 881 
46975 7305 73 682 48320 857 984 
49284 50507 923 51548 53936 54966 
921 30 57360 662 59611 60028 490 
518 61589 62347 63521 64072 64284 
65566 66177 67012 96228 69460 910 
70519 29 700 72036 73629 708 74280 
359 670 1512] 376 76027 79465 712 
862 

80558 81277 470 82499 85333 635 
65681 87 87491 548 88000 89446 631 
778 90969 91565 92712 811 83677 
94214 530 709 924 95083 127 982 
96400 862 974138 98079 209 340 504 
651 99361 100763 101172 524 878 
102652 106052 88 107495 850 109458 
111413 112714 118665 114566 117448 
718 118250 316 

120098 121702 122618 868 124662 
126975 127714 129830 675 892 
130515 66 665 131806 132388 494 
997 133168 328 547 135164 136014 
903 137102 844 909 138697 964 
1389284 497 140129 141138 555 143288 
951 144046 577 146411 147851 149453 
150331 151130 152511 154062 155094 
158094 963 159502 774 

160877 161230 162923 163111 
16519 19 93 227 650 166001 574 943 
167193 168165 170271 570 171029 561 
172782 1738608 49 174265 176934 
171283 89 595 178001 179611 766 
180418 184128 698 185080 186572 
187225 429 509 188758 190934 192217 
53 193606 996 194265 


IV ciągnienie 
Główne wygranę 


20.000 zł. na nr. 80530 

15.000 zł. na nr. 188280 

10.000 zł. 30883 50210 

5.000 zł. 110609 173976 

2.000 zł. 1799 182802 

1.000 zł. 24561 30197 33617 
©7241 101437 126141 138357 

500 zł. 73406 100627 179019 

400 zł. 3508 5940 79930 116654 
186321 143257 

250 zł. 30948 45108 45641 45711 
49147 63998 100681 101494 122631 
122906 130149 141503 151780 
158815 166869 169095 189170 

200 zł. 39071 44050 47651 48125 
52764 53426 60578 62960 68767 
90847 99269 104785 108697 109020 
135976 139691 147834 179992 
187983 188632 192434 


Wygrane ro 150 zł. 


375 1370 673 2487 506 773 896 4096 
819 5111 682 7093 8322 555 11499 


9222 906 11 10145 231 11106 12310915 88 12479 13406 662 767 14258 


dla ubezpieczo- 


pełnowartościowe jarzyny. 


Bogaty E ON GLACOJY SEEEGRIAUNIE 


Nr 65. 


DOZÓR) 


15384 634 821 16451 17172 439 21640 
22605 25865 26105 27083 534 28860 
31407 32477 33407 36408 39061 884 
40379 42018 189 43347 540 44437 
698 931 45318 49460 51084 53006 89 
498 54853 55488 56782 57018 676 
58103 61168 319 748 68841 64297 
66242 67139 328 45 68265 70201 561 
831 71558 73682 74124 76321 68 77838 
78873 79895 598 82126 84629 86173 
89164 90505 91180 599 92318 616 
95804 97179 687 98103 431 


101793 819 926 103380 106264 673 
865 107648 109471. 111406 114929 
542 829 120225 121081 123075 
124381 465 126242 488 127082 480 
960 128524 883 129369 130733 131090 
750 182206 134430 606 137200 792 
138095 601 140272 141217 148691 
144674 519 801 1457038 146174 957 
148162 950 149603 152014 153370 88 
412 555 154107 863 155530 156348 
157188 159726 160139 161603 163126 
165873 166377 167609 169407 597 
170088 583 171609 1738658 175859 
180306 181183 283 566 715 182677 
183714 93 892 186479 187422 188186 
189387 190012 162 191053 68 571 605 
60 192301 193536 


Wygrane po 50 zł. 


24 785 904 1007 713 2520 687 780 
67 3508 4395 839 5700 6147 404 7419 
8008 630 9250 10798 11351 962 12574 
88 13080 14121 344 976 16342 524 
679 17475 18146 19048 887 20228 
23473 217 24422 585 27752 57 28382 
29950 30260 32378 662 31902 33508 
34003 740 35809 35 36017 13 479 
38009 941 40908 41904 43113 220 36 
324 44162 350 572 877 45018 46826 
47060 167 740 48146 772 49174 321 
805 912 51581 52068 239 53977 54451 
986 65042 197 713 56195 259 57087 
378 690 58293 741 69060 730 893 
61407 62755 64599 65281 908 66914 
67319 70227 380 71194 367 797 72218 
78280 74326 969 75606 76208 772 
17864 79226 427 766 80025 81723 
83712 84064 86096 292 87537 658 
88718 90395 91719 62 92068 173 
94344 696 959 95644 723 96527 939 
97173 715 98607 99403 


101024 528 964 102092 600 712 
17 104051 106570 108094 968 107879 
109039 110050 408 75 111604 113259 
114226 115539 1179938 118761 840 966 


119408 120717 121146 702 123095 
128 124388 445 127041 152 128062 
434 893 129011 387 856 130446 
131222 354 82 132462 133388 135941 
137343 71 79 682 189084 140785 
142137 383 528 143566 144212 475 
145968 73 147510 979 148311 555, 
797 150502 727 153421 24 154115 291 
155664 965 156087 214 708 883 
157522 64 158231 159401 160494 863 
161590 162014 367 164238 316 169392 
166 170042 340 555 171667 172405 
531 178211 372 174150 551 789 
176215 177319 488 909 179639 90 
789 180383 955 181422 554 182224 
609 184186 186535 952 187283 525 
189932 190944 191044 239 740 194161 


zł 5.00 na nr 52146 


padło w 3-im dniv ciągnienia kl, IF-ej 38 Loterii 
w szczęśliwej kolekturze 
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| BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2, GDYNIA, 10. Lutego 5. 


Poznański koncern 
Towarzystw Ubezpieczeń. 


Ważną placówką w naszym życiu naro- 
dowo-gospodarczym jest Poznański Koncern 
Towarzystw Ubezpieczeń, który zajmuje 
czołowe miejsce w całej dobrowolnej ase- 
kuracji naszego kraju. W skład jego wcho- 
dzą: „Vesta“ Bank Wzajemnych Ubezpie- 
czeń w Poznaniu, „Vesta“ Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gra- 
dobicia w Poznaniu i Poznańsko-Warszaw- 
skie Towarzystwo Ubezpieczeń Spółka Ak- 
cyjna w Poznaniu. 

W ciągu ostatnich miesięcy najwyższe 
czynniki urzędowe niejednokrotnie wyróż- 
niały solidną, sumienną i oszczędną gospo- 
darkę Koncernu (np. „Monitor Polski* nr. 
238 z 13/X. 1936 r.). Fakt ten może tym 
większą dumą przepełniać polskie społe- 
czeństwo, że Poznański Koncern Towa- 
rzystw Ubezpieczeń jest jedyną rdzennie 
polską wielką prywatną placówką ubezpie- 
czeniowa. Wyłącznie polskie kapitały i pol- 
ska inicjatywa wytworzyły i tworzą tutaj 
zdrowe przedsiębiorstwa czysto-polskie, re- 
prezentujące aspiracje polskie do samo- 
dzielności gospodarczej. 

„WVesta” Bank uprawia ubezpieczenia: na 
życie, od nieszczęśliwych wypadków, od od- 
powiedziałności cywilnej, ubezp. samocho- 
dów, „Vestia“ Towarzystwo ubezpieczenia: 
ogniowe, kradzieżowe, przewozowe, samolo- 
iowe, samochodowe oraz ubezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków i odpowiedzial- 
ności cywilnej. W sumie mamy tutaj wszy- 
stkie ważniejsze działy ubezpieczeń w Pol- 
sce istniejące, co jest cechą Koncernu nader 
korzystną dla ubezpieczonego. 

Łączna suma bilansowa wymienionych 
trzech Towarzystw przeszło 32 mil. zł, w 


tym przeszło 7 mil. zł kapitałów własny ch 
śwłącznie funduszu 


wyrównawczego i na 


-treść i przechodzą stęchlizną. Pani 


nych), 18 mil. zł funduszu ubezpieczeniowe- 
go, dalej 13 mil. zł rocznego zbioru składek, 
bilanse zamykane corocznie z nadwyżkami, 
z których zasiłają się fundusze bezpieczeń- 
stwa, a w „Veście“ Banku otrzymują ubez- 
pieczeni zwroty czyli dywidendy — jedyne 
w Polsce towarzystwo ubezpieczeń, wydzie- 
lające swoim ubezpieczonym dywidendy — 
oto cyfry i dane, które dowodzą, że dzięki 
ostrożnej gospodarce Towarzystwa Poznań- 
skiego Koncernu są finansowo silnie ugrun- 
towane i dają swoim ubszpieczonym jak 
najlepszą pewność. Jak wielkim zaufaniem 
one cieszą się. świadczy m. m. fakt, że przy 
nieruchomościach, obciążonych pożyczkami 
Banku Gospodarstwa Krajowego i Państ- 
wowego Banku Rolnego polisy ogniowe 
Koncernu, więc „Vesty“ Towarzystwa i Po- 
znańsko-Warszawskiego przyjmowane są 
przez wspomniane banki bez ograniczeń i 
bez zastrzeżeń. (4988 


Przez higienę — radość w życiu! 


W brudnym mieszkaniu jak źle się czujesz, 
Gdy higienicznie kącik twój nie utrzymujesz 
Tylko tapeta estetycznie wygląda 

I każdy na nią mile spogląda 

Więc śpiesz na Gdańską 12 — do Waligór- 


` [skiego 
w Bydgoszczy — rzecz to znana — bezkon- 
[kurencyjnego. 


Tam kupisz tanio, rzetelnie i dobrze 
Przy uprzejmej obsłudze i w wielkim 
[wyborze 
Tapety, listewki, ceraty, chodniki, 
Linoleum i najpiękniejsze : dywaniki. 
Polecamy gorąco uwadze naszych Szanow- 
nych Czytelników powyższą, renomowaną 
firmę. (4987 


Jarzyny zimą. 


Jarzyny trzymane w piwnicach, dokąd 
słońce nie zajrzy, gdzie stale jest stechłe po- 
wietrze, szybko więdną, tracą swojąwłaściwą 
domu 
dziwi się po tym, dlaczego stołownicy nie 
jedzą obiadu, lub gdy mąż z tego powodu 
wyrazi swoje. niezadowolenie Praktyczna 
Pani, nie narazi się na te nieprzyjemności. 
bowiem używa doskonałe zupy w kostkach 
KNORR, które zawierają najszlachetniejsze, 


bo aż 21 gatunkow, umożliwia bez dalszych 
dodatków i w krótkim czasie, ugotowanie 
codziennie innej zupy KNORR. której wy- 
śmienity smak zadowoli nawet wybrednego 
smakosza. Każda kostka zupy KNORR, na- 
wet specjalne smaki, kosztuje tylko 20 gro- 
szy. Zupy KNORR, dla praxtycznej i oszczę- 
dnej Pani. 


Ca © 


— Zamiast życzeń w dniu imienin p. dyr. 
Józefa Kitkowskiego zespół muzyczny na 
instrumentach serbskich „Bis* składa 10 zł 
na najbiedniejszych miasta Bydgoszczy. 


— Złoty krzyż żasługi za zasługi w służ- 
bie wojskowej otrzymali m. in. płk Schwar- 
zenberg-Czerny Bolesław, mjr Gutkowski 
Roman, mjr Zacny Gustaw. 


— Dyrekcja Szkoły Dokształcającej Ku- 
pieckiej (ul. Jagiellońska 11) zawiadamia, 
iż ferie świąteczne rozpoczynają się włącz- 
nie od 19 do 31 marca br. Normalne pod- 
jęcie zajęć szkolnych w czwartek, 1 kwiet- 
nia. (5035 

— W ostatnie nowości wiosenne zaopa- 
trzyła swój magazyn artykułów męskich 
firma H. Zielińska przy ul. Gdańskiej 5. 
Firma jest przedsiębiorstwem  chrześcijań- 
skim, znanym ze swej solidności 1 fachowej 
obsługi, przeto zasługującym na pełne po- 
parcie Szan. Pai wiat naszego miasta 
i okolicy. (5008 


— Święta bankowe. W myśl porozumie- 
nia między bankari, uzgodnionego z mini- 
sterstwem skarbu, następujące dni zostały 
uznane za „Święta bankowe“: Wielka Sobo- 
ta, wigilia Bożego Narodzenia, 11 listopada. 
W dniach tych Bank Polski będzie nie- 
czynny. 


— Czyja zguba? W komisariacie II PP. 
w Bydgoszczy ul. Wrocławska 5 znajduje 
się obrączka ślubna znaleziona na ulicy 
Wrocławskiej. Poszkodowany może się 
zgłosić w godzinach urzędowych w komisa- 
riacie III, pokój nr. 2. 


— Konferencja wywiadowcza z rodzica- 
mi w sprawie postępów w nauce i sprawo- 
wania się dzieci w szkole ćwiczeń przy 
państwowym seminarium nauczycielskim 
odbędzie się we wtorek 23 bm. o godz. 11,45 
w gmachu semińarium. 


Deoniey he We, i 


„CZARUJĄCE OCZY* 
z Martą Eggerth. 


(Kino „Krisłal”), 


Tłoczy się pod pióro naraz tyle myśii 
© wczorajszej premierze „Czarujące oczy“, 
że trudno opisowi dać właściwy początek 
tego, eo się pragnie o tym filmie napisać. 
Nie da się też zaprzeczyć, że jest to arcy- 
dzieło Śpiewno-muzyczne zrealizowane z o- 
gromnym pietyzmem przez wielce utalento- 
wanego reżysera Carmine Gallone, znanego 
twórcę szeregu pierwszorzędnych dzieł kie 
nemategrafii. Film ten nazwano zagrani- 
cą „Niedokończoną symfonią 1937 r.“ Traf- 
ne określenie. Już choćby dla tego, że głów- 
ną rolę odtwarza Marta Eggerth, a treścią 
iilmu są dzieje słynnego kompozytora wło- 
skiego Vincenzo Belliniego. Młody kompo- 
zytor zakochał się w urodziwej córce ary- 
stokraty neapolitańskiego nie bez wzajem- 
ności. Z myślą o niej pisał swe utwory, jej 
dedykował swoje opery. Piękne utwory te- 
go kompozytora posłużyły też za tło muzy- 
czne do filmu. Marta Eggerth ma w tym 
obrazie (o bogatej wystawie) wdzięczne po- 
le do popisu. Jest, jak zawsze, czarująca, 
grą swoją i śpiewem wzrusza. Belliniego 
odtwarza znany nam amerykański artysta 
filmowy Philips Holmes. Widzimy tam też 
typową postać kompozytora Rossiniego w 
kreacji Edmonda Breon i Benite Tume. Ca- 
łość stanowi piękny poemat miłości dwojga 
młodych ludzi, których los zainteresuje bez 
wyjątku każdego. Nadprogram niespodzian- 
ka: „Miasto nad wodą — Bydgoszcz”, repor- 
taż filmowy, może zbyt pobieżny, ale na 
ogół nieźle zrobiony. W tygodniku m. in. 
powódź pod Fordonem i Łęgnowem. 


— Związek Księgowych i Rzeczoznawców 
Księgowości na obwód nadnotecki z siedzi- 
bą w Bydgoszczy. Zwyczajne walne zebra- 
nie odbędzie się w niedzielę 21 marca br. 
o godz. 3 po poł. w pracowni kupieckiej 
Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego, ul. Ja- 
giellońska íL 
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Gospodarstwo 
rolne 120 mórg, budynki 
ma$ywne i inwentarz, na- 
tychmiast sprzeda Berta 
Majkowa, Tuchola -Pomo- 
rze. Cena wedle ugody, 
agenci wykluczeni. (5036 


Kamienicę 
dwupiętrową, dwomaskłą- 
dami i ogrodem, dochód 
roczny: 7200, wpłata 35000 
reszta amortyzacja, z po- 
wodu wyjazdu sprzedam. 
Wiadomość Kieliszek,Plac 
Piastowski 15, ` (2774 


2 piace 
budowlane na sprzedaż. 
Kujawska 140. (5018 

Wóz 
robóczy, lekki 85 zł, łóż- 
ko metalowe dziecięce, 
20.—, biurko 8.—, rolwóz, 
Kująwska 4. 5013 


Pianino 
Pfitzenreuter, Pomorska 
BB 2: 2169 


Skład 
kolonialny, butelkowa 
sprzedaż wódek, win, za 
38300. Wiadomość Kieli- 


szek, Bydgoszcz, Plac Pia- 
stowski 10. 


(2775 


Cukiernik 
rutynowany potrzebny. 
Grunwaldzka 88. (5030 


h Pomocnik 

fryzjerski na stałą posadę 
potrzebny zaraz z dobrynt 
wynagrodzeniem. Biuro 
zgłoszeń Plac Piastowski 
nr 19. (5011 


Potrzetna zaraz (4983 


BasiaqZ ii aeowvau 
znająca gruutownie buchalterię 
rolną, oraz gospodarstwo podwóe 
rzowe, Oferty przesyłać pod adre- 
sem Z. Kiwerski, maj. Trabela 
poczta Jeziorki Zabartowskie 
pow. Wyrzysk. 


Dziewczyna 
do wszelkich prac domo- 
wych zaraz może się zgło- 
sić. Promenada 25, m. 1, 
o godz. 7 wieczór. (5038 


p © 
Książkowy 
młodszy, obeznany z księ- 
sowością przebitkową 

Poirzebmy 
zaraz. Oferty z życiory- 
sem, odpisami świadectw 
i referencjami  skiero- 
wać do (4996 


Bydgoskiego Domu ToWarowega 
Be-De-fe 


ul. Gdańska. 


Potrzebna (5015 
dziewczyna z gotowaniem 
zaraz, Promenada 8—1. 


2 pomocników 


fryzjerskich poszukuję. 
Bocianowo 13. (2741 
Damski 2777 


fryzjer lub fryzjerka po- 
trzebny. Bocianowo 28. 


POKOJE 
a WOLNE 
Umebiowany 
elektrycznością, osobnym 
wejściem, do wynajęcia, 
Ks, Malczewskiego 2, przy 
Starym Rynku. (4997 


Pokój 
umeblowany. Wełniany 
Rynek 10—11. (4986 


Pokoj 
umeblowany słoneczny, ła- 
zienka. Król. Jadwigi 6, 
m. 6. ; 50u3 
A ZZA 


K RÓŻNE 2 
Koncesja 
na wyszynk od zaraz po- 


trzebna. Pod „Inwalida* 
do filii Dz. Bydg. (2770 


Zgubiono 
dnia 18 3 br. damski ze- 
garek z branzoletką od 
Kraszewskiego do przy- 
stanku tramwajowego. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze» 
niem, Lewandowski, Kra- 
szewskiego 14. (5005 


Przeprowadzki 


przewozy. Expres, War- 
szawska 25, tel. 3800. (2571 


Pomoc państwowa dla rolnictwa 


Cena w tej rubryce ł wiersz 50 gr. 
1 i 2 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 13/1. 
2 i 3 pokojowe: 
bezdz. Jagiellońska 22—8. 
5 pokojowe: 
słoneczne z wygodami,wy- 
soki parter. Gdańską 86, 
[ou wek m | 
3 pekeje 
i kuchnia. Leśna 4. (2694 


Do wynajęcia 


7-mio pokojowe mieszka- | 


nie. Dworcowa 100, m. 5. 
2765 


Pokój 
kuchnia. Sieroca 26. (4931 


4 pokojowe 
mieszkanie z łazienką wy- 
najmie Gundlach, Poznań- 
ska 9. 4999 


Mieszkanie 
trzypokojowe przy Placu 
Poznańskim do wynajęcia 
od 1 kwietnia. Zgłoszenia 
telefonicznie nr 2033. (2723 


3 pokoje 
kuchnia, łazienka. Wiado- 


jmość Zduny 11, m. 3. (2776 


4 pokojowe 2519 
wygody. Sienkiewicza 11. 


Mieszkanie 
5 pokoi komfort. Dwor- 
cowa 73—5. 2741 


a) 


Pokój 
z kuchnią, przytem staj- 
nię poszukuję, płacę z 
góry. Oferty Dziennik pod 
„Natychmiast“. 5016 


pis 


`: pomorskiego: 
W połowie bież. tygodnia minister Po- 
niatowski przyjął delegację Pomorskiego 


Towarzystwa Rolniczego w składzie pp. 
Czarlińskiego, prezesa PTR. — Rząsy i Ma- 
leszewskiego, > 


Tielegacja przedłożyła ministrowi potrze- 
by rolnictwa pomorskiego w związku z 
stwierdzoną klęską nieurcdzaju, jaka nawi- 
dziła Pomorze, w szczególmości odnośnie 
pomocy siewnej i ulg w zakresie podatko- 
wym. i finansowo-rolnym. Przedstawiciele 
osadników specjalnie podkreślili trudną sy- 
tuację. osadnictwa, która poza innymi o- 
zgólnymi ciężarami, jest obarczone spłata- 
mi kapitałowymi za osady. Poza tym osad- 
nicy wyrazili prośbę o załatwienie ogólnych 
bolączek osadniczych w myśl wniosków po- 
selskich. 


Po wysłuchaniu delegacji p. minister Po- 
niatowski oświadczył, iż sprawy te uznaje 
za pilne i ważne. Ministerstwo bada możli- 
wości przyjścia z pomocą rolnictwu pomor- 
skiemu. l 


Wielki koncert symfoniczny 


najstarszej uczelni muzycznej w Bydgoszczy 


Wielką sensację wywołała w naszym 
mieście zapowiedź wielkiego tradycyjnego 
wielkopostnęgo koncertu symfonicznego, 
podczas którego wykonana zostanie IX 
Symfonia Beethovena., Potężny ten utwór 
wykona wzmocniona orkiestra i wzmocnio- 
ny chór Bydgoskiego Konserwatorium Muz. 
w liczbie około 280 osób, oraz soliści H. 
Marloffi (sopran), A. Rehbein (alt), A. Czaj- 
kowski (tenor), K. Bollmann (bas) pod kie- 
rownictwem p. dyr. Wilh. Winterfelda, dyr. 
Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego. 
Koncerty pod art. kierownictwem Wilh. 
(Winterfelda stoją na najwyższym poziomie 
artystycznym, tak, że melomanów czeka 
hiezwykla uczta duchowa. Z wielkim zain- 
teresowaniem oczekuje na tego koncertu, 
który odbędzie się w poniedziśłek Wielkie- 
go Tygodnia dnia 22 marca br. w sali 
Strzelnicy przy ulicy Toruńskiej. Rzadka 
to okazja usłyszenia potężnej IX Symfonii 
Beethovena, która swym pięknem olśni słu- 
chaczy. 


Z racha Ch... Z. 


W sobotę 20 bm. o godz. 18,30 odbędzie 
się zebranie Ghrześc. Związku Pracowni- 
ków Geramicznych w lokalu p. Dzierzyń- 
skiego, ul. Wrocławska 1. Sprawy bardzo 
ważne; obecność wszystkich członków Ko- 
fiieczna, Zarząd. 


liśmy o nićszczęściu, jakie. spotkało jadące 
go na „gapę“ Antoniego Trzepizurę, pocho- 
dzącego z Częstochowy, który dostawszy się 
pod koła pociągu osobowego, utracił pra- 


wą nogę. 
Jak dochodzenia wykazały młodzieniec, 
który liczy lat 19 — w poszukiwaniu za 


pracą zamierzał z Tczewa dostać się do 
Bydgoszczy. Nie mając na przejazd koleją 
pieniędzy, usiadł na zderzaku. Zmęczony 
podróżą młodzieniec w pewnej chwili zesu- 
nął się i wpadł pod będący w biegu wagon. 
Koła ucięły mu prawą nogę. Drożnik ko- 
lejowy znalazł go na torze w wielkiej ka- 
łuży krwi. Młodzieńca przewieziono na- 
stępnym pociągiem do Bydgoszczy. Mimo 
wysiłków lekarzy szpitala powiatowego 
którzy natychmiast zajęli się modzieńcem, 
nie udało się utrzymać go przy życiu. Trze- 
pizura zmarł wczoraj po południu po trzy- 
dniowych ciężkich cierpieniach. 


| Nowe ogniwa 
Zw. Podoficerów Rezerwy. 


Na ostatnim zebraniu miesięcznym 
członków koła bydgoskiego uchwalono 
przystąpić do zorganizowania w większych 
ośrodkach powiatu bydgoskiego drużyn 
względnie kół. Związek, doceniając waż- 
ność chwili, chciałby przez złączenie 
wszysłkich podoficerów stworzyć silne ogni- 
wa ideowe. Zapoczątkowanie tej pracy na- 
stąpiło już przez założenie koła w Fordonie. 


— Ursczysła akademia ku czci św. Józe- 
fa. Katol. Tow. Rob. Polskich przy parafii 
Św. Trójcy urządza dnia 21 marca br. uro- 
czystą akademię ku czci Sw. Józeta — pa- 
trona Tewarzvstwa w salce parafialnej o 
godz. 16,30. Program uroczystości: Bydgoski 
Chór Męski: a) Gaude Mater Polonia, hb) 
Dwie Dole — dyr. prof. H. Formanowicz; 
zagajenie, słowo wstępne i powitanie gości; 
deklamacja; referat p. Stefanowicza; de- 
klamacja; zakończenie jedną zwrotką — 
My chcemy Boga! 


(6) 


Kalendarzyk Ch. Dem. 


CHRZEŚCIJAŃSKA DEMORRAÇJA 
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. 


Roczne walne zebranie odbędzie się 
w sobotę, dnia 20 marca br,, © godz, 19,30 
w lokalu „Pod Lwem“ przy ul. Marsz. 
Focha 7%. Prelekcję wygłosi Prezes 
Okręgowy p. radca Beyer. Wszystkich 
członków prosimy o punktualne przy- 
byęie. Przedstawicieli bratnich kół za- 
praszamy. Zarząd. 


KAWY HAGI 


Kofeina została z niej usunięta. Kawa Hag jest bez kofeiny. 
Przy zachorzeniach serca, osłabieniu nerwów i beze 
senności lekarze zabraniają zupełnie używania kofeiny 
z uwagi na jej szkodliwe oddziaływanie na organizm. 
Stale i bez jakiejkolwiek szkody używać można jee 


dynie zdrowotnej bezkofeinowej kawy Hag. 


Pisemne 


poświadczenia 41.950 lekarzy w kraju i zagranicą dowodzą, 
że wolna od kofeiny kawa Hag jest nieocenioną wtedy, 
gdy serce i nerwy wymagają specjalnej ochrony. 


2 


poleca 


ów ostatnie 


je 
MY paź” 
aw 


Ofiara jazdy na „gapę zmarła|Sprawy sokole 


W: przedwczorajszymi numerżs: dóno$i-- 


PIŁKARZE, SOKOŁA I... T. 
Schadzka informaćyjria dziś ó”godz. 20-ej 
w ćwiczni Konarskiego. Uprasza się o kom- 
plet juniorów ze względu na niedzielny 
mecz. 


TOW. GIMN. SOKÓŁ V. OPN. 
„ Dnia 19 bm. o godz. 19,30 schadzka wszy- 
stkich drużyn OPN. w salce p. Dzierżyń- 
skiego. Obecność konieczna zę względu na 
spotkania w piłkę nożną. 


* 
W niedzielę, dnia 21 bm. urządza Sek- 
cja Kolarska T. G. Sokół V wycieczkę Ko- 
larską do Koronowa, na którą wszystkich 
sympatyków oraz miłośników sportu kolar- 
skięgo zaprasza. 
Zbiórka o godz. 9,30 obok dworca kolejki 
powiatowej przy ul. Grunwaldzkiej. 


2 żucia towarzystw. 


Piątek, dnia 19 marca. 


Godz. 19.00: Hallerczycy! Nadzwyczajne ze- 
branie w Resursie Kupieckiej z okazji 
imienin gen. Hallera. 

Gódz. 20,00: Tow. Śpiewu 
śpiewu w restauracji 
Marszałka Fócha. 


shira“, Lekcja 
„Sportowej“, ul. 


— Klub Mandolinistów „Lutnia“. Zebranie f 


w hotelu Lengning. Ważne sprawy. 
— Stow. Śpiewu „Symfonia”. Lekcja śpiewu 
w sali Resursy Kupieckiej. 


Niedziela, dnia 19 marca. 


Godz. 15,00: Tow. Pszczęlarzy, Miesięczne 
zebranie w szkole żw. Jana. 


4 

Tow. Czeladzi Kat. przystępuje w nie- 
dzielę o godz. 8 w Farze do wspólnej Komu- 
nii św. 

Związek Marynarzy Rez. Rz. P. Zebranie 
miesięczne dnia 22 bm. o godz. 19,30 w lo- 
kalu przy ul. Marsz. Focha 39, parter lewo. 

Walne roczne zebranie Wojskowej Stra- 
ży Kolejowej (Straży Ludowej) odbędzie się 
w poniedziałek 22 bm. u p. Melłerowej przy 
Placu Piastowskim o godz. 19,15. Ważne 
sprawy: rejestracja wnicsków na Krzyż 
i Medal Niepodległości oraz na odznaczenie 
za strajk szkolny, wybór:delęgatów na 20- 
lecie do Warszawy i na wojewódzki zjazd 
b. uczestników strajku szkolnego na Pomo- 
rzu. 

Kat. Tow. Robotników Polskich przy Fa- 
rze. Na zakończenie Tygod ia Społecznego 
w niedzielę po Sumie o godz. 12 w Domu 
Katolickim uroczysta akademia ku czci pa- 
trona Związku św. Józefa, oraz dla uczcze- 
nia imienin patrona Towarzystwa Przewie- 
lebnego ks. kanonika Józefa Schulza. Upra- 
sza się czlonków i sympatyków o liczny u- 
dział. i 


-..Pijcie KAWĘ HAG, 


ULUUDUUWUULMUUUMO OTTON 


_ BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 5. 


Brak kofeiny nie jest jedyną zaletą kawy Hag, jest 
to równocześnie oryginalna kawa plantacyjna wyborowej ja- 
kości zestawiona przez specjalistów jako mieszanka najlep 
;szych gatunków. Kto raz jej skosztował, innej pić nie będzie. 


wolną od kofeiny ! 


5009 


nomości wiosenne 


BKS. Polonia, sekcja piłkarska. Zebranie 
informacyjne w piątek 19 bm. o godz. 19 w 
lokalu klubowym; ul. Jagiellońskiej 10 I. 

Zw. Weteranów Koło Bydgoszcz. Rozsiał 
się z tym światem śp. starszy posterunko- 
wy Wawrzyniec Mroczkowski, powstaniec 
wielkopolski: Pogrzeb 20 bm. o godz. 15 z 
kostnicy szpitala na Bielawkach. Wzywa- 
my wszystkich powstańców o udział w po- 
grzebie: y 

Zebranie plenarne Tow. Obywateli i Mi- 
łośników Miedzynia w sobotę dnia 20 bm. o 
godz. 19 w sali p. Buchholza (6 Śluza). 
NE | aa E A, 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO -TOWAROWA z dnia 18, III. 37 r. 


Zboża 
Źyto 2450; 24,25—24,60, pszen. standart. 2925—2950 
owies 00,00 22.25—22,50: jęez. browarowy 26,00—27,00 jęcz 
661—667 g/l. 23.00—2350 jęcz. 643—649 g/l  22.75—23,00 
jęcz. 620,0—626,5 ga 22,00— 22,25; 
Przetwory młynarskie, 

Mąka żytnia wyciągowa. 0—30%, wł. w. 00,00—0,00 gat 
0—50% wł. w, 87,00—37,50 gat. I. 0—65%, wł. w. 35.50 — 36,60, 
gat, Il 50—65%, wł w.28.75—29,50; mąka żytnia razową 
0—950/, wł.w, 28,560—29,25; mąka pośl. ponad 65%, 00,00-—00,00: 
mąka pszenna gt.ł. wyciągowa 0—20%, wł. w. 48,00—-49.50; 
gat. IA 0—45%, wł w. 47,00—47,50 gat IB 0—5B9, wł, w. 
46,25—46,75; gat. I C 0-60% wł, w 45,25—45,75 ; gat I D 
0-—65%, wł. w. 44.50-—- 45,00; gat. HA 20,—557/, wł. w. 40.25m 
41,25; gat. IIB 20—650/, gat. w. 39,75—40,75; gat IC 45—55 
wł. w 38,75—89.75 gat ID 45—60% wł, w. 33,00 - 39,00; 
gat. HE 55—60'/, wł. 36,75--37,75; gat. IF 55—65%, wł, w. 
33,75—34,25 gat. IL G, 60—65% wł. w. 32,75—33,25, mąka 
pszenna razowa 0—0%50/, wł. w. 35,75—36,25; Otręby 
żytnie wymiał stand. 16,50--16,75; Otręby pszenne miałkie 
16,75—17,25; Otręby pszen. średnie 1650—17,00: 2%. 
pszen. grube 17,25—17,50; Otręby ięczmienne 17,00—14,50 


Artykuły strączkowe. 
Groch Wiktoria 22,00—25,00; groch Folsera 22,00—24,00; 
goon polny 21,00—22,00; wyka 21,50—22,5u; p uszka 21,00-— 
2,00; łubin niebieski 13,25—14,25; łubia żółty 14,75—15,76 
seradeia 24,00—27,00. 


Nasiona, 
Rzepak zimowy bez worka 58,00— 60,00: 


rzepik zimowy 
bez worka 00 00—-00,00; 


mak niebieski 67.00—70,00 sierwię 


w" 


Iniane 57,00— 60,00; gorczyca 35,00—34,00; koniczyna żółta ' 


odłuszczona 60,00 — 70,00 koniczyna biała 10000—;30,00; ko- 
niczyna czerw. surowa 95,01—114,00; koniczyna czyszczona 
929/, 130,00—140,00: 


Artykuły pastewne. 

Makuch Iniany 26,50—27,00, makuch rzepakowy 20,25— 
20,75; makuch słonecznikowy 40/42%, 26,50—27,50; śrut soja 
25.50—26 00; wyiłoki suszone 8,50 - 9 00; ziemniaki pomorskie 
5,00—5,50; ziemniaki nad otechie 0,00—0.00; ziemniaki fa- 
bryczne kg. */, C0,00; płatki ziemniaczane 20,00—20,50; sło- 
mą żytnia luzem 0,00— 0,00; słoma żytnia prasowaną 3,00 
3,25; siano nadnoteccie luzem 8,50- 6,00; siano nadnoteckie 
prasowane 6,00—6,50 Ogólne usposobienie spokojne. 


EERE PSEA EE ESEE ST SR 


Bank Polski płacił w dniu 19, 3, 1937 r, 
dolary amerykańskie Da 


dolary kanadyjskie 20,50 
funty szterlingów 25,68 
franki szwajcąrskie 119,75 
franki francuskie 24,11 
belgi belgijskie 88,60 
liry włoskie 23.80 
floreny holenderskie 287,60 
korony czeskie 15,70 
szylingi austriackie 90 — 
marki niemieckie TOS 


guldeny gdańskie 


99,80 


wszy ojciec Š. p. 


a 


Bydgoszez, dnia 18 marca 1937 


Bydgoszcz, dnia 19. marca 1937 r. 


, 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 20 


ZAWO Dnia 17. marca 1937 r. o godzinie 10-ej zasnął w Bogu po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz kochany i najtroskli- 


Wawrzyniec Mroczkowski 


st. posterunkowy P. P.; powsłaniec wielkopolski i dypi. weteran 


przeżywszy lat 43, o czym donosi w nieutułonym żalu pogrążona 


Żona, dzieci 


s Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. o godzinie 3-ciej po poł. z kostnicy 
szpitala pawiatowego na Bielawkach na cmentarz nowofarny, 


"Msza św. żałobna odb 


ędzie się w poniedziałek, dnia 22 bm. o godzinie 7-mej 
w kościele farnym.. å 


EZR 


łoruskiego 


przyjaciół i znajomych zapraszają 


Napisowe słowo  (tłusto) 25 groszykażde dalsze 


y słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
k i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Przedwakacyjny kurs 


księgowości 


rozpoczyna 1 kwietnia b. r. 


w. Kapturkiewicz 


zaprzysiężony rewizor ksiąg handlowych 
Marszałka Focha 2 


Tel. 30-68. 
Rowery (4980 


wózki dziecięce. 
Wielki wybór, niskie ceny. 
Wasilewski, Dworcowa 41, 


Trwałą i 
ondulację pierwszorzędnie 
i najtaniej wykonuje Smi- 
gel, Dworcowa 85. (2767 


Tysiące 
okazji. Obuwie, bielizna, 
artykuły męskie za pół 
darmo. Mostowa 3. (4813 


Meble 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ut. Diuga 34. 


922 7 


Repertuar kin bydgoskich : 


KRISTAL: „Czarujące 

oczy* z Martą Eggerth 
'i nadprogram. » 
ADRIA „Mały Król“ oraz 
- nadprogram. 

APOLLO: „Walka oszczę- 
ście* z Lorettą Joung i 
nadprogram. i 

REWIA: Dziś dwa filmy 
„Biały* Tarzan” z Ken 
_Maynardem i komed ia z 
Pat i Patachonem. 

BAŁTYK: „Ostatni poste- 
runek” i „Mleczna droga” 
: z Harold Lloydem. 


Ceny ogloszeń: 25 gr. 


na daiszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród d 
“Przy konkursach i dochodzeniach sądowych 
Za terminowe umieszczenie i przepisane m 


Wydawca, 


iózefa (5010 


imieniny bal wyprawimy, 


zagryehę, wódeczność od 
Jagły kupimy. Dom De- 
likatesów, Plac Teatralny. 


Wszeikie 
prace stolarskie wykonu- 
ję. Ustronie 6. (4989 


5 zł 
ondulacja trwała, Dwor- 
cowa 62. (5001 


Kg 


Dom 
czynszowo — handlowy, 
skład kolonialny, butel- 
kowa Sprzedaż wódek 
monopolowych, istnieją- 
cy 20 lat centrum miasta 
powiatowego garnizonowe 
go, zaraz tanio sprzedam. 
Potrzeba 28—30000 zł. 
Of. Dziennika Bydgoskie- 
go „M. O. P.*. (4862 


Motocyki 
„Coventry” w bardzo do- 
brym stanie, gotowy do 
jazdy, ze światłem, zgra- 
bny, tanio na sprzedaż. 
Skład kolonialny, ul. Po- 
znańska 14. (4178 


Z powodu 
śmierci właściciela zakładu 
dentystycznego w Działdo- 
wie sprzedam kompletne 
urządzenie dentystyczne i 
techniczne. Ponadto har- 
monium nożne w bardzo 
dobrym stanie. Grabowski 
Anastazy, kurator spadku, 
Działdowo, ul. Św. Kata- 
rzyny 42. (4975 


Okazja (4899 
Sprzedam dobrze zapro- 
wadzony i prosperujący 
skład ryb i delikatesów, 
w najlepszym punkcie 
Gdyni, przeciętny obrót 
miesięczny 8,000 złotych, 
powód nagły wyjazd, do 
objęcia około 10.000 zł. 
Spieszne zgłoszenia We- 
stfalewski, Gdynia, Skwer 
Kościuszki 19. Tel, 30-15. 


po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł dnia 17 marca 1937 zaopatrzony Sakramentami św. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 20 marca 1937 o godz. 15-tej z kostnicy szpi- 
tala powiatowego przy ul. Br. Pierackiego 20 na cmentarz nowo farny, na który kolegów, 


©Osiceropwie i szeregowi 
Komendy Powiat. i Miasta P.P. w Bydgoszczy, 


Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Zmarłego odbędzie się dnia 22 marca r. b. o 
godzinie 7-mej w Kościele farnym. 


i redzina. 


WSKI 


starszy posterunkowy Policji Państw., sierżant rez. W. P., odnaczory Krzy- 
żem Walecznych z okuciem, Medalem Pamiątkowym za wojnę, Medalem 
Dziesięciolecia Polski Odrodzonej, odznaką honorową frontu litewsko = bia- 


rano 
(4995 


(4994 


LAU EANAN ANI 


marca 1937 F. 


pogrążona 


waldzkiej 115. 


Dnia 17 marca 1937 o godz. 13,50 zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa- 
kramentami św. mój najdroższy mąż, ukocha- 
ny ojciec, syn, brat, zięć, szwagieri wujek Ś. p. 


Nowaczyk Jan 


przeżywszy lat 49, o czym donosi w smutku 
Bydgoszcz, Gniezno, Poznań, Paryż, Francja, Niemcy. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 21 bm. 
o godz. 14-tej z domu żałoby przy ul. Grun- 


Wołne miasto Gdańsk 


„EB QPAIB © NAEBREC AA" 


TORUŃ, - „Łuk Cezara" plac Bankowy - Toruń ; 


(5033 


Międzynarodowe 


KASYNO GAI 


Otwarte cały rok. (4978 
Wolny wywóz wygranych! 


poleca: 


Tel. 2692. 


cukry, czekolady, biszkopty, owoce 
południowe, herbaty, kakao, kawy 
w najlepszych gatunkach. 
Właśc. Gertruda Baranowska. 


NAZZA RAIRA NAN NAZZA 


Bracia Tysier 


(4366 


; garderoby || i 
wi | 
oiie wiosenna 


ul. Gdańska 27. 
3926 


Czytajcie „Dziennik Bydgoski | 


We święta wieślkamocne 
ae ~ CF o EE ZNANA BOOT 
polecamy nasze znane ze swej jakości 


RERGHAMCUBĘPENEREJ 
czekolady 
wyroby cukrowe i drażetkowe 

Do nabycia we wszystkich składach specjalnych i żywnościowych 


Bydgoszcz, Dra Emila Warmińskiego 9. 
FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY Tel. 3862 


(5082 


Pamietajcie o bezrobotnych? 2:2 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Dom 2766 
przy ulicy Fordońskiej 
sprzedam korzystnie. Po- 
trzebna gotówka 10/00.— 
H. Szmelter, Gdańska 30. 


Dom 
czynszowy dochodowy, 
skład kolonialny, restau 
racja, zajazd, 3 Spichlerze 
śródmieście Wejherowo 
pod Gdynią z powodu sta- 
Tości właścicielki nasprze- 
daż. Spichlerze nadają się 
do fabryki. Oferty pod 
„OCzynszowy” do Dzienni- 
ka Bydg. (5023 

Skład 


kolonialny tanio, 
skich 7 (Jary). 


Dom 
nowy, piętrowy, składem 
tanio zaraz. Słupskich 7, 
(Jary). 5006 


Essex (5028 
limuzynę tanio sprzedam. 
Tużański, Kościuszki 11 

Krowieęcą 4977 
mierzwę sprzedam. Ha- 
licka 16, Szwederowo. 


Motocyki 
B. S. A, 557 cem z przy- 
czepką, w pierwszorzę- 
dnym stanie, sprzedam. 


Słup- 
5097 


OÈ do filii Dzien. Bydg |] 


pod „B. S.A. 557“. (4048 
Radicodbiórnik 

3 lamp. na prąd stały ko- 

rzystnie oddam. Gdańska 

nr 132/9. (4992 


Dywan à 
3X4. Śląska 13—6. (5014 


Fiat 501 
kryty, dobry stan, nowe 
gumy, balony, za 800 zł. 
gotówką. Wskaże Dzien- 


nik. ` (4855 
Kanarki 
Lubelska 1—-3. (4993 


10 toisbanków 
oszklonych ze szuilada- 
mi sprzecam. Kwiatkow- 
ski, Gdańska 141. (2778 


polową kupię. Zgłoszenia 
filia Dziennika Bydgoskie- 
go „Kuźnia”. 


(2774 


dziecięce 
isportowel 


KR 


jw nowoczesnych 
fasonach oraz 


łóżka żelazne 


| i małerace | 
po korzystnych 
; cenach. 370 | 


F. Kreski 


Qdańska 9. 


Urządzenie 4953 
z szufladami do składu 
żelaza, kase rejestr., pal- 
nik do kawy pojemności 
10—15 kg, bostonkę ku- 
pię. Oferty pod „Kupiec”. 


Kupię 
willę z 2 pomieszkaniami 
za gotówkę. Oferty upra- 
szą się do Dziennika pod 
$B Zi, (5026 


Bragi krzorowe 
kupuje większe ilości 


NAUKA 


Kurs handlowy 
rozpoczyna się z dniem 
1 kwietnia. Vorreau, Byd- 
goszcz, parez: Focha 10. 
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POSAD 
Ą WOLNE 


agentów 
portretowych na nieby- 
wałych dotychczas wa- 


runkach poszukuje zakład 
portretów „Renesans*,Kiel- 
ce, M. Focha 14. Specjal- 
ność portrety..Semi-Email'! 
Nowości fotograficzne. 
Zadać prospektów. (839 


Rolnik 
samotny potrzebny kaucją 
3—4.000 zł na majątek 350 
mórg. pensja podług ugo- 
dy. Zgłoszenia Dziennik 
„Zaraz W.“ (5020 
Fryzjer 
dobry, stały potrzebny. Je- 


zuieka 5. (5019 
Fryzjer 

na stałe potrzebny. Pie- 

rackiego 24. 5000 


Ekspedientka 
z branży obuwia na wy- 
pomóżkę. Zgł. „Feidner* 
Stary Rynek 9. 5002 


Keinerka (5022 
potrzebna do restauracji, 
30 zł z utrzymaniem. Zgł. 
nr „100 Dziennik Bydg. 


Dzielny 
ekspedient od zaraz po- 
trzebny. J. Krysiński, Ko- 
ronowo, Skład kolonialny 
i restauracja. 5025 


Kucharka 
uczciwa z dobrym goto- 
waniem do restauracji od 
1 4 potrzebna. Wełniany 
Rynek 2. (4985 


Służąca 


K. Suligowski, Bydgoszcz |od kwietnia potrzebna. 


ul. Gdańska 128, 


robnych, 500/, „drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


(4782 | Pomorska 3—3. 


(2763 


i Gdańska 46, 


Dla poszukujących 


posady 209, zniżki, 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


Omyłki, które zasadniczo nie 


zmieniają treści ogłoszenia i 


nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do „zwrotu pieniędzy. 


Salon 
męski przyjmie młodsze- 
go pomocnika fryzjerskie- 
go z pełnym utrzymaniem. 
(4990 


Fryzjer (2772 
potrzebny. Chocimska. 


K g z A 3 D 
POSZUKUJĄ 
Kto 


z pañstwa ofiarowałby 


bezrobotnemu 8 lat bez 
pracy, 5 małych dzieci, 
wózek dziecięcy. Oferty 


Dziennik Bydg. pod „Li- 
tościwe serce”. (4998 


3 pokojowe 
poszukuje od 1. 4. urzę- 
dnik. Oferty pod „E. S. 


Chiromanta 
Morawski, przepowiada 
przeszłość i przyszłość z 
linii rąk, rysów twarzy. 
„duny 1, m. 4. (2708 


©sobę 
która w kościele farnym 
przywłaszczyła sobie moją 
torebkę, proszę o zwróce- 
nie kluczy przez wrzuce- 
nie do skrzynki pocztowej 
filia Dziennika Bydgoskie- 
go „Z. G.” (2768 


©dweołanie. 
Obelgę rzuconą na gospo- 
darza domu pana Szotta 
Jakuba z żalem odwołuję. 
Wasielewska Leokadia, 
Bocianowo 40. 5004 


Zaginął portfel 
zawierający dowód 080= 
bisty i inne ważne papie- 
ry. Za wynagrodzeniem 
prosi o zwrot Inż. Wisz- 


93” do Dziennika Byd-|niowski, dyr. Cukrowni 
goskiego. 4991 ! Nakło. ż (5024 


— Najpiękniejsze godziny życia zawdzię- 


czam muzyce. 


— Czy pan bywa na koncertach? 
— Ja nie, ale moja żona. } 


Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. 


PD ZZOZ OOOO OOOO DOO aaae 
za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
i ć e rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
iejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


O Ay ARG ZET NE ZF 7 p a aaa 
nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za wiańdmności z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyaui; 
, za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 7 
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